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Szanowni Czytelnicy 

B i b l i o t e k i  w  E u r o p i e  b y ł y  z a w s z e - 
d o w o d z i ł  p r o f .  d r  h a b .  K r z y s z t o f  M i g o ń 
w erudycyjnym wykładzie  otwierającym ogól- 
nopolską konferencję  zorganizowaną w War- 
szawie  p rzez  S towarzyszen ie  B ib l io teka rzy 
Polskich z  okazj i  „Tygodnia  Bibl iotek”.

Łatwo s ię  o  tym przekonać we własnej  bi-
bl iotece,  w której  dzieła  Platona,  Ajschylosa, 
Arystotelesa, Św. Augustyna, Kochanowskiego, 
Miłosza i  wielu,  wielu innych w pokojowym 
sąs iedztwie  kszta ł tu ją  to ,  co  jedni  nazywają 
europejską tradycją,  inni – europejskimi korze-
niami.  Bibl ioteki  w Polsce i  w innych krajach 
zawsze były oazami europejskości .  Oficja lne 
włączenie  naszego kraju do Unii  Europejskiej 
b y ł o  w i ę c  z  p e r s p e k t y w y  b i b l i o t e k a r s k i e j 
aktem symbolicznym, choć zl ikwidowało  ba-
r ie ry  i  podzia ły ,  wyzwol i ło  też  kole jną  fa lę 
bibl iotecznych inic ja tyw,  których is totą  jes t    
spotkanie ,  dia log,  wymiana zawodowych do-
świadczeń. 

W lutym 2004 roku biblioteki powiatu lubań- 
skiego ,  lwóweckiego, zgorzeleckiego i jelenio- 
górskiego podpisały  Porozumienie  Bibl iotek 
Pogranicza, aby wspierać się i rozwijać współpracę 
z partnerami z Niemiec i  Czech. W maju br. Miejsko -  
Powiatowa Biblioteka Publiczna w Dzierżonio- 
wie  zorganizowała polsko-czeską konferencję 
nt.„Biblioteka w drodze do Unii”, która jest czę- 
ścią  projektu „Przyjaciele  po obu s t ronach Su-
detów”, finansowanego m.in. z Funduszu Małych 
Projektów Euroregionu Glaciensis.  Na początku 
czerwca  br. w Jeleniej Górze odbył się V Kongres 
Euroregionu Nysa pn.„Perspektywy współpracy 
bibl iotek po rozszerzeniu Unii  Europejskiej” , 
któremu towarzyszyła  promocja  t rój języcznej 
książeczki dla dzieci pn. 
„Bibl ioteka – Knihovna 
– Bibl iothek”. 

Już  n iebawem,   bo 
w październiku 2004 roku,                 
do Wrocławia przyjadą 
bibl iotekarze z:   Łotwy, 
Czech, Ukrainy, Niemiec, 
H o l a n d i i , F r a n c j i  n a 
M i ę d z y n a r o d o w ą 
K o n f e r e n c j ę 

OD  REDAKCJI

pn. :”Młodzi  w bibl iotece",  aby podyskutować 
o  i n s t y t u c j o n a l n y m  i  p r o g r a m o w y m 
kształcie  nowoczesnej  bibl ioteki ,  k tóra  speł- 
n i  oczek iwania  i  po t rzeby  młodych  uży tko- 
wników.   

Przytoczone informacje  dowodzą ,  że  b i -
bl ioteki  są  dziś  nie  tylko obrazem zmian cywi-
l izacyjnych i  kul turowych,  a le  same próbują te 
procesy kształ tować. 

Szkoda więc ,  wie lka  szkoda,  że  czasami 
relacje bibl iotek z cywil izacyjnym otoczeniem  
u l ega j ą  pa to log i cznemu  wykrzywien iu .  J ak 
p o d a j e  w  n a j ś w i e ż s z e j  i n f o r m a c j i  I n s t y t u t 
Książki  i  Czytelnictwa Bibl ioteki  Narodowej , 
d o l n o ś l ą s k i e  b i b l i o t e k i  p u b l i c z n e  z a k u p i ł y  
w 2003 r.  4,4 egzemplarze książek na statystycz-
n y c h  1 0 0 .  m i e s z k a ń c ó w ,  m n i e j  n i ż  ś r e d n i a  
w kraju (5,1), dużo mniej niż w innych, podobnych 
w i e l k o ś c i ą  w o j e w ó d z t w a c h  ( m a z o w i e c k i m , 
wie lkopo l sk im,  ś l ą sk im) ,  dużo ,  dużo  mnie j 
niż  w Europie  (s tandard 25-30 woluminów na 
100.  mieszkańców).  Na domiar  z łego -  z  badań 
prof .  dr  hab .  Grażyny Prawelskie j -Skrzypek 
z  Un iwer sy t e tu  J ag i e l l ońsk i ego  wyn ika ,  ż e 
Dolny Śląsk znajduje  s ię  na 14.  miejscu (na 16 
województw) w zakresie  udziału wydatków na 
bibl ioteki  w s tosunku do budżetów na kul turę , 
jakimi dysponują gminy.  Jeżeli  jest  tak dobrze, 
to  czy musi  być tak źle?  

Geniusz l i teracki  Lewisa Carrola  wycza-    
rował  kiedyś  arcyzabawny  „uśmiech kota   bez 
kota” .  Czyżbyśmy,  bez  nowych ks iążek ,  a le  
z potężną  wolą  sukcesu,  potwierdzonego   obec- 
nością  w mediach oraz aktywnością  kul turalną 
na  wszys tk i ch  moż l iwych  po l ach  dąży l i  do 
idea łu  „uśmiechu b ib l io teki  bez  b ib l io teki” ,  
kojarzącego się z surrealistycznym pierwowzo-    
rem z „Alicj i  w krainie  czarów”?

                                      Ze spó ³   Redakcy jny
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Dzień Bibl iotekarza  
i  Bibl iotek  
na Dolnym Śląsku
 

Obchody Dnia  Bibl iotekarza i  Bibl iotek na 
Dolnym Śląsku miały w tym roku szczególnie 

uroczysty charakter.  26 maja w pięknych, barokowych 
w n ę t r z a c h  O r a t o r i u m  M a r i a n u m  U n i w e r s y t e t u 
W r o c ł a w s k i e g o  z g r o m a d z i l i  s i ę  b i b l i o t e k a r z e  
z całego regionu. Ci, którzy na co dzień upowszechnia-
ją  książkę w małych wspólnotach lokalnych,  z  dala 
o d  ś w i a t a  m e d i ó w  i  w i e l k o m i e j s k i e g o  z g i e ł k u  
i  Ci ,  którzy pracują w dużych,  wielooddziałowych, 
wypełnionych czytelnikami bibliotekach. Pracownicy 
bibliotek publicznych, szkolnych, pedagogicznych, 
szkó ł  wyższych ,  r eprezen tanc i  kó ł , 
oddzia łów i  okręgu Stowarzyszenia 
Bibl io tekarzy Polskich ,  pracownicy 
naukowo-dydak tyczn i ,  nauczyc ie l e 
zawodu,  wydawcy,  księgarze.  Bl isko 
200.osobowa grupa  „ ludzi  łańcucha 
książki” ,  dla  których książka i  świat 
wartości, który z niej się wywodzi, stały 
się podstawą wyboru kariery zawodowej 
i  są  ź ródłem n ieus ta jące j  insp i rac j i 
i n t e l e k t u a l n e j ,  ś w i a t o p o g l ą d o w e j  
i  mentalnej . 

Na spotkanie przybyli  goście ofi-
cjalni : Henryk Gołębiewski – Marszałek 
Województwa Dolnośląskiego, Leszek 
Ryk – Członek Zarządu Województwa 
Dolnośląskiego, Stanisław Janik  - Wice- 
w o j e w o d a  D o l n o ś l ą s k i . W ł a d z e 
Wroc ławia  r ep rezen towała  Barba ra 
Zdrojewska – Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej 
oraz Jarosław Obremski – Wiceprezydent Wrocławia. 

Uroczyste  obchody Dnia Bibl iotekarza są  t ra- 
d y c y j n i e  j u ż  o k a z j ą  d o  w r ę c z e n i a  o d z n a c z e ń 
państwowych i  nagród wyróżniającym się  bibl io-
tekarzom i  bibl iotekom. 

W tym roku Złotym Krzyżem Zasługi  została 
odznaczona Anna Kokotowska z Grodzkiej Biblioteki 
Publ icznej  w Jeleniej  Górze,  natomiast  Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi –  Mirosława Korbut  z  Miejskiej 
B ib l i o t ek i  Pub l i czne j  we  Wroc ł awiu ,  Elżb ie ta 
Kwiatkowska –Wyrwisz  z  Powiatowej  Bibl ioteki 
Publicznej  w Wałbrzychu oraz Wiktor Czernianin 
– z  Bibl ioteki  Instytutu Psychologi i  Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

CZARNO  NA  BIAŁYM

Odznakami Zasłużony Działacz Kultury uhono-      
rowano 28 .  p racowników b ib l io tek  publ icznych 
i  u c z e l n i a n y c h  :  M a ł g o r z a t ę  C h o r z o w s k ą  –  
z  MBP w Nowej  Rudzie ,  Bogusławę Regulską  –  
z BPMiG w Bystrzycy Kłodzkiej,  Kazimierę Dąbek, 
A g n i e s z k ę  B e k ,  E w ę  K r a m a r c z y k  i  A n n ę  P i e -
t raszek – z  MBP  w Wałbrzychu,  Jolantę  Jałowiec, 
K r y s t y n ę  K u c h a r s k ą  i  M a ł g o r z a t ę  L a s z c z a k  – 
 z PBP w  Wałbrzychu, Alinę Binder i Eugenię Simiń –  
ską  z  MBP Cen t rum Kul tu ry  Boguszów Gorce , 
A g a t ę  C z a j o r  -  z  G B P  C z a r n y  B ó r ,  J a d w i g ę 
Ż y w c z a k  –  z  M i e r o s z o w s k i e g o  C e n t r u m  K u l -
t u r y  –  B i b l i o t e k i ,  H a l i n ę  P i k s ę  –  z  G B P - 
w Wal imiu ,  Annę  Komperdę  –  z  Bib l io tek i  Po-
l i techniki  Wrocławskiej ,  Marię  Celes tę ,  Monikę 
Dubaniowską,  Violet tę  Greiner ,   Elżbietę  Grom-
kowską,  Agnieszkę Kardasz ,   Ewę Kicol ,  P iot ra 
Nabielskiego,  Urszulę  Nowak,  Elżbietę  Poloczek, 
Urszulę Szafik,Danutę Tyralską i  Ewę Zakowaną –  
z  MBP we Wrocławiu. 

Marszałek  Województwa Dolnośląskiego - Henryk Gołębiewski i Wicewojewoda 
- Stanisław Janik.wręczaja odznaczenia bibliotekarzom

Główne nagrody Marszałka Województwa Dol-
nośląskiego – szczególnie  cenione w środowisku 
– otrzymały w tym roku: 

Teresa Chabło  -  k ierownik Działu Gromadzenia  
i  Opracowania  Zbiorów WiMBP we  Wrocławiu 
i  S t a n i s ł a w a  S i k o r s k a  –  d y r e k t o r  P o w i a t o w e j  
i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lwówku Śląskim.  

Dyplomy honorowe zostały przyznane : 

Grodzkiej Bibliotece Publicznej w Jeleniej Górze  
za szczególne zasługi w zakresie rozwijania współ-
pracy bibl iotek polskich,  niemieckich i  czeskich 
-  w ramach Euroregionu Nysa oraz popularyzacj i 
kul tury regionu dolnośląskiego za granicą; 
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G m i n n e j  B i b l i o t e c e  P u b l i c z n e j  w  W a l i m i u  
za  szczególne osiągnięcia  w popularyzacj i  książki 
i  c z y t e l n i c t w a  o r a z  z a  a k t y w n o ś ć  k u l t u r a l n ą  
i  socjalną w środowisku wiejskim.   

Listami gratulacyjnymi Marszałek Województwa 
D o l n o ś l ą s k i e g o  u h o n o r o w a ł  M a r k a  P i o r u n a  – 
burmis t rza  Dzie rżon iowa (o  j ego  zas ługach  d la 
bibliotekarstwa publicznego pisaliśmy w poprzednim 
numerze),  Antoninę Hoszowską  – dyrektorkę MBP 
w Złotoryi  oraz Teresę Smagę – kierownika sekcj i 
regionalnej dokumentów życia społecznego WiMBP 
we Wrocławiu. 

N a g r o d y  P r e z y d e n t a  W r o c ł a w i a  o t r z y m a ł o  
w tym roku 6 osób z Miejskiej Biblioteki Publicznej we 
Wrocławiu (Alicja Semkiewicz, Rozalia Podgórska, 
Ewa Zarówny,  Joanna Matej-Szymanowska,  Anna 
Turkiewicz,  Jolanta  Słowik) ,  a  także Aleksander 
R a d w a ń s k i   z  B i b l i o t e k i  Z a k ł a d u  N a r o d o w e g o 
im.  Ossol ińskich oraz Lucyna Kurowska-Trudzik 
z  D o l n o ś l ą s k i e j  B i b l i o t e k i  P e d a g o g i c z n e j . 
Wśród  wyróżnionych  medalami  S towarzyszen ia 
B ib l io t eka rzy  Po l sk i ch  zna l az ł a  s i ę  B ib l io t eka 
Pedagogiczna w Ząbkowicach Śląskich. 

W wystąpieniu okolicznościowym Pana Marszał-
ka  Henryka Gołębiewskiego,  obok podziękowań  
i  wyrazów uznania,  znalazły się ważne sentencje na 
temat  rol i  s łowa,  książki ,  czytelnictwa i  bibl ioteki 
w perspektywie otwierającego s ię  przed nami XXI 
wieku ,  a  t akże  dek l a r ac j e  da l s zego  wsp ie r an i a 
wysiłków bibliotekarzy zmierzających do ciągłego 
podnoszenia poziomu intelektualnego i wrażliwości 
e s t e t y c z n e j  o t o c z e n i a  s p o ł e c z n e g o .  G r a t u l a c j e 
i  s łowa uznania  d la  dorobku bibl io tekars twa we 
Wrocławiu i   regionie skierował także do obecnych 
wiceprezydent  Jarosław Obremski . 

Na koniec wspaniałe  wnętrze Orator ium Ma-
r ianum wypełni ło  s ię   piękną,  klasyczną muzyką, 
wykonywaną z  wdziękiem i  f inezją  przez Kwartet 
„Wieniawski” . 

A kiedy wybrzmiały ostatnie  dźwięki  muzyki ,  
w kuluarach,  w części  towarzyskiej  spotkania,  dało 
s ię  usłyszeć głosy,  iż  w zawodzie bibl iotekarskim, 
pogrążonym  w szare j  codzienności ,  taki  rodzaj 
święta,  który tworzy wspaniałe zabytkowe wnętrze, 
piękna muzyka,  gesty i  s łowa wyrażone przez tych, 
którzy kształ tują  nasz zawodowy los,  są  niezwykle 
ważne,  odświeżające,  inspirujące do dalszej  pracy. 
Chociaż raz  w roku!

Wie le  t ak ich  i  podobnie  b rzmiących  op in i i 
wzmocn i ł o  wo lę  g łównych  o rgan i za to rów:  Za - 
rządu Okręgu Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
oraz Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej 
we Wrocławiu, wspieranych przez zarządy oddziałów 
z  Je len ie j  Góry ,  Legnicy ,  Kłodzka ,  Wałbrzycha 
 i  Wrocławia oraz Miejskiej  Bibl ioteki  Publ icznej 
we  Wrocławiu  do  organizowania  ko le jnych  Dni 
Bibl iotekarza i  Bibl iotek w podobnej  konwencj i .          

                                                            (Andrzej  Tyws)   

Szykuje się nowa, wielka atrakcja Wrocławia! 

Ossol ineum  
udostępni   skarby

Rękopis “Pana Tadeusza” to jeden ze skarbów 
wrocławskiego “Ossol ineum”.   Ukryty  głęboko   
w  magazynie,  teraz będzie pokazywany szerokiej 
publiczności. Wspaniałości “Ossolineum” zostaną 
zaprezentowane we wrocławskim Rynku. Wrocław 
dostanie więc kolejną atrakcję turystyczną na miarę 
“Panoramy Racławickiej” . 

Miasto  użycza kamienicę Pod Złotym Słońcem 
(Rynek 6) ,  w którym mieści  s ię  obecnie  Muzeum 
Sztuki  Medalierskiej .  Medale wyprowadzą się  do 
oca la łego  f ragmentu  pa łacu  kró lewskiego  (a le 
daty jeszcze nie  podano).  Pod Złotym Słońcem są 
najwspanialsze wnętrza mieszczańskie Wrocławia. 
To tutaj  gości l i  od XV do XVIII  wieku królowie, 
gdy przybywali  do Wrocławia.  Jedną z  sal  zdobi 
wspaniały plafon. “Panu Tadeuszowi”, rękopisom: 
Fredry,  Słowackiego,  Orzeszkowej ,  Reymonta , 
Sienkiewicza i  wielu innych luminarzy polskiej 
kul tury powinno być więc tutaj  dobrze. 

Która wycieczka nie skorzysta, żeby zobaczyć 
choćby  rękopis  “Zemsty” ,  po  s fo tografowaniu 
pomnika je j  autora ,  który na wrocławski  Rynek 
przeniesiono po II  wojnie  światowej  ze  Lwowa. 

Uzupełnieniem zbioru rękopisów będą zabyt-
kowe  meb le ,  numizmaty ,  o ryg ina lne  pamią tk i 
p o  w i e l k i c h  p o l s k i e j  k u l t u r y  i  n a u k i ,  k t ó r e  
w“Ossolineum” pokazywano dotąd tylko od wiel-
kiego dzwonu.   A “Ossol ineum”  posiada  m.in.     
prace:  Rembrandta,   Duerera,   Spraengera,   Pel le-
g r i n i e g o ,   N o r b l i n a ,  N o r w i d a ,  O r ł o w s k i e g o , 
Grot tgera  i  Michałowskiego.  Gromadzi ły  je  po-
kolenia  Polaków, najpierw we Lwowie,  teraz we 
Wrocławiu.  “Pana Tadeusza”  mias to   Wrocław 
kup i ło  w  1999  roku  od  rodz iny  Ta rnowsk ich . 
Rękopis był już wcześniej w zbiorach Ossolineum, 
ale  jako depozyt . 

(Tekst  i  fot .  Marek Perzyński)

Przechowywany w specjalnej  szkatule  rękopis  "Pana Tadeusza" miasto 
Wrocław kupi ło  i  przekazało “Ossol ineum” w 1999 roku 
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CZARNO  NA  BIAŁYM

Pierwsza w Polsce modelowa 
bibl ioteka dla młodych kl ientów  
już  otwarta !

MEDIATEKA
Katar zyna   Czap l i ń ska

W piątek   25 czerwca br., w samo południe, 
odbyło  s ię  uroczys te  o twarc ie  Media tek i 
–  Mult imedialnej  Bibl ioteki  Młodych.  Idąc 
z  d u c h e m  c z a s u ,  P r e z y d e n t  W r o c ł a w i a 
-  Pan  Rafa ł  Dutk iewicz  i  p rzeds tawic ie l 
Fundacji Bertelsmanna - Pan Johannes Meier 
d o k o n a l i  o t w a r c i a  w  w i r t u a l n y  s p o s ó b , 
przesyłając sobie  nawzajem e-maile .  Aby 
tradycji stało się zadość, nie zabrakło również 
p r z e c i ę c i a  w s t ę g i .  W ś r ó d  z a p r o s z o n y c h 
gośc i  byl i  m. in .  przeds tawic ie le  różnych 
instytucj i ,  profesorowie,  dziennikarze i  bi-
bl iotekarze.

Łamiąca s tereotypy,  całkowicie  skom-
puteryzowana, bardzo nowoczesna biblioteka 
ukierunkowana jest  na młodzież w wieku 13 
– 25 lat.  Nie oznacza to jednak, że istnieje nu-
merus clausus dla  s tarszej  grupy wiekowej .  
Każdy może skorzystać z atrakcyjnej oferty, 
o  czym może świadczyć fakt ,  że  już w dniu 
o twarc ia  czy te ln icy  p rzyby l i  t ł umnie  do 
Mediateki ,  n iczym pielgrzymi do Mekki .

Oprócz  bogatych,  t radycyjnych zbio- 
rów (polsko- i  obcojęzyczne książki i  czaso-
p i sma)  dos t ępne  są  med ia  e l ek t ron iczne 
(CD-ROM-y,  kasety VHS, płyty DVD) oraz 
informacje o bibliotece i  imprezach,  a także 
recenzje aktualnych zbiorów bibliotecznych  
na  s t ronie  in ternetowej  (www.mediateka.
biblioteka.wroc.pl). Przez Internet  czytelnicy 
mają wgląd  do katalogu OPAC oraz we włas-
ne konta  bibl ioteczne.Na miejscu czeka 12 
s t anowisk  in t e rne towych .  Dz ięk i  wmon-
towanemu trezorowi książki ,  kasety i  p łyty 
można zwracać przez całą dobę, nie wchodząc 
do budynku. Pomocą w Mediatece służy młody 
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Otwarcie Mediateki. Foto.  Archiwum  WiMBP i MBP , Wrocław

personel, poszerzony o dwóch wolontariuszy 
z Francji  i  Łotwy. Już niebawem w gmachu 
bibl ioteki  swoje siedziby będą miały:  Port 
Li teracki  –  Wrocław oraz Infoszop  -  Mło-
dzieżowe Centrum Informacj i .

 Z pewnością magnesem przyciągają-
cym t łumy już pierwszego dnia  były inte-
r e s u j ą c e  i m p r e z y .  O t w a r c i e  u ś w i e t n i ł a  
wys t awa  ma la r s twa  l au rea tk i  konkur su 
na  logo Media teki  -  Karol iny  Jaklewicz 
z a t y t u ł o w a n a  „ A k t  p r z e s t r z e n i ” .  
W zabytkowych podziemiach odbyło s ię 
r ó w n i e ż  s p o t k a n i e  z  s y m p a t y c z n ą  p o -
dróżniczką,  pisarką i  dziennikarką -   Beatą 
Pawlikowską,  która   oczarowała wszyst-
kich swoją niezwykłą osobowością   i  opo-
wieściami z dalekich wypraw w nieznane. Tu 
także miał miejsce pierwszy we Wrocławiu 
S lam Poet ry ,  p rowadzony przez  poe tę  - 
Pawła Piotrowicza.  Poetycką rywalizację 
wygrał Pan Sas. Przychylność publiczności 
z d o b y ł a  r ó w n i e ż  p o e t k a  -  M a r i a  P i s s . 
Zgromadzona publiczność była niezwykle 
życzliwa dla występujących, odstępując tym 
samym od okrzyków dezaprobaty, głośnych, 
bezkompromisowych  ocen  czy  rzucan ia 
pomidorami,  do czego przyzwyczai ły  nas 
zachodnie imprezy tego typu. Późnym wie-
czorem w pobl iskim Parku Staromiejskim 
odbył się bardzo udany koncert zespołu Raz, 
dwa, trzy. Po koncercie na zainteresowanych 
czeka ły  nocne  p ro jekc je  f i lmowe,  gdyż 
Med ia t eka  czynna  by ła  p rzez  ca ł ą  noc . 
Nas tępnego  dn ia  gospodarzem dyskus j i 
Droga do kariery we współczesnej Europie 
by ł  S t e f f en  Möl l e r ,  k t ó ry  p r z ypomnia ł 
swoje perypet ie  związane z  akl imatyzacją  
w  po l sk i e j  r z eczywi s to śc i .  W dyskus j i 
wzięl i  również udział  młodzi  ludzie z Nie-
miec,  Francj i  i  Łotwy,  którzy opowiadal i 
o  tym, jak w ich krajach wygląda opieka 
nad młodzieżą rozpoczynającą nowy etap 
w życiu.Uczestnikami spotkania  byl i  tak-
ż e  p r z e d s t a w i c i e l e  i n s t y t u c j i ,  k t ó r y c h 
dzia ła lność zmierza  w kierunku pomocy 
w wybraniu  odpowiednie j  drogi  kar ie ry  
i  w efektywnym poruszaniu się  po polskim 
rynku pracy.

 M e d i a t e k a  j e s t  o w o c e m  p r o j e k t u 
realizowanego dzięki Fundacji Bertelsmanna 
od 2002 roku. Już we wrześniu w Olsztynie 
powstanie bliźniacza biblioteka pod nazwą 
Planeta  11.
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Jacy  jesteśmy ?
 

część I 

W  SIECI
Wioleta Matuszewska      

Marek Hofbauer

Andrzej  Tyws

D olny Śląsk w granicach wyznaczonych 
przez reformę administracyjną zajmuje powierzchnię 
19,950 km2 (6,4 % powierzchni  kraju,  7 .  miejsce  
w hierarchii  województw), którą zamieszkuje 2,898 
tys ięcy  osób  (7 ,6  % populac j i  k ra ju ,  5 .  mie jsce  
w h ierarchi i  województw) .  War to  przytoczyć  te 
dane,  gdyż s tanowią one punkt  wyjścia  do anal iz 
sytuacji bibliotekarstwa dolnośląskiego w wymiarze 
regionalnym i  ogólnopolskim.

Dolnoś ląsk ie  b ib l io tekars two publ iczne  re -
prezentowane przez 674 biblioteki i filie biblioteczne 
s tanowiło w 2003 r .  7 ,8% sieci  ogólnopolskiej  (5 . 
miejsce w kraju) ,  co generalnie odpowiada „poten-
cjałowi” terytorialnemu i  demograficznemu regio-
nu .  Powie rzchn ia  uży tkowa  b ib l io t ek  -  ś r edn io 
80,262 m2 stanowiła  8 ,8% potencjału lokalowego 
s ieci  ogólnopolskiej  (3 .  miejsce w kraju) .

Statystyczna  bibl ioteka w naszym regionie , 
l i c ząca  ponad  117  m2  j e s t  znaczn ie  w iększa , 
aniżel i  średnia w kraju (104 m2) ,  na co wpływ ma 
zapewne s tosunkowo wysoki  s topień urbanizacj i 
regionu i większy udział dużych bibliotek miejskich  
w s t rukturze s ieci  bibl iotecznej .  Sieć ta  nałożona 
na mapę demograf iczną pozwala ujawnić kolejne 
parametry:  l iczba mieszkańców przypadających na  
1 .p lacówkę  wynos i  4 .247 ,  n iemal  ty le  samo, i l e  
średnia arytmetyczna w kraju (4.298, przy skali zróż-
nicowania od 2.969 w województwie podkarpackim 
do 5.934 w województwie pomorskim),  wielkość 
powierzchni użytkowej na 100. mieszkańców wynosi 
2 ,76  (k ra j  –  2 ,48) ,  l i czba  mie j sc  w czy te ln iach 
– 0,3 na 100.  mieszkańców, co odpowiada średnim 
wielkościom w skal i  ogólnopolskiej .

P r z e k ł a d a j ą c  d a n e  s t a t y s t y c z n e  n a  j ę z y k 
o b r a z o w y c h  k o n k l u z j i  m o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  i ż 
w  k o n t e k ś c i e  o g ó l n o p o l s k i m  d o l n o ś l ą s k i e 

bibl iotekarstwo publiczne reprezentuje bardzo 
przyzwoity poziom w zakresie  bazy materialnej  
i  organizacyjnej. Statystyczny Dolnoślązak ma do 
swojej biblioteki nie dalej,  niż mieszkaniec innej 
części  Polski .  Dysponuje natomiast  bibl ioteką 
większą, która może zaspokoić jego zróżnicowane 
potrzeby.

Oczywiście, ten uogólniony statystyczny obraz 
nie  przekłada s ię  na sytuację bibl iotek w wymiarze 
lokalnym, co i lustrują  poniższe dane.  W zakresie 
l iczby mieszkańców na 1 .  p lacówkę imponujące 
wyniki  osiągają  zwłaszcza bibl ioteki  w miastach: 
MBP w Trzebnicy (21.653) ,  MBP w Boles ławcu 
(21.064), MBP w Głogowie (18.049), MBP w Złotoryi 
(17.000) ,  MBP w Lubinie  (13.026) ,  a  rzadziej  bi-
bl ioteki  gminne – tu  ewenementem jest  Bibl ioteka 
w Kątach Wrocławskich (17.059) .

N a  d r u g i m  b i e g u n i e  z n a j d u j ą  s i ę  g m i n y ,  
w  k t ó r y c h  r e j o n  o b s ł u g i  k a ż d e j  s t a t y s t y c z n e j 
bibl ioteki  jest  bardzo mały:  w 2.  gminach nie  prze-
kracza 1.000 mieszkańców, w 6.  gminach – 1.200 
mieszkańców,  w kole jnych 16.  gminach –  1 .500 
mieszkańców.

Zwiększenie rejonów obsługi bibliotek w dużych 
i  średnich miastach,  będące efektem niedorozwoju 
sieci lokalnej lub wręcz likwidacji filii bibliotecznych 
p rowadz i  na jczęśc ie j  do  p rzec iążen ia  b ib l io tek 
c e n t r a l n y c h  n a d m i e r n ą  l i c z b ą  u ż y t k o w n i k ó w 
oraz systematycznego zwiększania  odległości  do 
biblioteki mieszkańców nowych osiedli lokowanych 
na obrzeżach miast.  Tymczasem poziom mobilności 
komunikacyjnej  i  społecznej  mieszkańców ulega 
daleko idącej  polaryzacj i .  Kszta ł tuje  ją  z  jednej 
s t rony coraz większa grupa posiadaczy własnego 
środka transportu,  ludzi ,  których codzienne wizyty  
w centrum miasta wynikają z rozlicznych uwarunkowań 
natury zawodowej,  rodzimej,  towarzyskiej  i td. ,  ale 
także rosnąca w takim samym tempie grupa tych, 
których nie stać ani  na własny samochód, ani  nawet 
na bi le t  autobusowy,  „przywiązanych” do miejsca 
swego zamieszkania.  Dla nich wyprawa do odległej 
bibl ioteki  s ta je  s ię  abstrakcją  nie  tylko w sensie 
komunikacyjnym, ale  także mentalnym.

Analiza lokalnych sieci  bibl iotek publicznych 
w największych miastach Dolnego Śląska wyraźnie 
wskazuje  na współ is tnienie  dwóch model i :  scen-
tra l izowanego,  z  bibl ioteką główną jako placówką 
jedyną lub zdecydowanie dominującą (Bolesławiec, 
Świdnica, Lubin) oraz zdecentralizowanego, z siatką 
f i l i i  b ib l io tecznych odpowiadających s t rukturze 
osiedleńczej  (Legnica,  Wałbrzych) .

Zauważalna  w os ta tn im czas ie  cent ra l izacja 
obsługi  czytelników jest  c iągle  jeszcze skutkiem 
ubocznym -  tu  i  ówdzie podejmowanych przez    sa-
morządy miast  -  decyzj i  o  l ikwidacj i  f i l i i  b ibl io-

LUDZIE, MYŚLI, SŁOWA
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tecznych z  powodów ekonomicznych.  Ale  coraz 
wyraźniejsza s ta je  s ię  także tendencja  do redukcj i 
s iec i  loka lnych  w ramach ogólnomie jsk ich  pro-
gramów rac jona l izac j i  bazy  mate r ia lne j  i  us ług 
bibl io tecznych,  rea l izowanych zgodnie  z  zasadą 
„ lep ie j  mieć  mnie j  b ib l io tek  większych ,  an iże l i 
więcej  –  mniejszych". 

Z dużą determinacją tego rodzaju rekonstrukcję 
sieci  prowadzą władze miejskie Wrocławia.   Powo-
ływanie dużych, nowoczesnych, zaopatrzonych w nowe 
technologie centrów informacyjno-bibl iotecznych 
idzie tu w parze z likwidacją placówek małych, gorzej 
wyposażonych, ale bliskich komunikacyjnie i drogich 
sercu sporej grupy czytelników, którzy nie wahają się 
występować do mediów i władz miasta w ich obronie.  
W l a t a c h  20 00 - 20 03  mi e j ska  s i e ć  b ib l i o t ec zn a 
zmniejszyła  s ię  z  67.  do 61.  f i l i i  b ibl iotecznych, 
a  gorące dyskusje ,  także w środowisku,  na temat 
real izowanego programu mogą być ciekawym ma-
ter ia łem na temat  re lacj i  b ibl iotek z  otoczeniem 
społecznym i  optymalnego kształ tu  lokalnej  s ieci 
bibliotecznej. Podobną tendencję dostrzec można także 
w Dzierżoniowie,  gdzie  po oddaniu nowoczesnego 
centrum informacyjno -  b ibl io tecznego w nowej 
dzielnicy miasta  i  l ikwidacj i  3 .  dotychczasowych 
fi l i i  bibliotecznych, zdecydowana większość usług 
skumulowana jest w 2. placówkach  (centrali oraz we 
wspaniałym centrum informacyjno-bibliotecznym). 
Podobna sytuacja wystąpiła w   Głogowie, gdzie cię-
żar   obsługi  spoczywa na central i  oraz 2.  dużych, 
wielooddziałowych f i l iach ( t rzecia  -  na obrzeżach 
miasta  -  pełni  funkcję  uzupełniającą) .

Z u p e ł n i e  o d m i e n n e  p r o b l e m y  d o t y c z ą c e 
kształ tu  s ieci  lokalnej  występują  w gminach wiej-
skich.  Pogłębiające s ię  z jawisko s tarzenia  s ię  lub 
wręcz  wy ludn i an i a  ws i ,  powodu jące  ku rczen i e 
s ię  re jonów obsługi  czytelników,  często  poniżej 
1 0 0 0 .  m i e s z k a ń c ó w ,  b u d z i  w i e l e  w ą t p l i w o ś c i 
władz samorządowych co do ekonomicznego sen-
s u  p r o w a d z e n i a  i c h  w  d o t y c h c z a s o w e j  f o r m i e 
organizacyjnej .  Prowadzi  to  do l ikwidacj i  wielu 
f i l i i  b ibl iotecznych (  w la tach 1999-2003 ubyło 19 
placówek),  a także włączania bibliotek centralnych 
wraz z f i l iami w struktury ośrodków kultury,  szkół, 
urzędów gmin,  bądź innych jeszcze instytucj i  lub 
organizacji .  Rozwojowi tej  tendencji  nie zapobiega 
ani  chroniące samodzielny byt  bibl ioteki  prawo, 
an i  dz i a ł an ia  in t e rwency jne  k i e rownic twa  tych 
placówek,  ani  perswazyjna działalność WiMBP.

Anal iza  danych s ta tystycznych i  konkretnych 
zmian,  które  one opisują  prowadzi  do następującej 
konkluzj i .  Na Dolnym Śląsku,  podobnie  jak w ca-
łe j  Po lsce ,  zmnie j sza  s ię  sys tematycznie  l i czba 
bibliotek. Proces ten nie ma charakteru rewolucyjnego  
(w latach 1999 - 2003 zlikwidowano 28 bibliotek oraz 
punktów  bibl iotecznych,  co s tanowi 5,4% sieci) , 
ale rozłożony w czasie prowadzi do znacznych strat 
 i pojawiania się coraz większych obszarów, na których 
kon tak t  mieszkańca  –  po tenc ja lnego  czy te ln ika  
z  bibl ioteką jest  utrudniony lub wręcz niemożliwy. 
W dużych miastach postępująca central izacja s ieci 

i  us ług bibl iotecznych wchodzi  często w konfl ikt 
z  n iewie lką  w wie lu  ś rodowiskach  mobi lnośc ią 
społeczną i  c iągle  jeszcze żywą potrzebą bl iskości 
bibl ioteki ,  t raktowanej  jako elementarny składnik 
wyposażenia cywil izacyjnego wspólnoty lokalnej . 
Na wsi ubytek bibliotek jest proporcjonalny do coraz 
mniej  l icznych społeczności ,  a le  co zrobić  z  tymi, 
którzy jednak zostają? Wydaje się, że sytuacja powoli 
dojrzewa do wszczęcia  środowiskowej  dyskusj i  na 
temat optymalnych modeli sieci lokalnych i placówek 
bibl iotecznych w tych środowiskach.  Bezrobocie 
s t rukturalne na t rwałe  wpisane w społeczny obraz 
naszego  kra ju ,  bezczynność  n i szcząca  psychikę 
wielu ludzi, upowszechniająca się idea wolontariatu, 
tworzone tu  i  ówdzie  modele  instytucj i  publ iczno-
prywatnych tworzą coraz bardziej charakterystyczny 
k o n t e k s t  d o  p o s z u k i w a n i a  n o w y c h  r o z w i ą z a ń 
organizacyjnych i  f inansowych umożl iwiających 
zapewnienie dostępu do książki bibliotecznej wszę-
dzie  tam,  gdzie  -  na  skutek  dzia łania  opisanych 
mechanizmów -  znikają  bibl ioteki  ukształ towane 
organizacyjnie  według t radycyjnych reguł .

O i le  wskaźniki  zasobności  i  wielkości  s ieci 
bibl iotecznej  sytuują  województwo dolnośląskie 
powyżej średniej krajowej, o tyle stan organizacyjny 
sieci nie stwarza wielu powodów do dumy. Kształtują  
go dwie podstawowe tendencje ,  niekorzystne dla 
bibliotekarstwa jako uporządkowanego wewnętrznie 
systemu: 

* niechęć samorządów powiatowych do tworzenia 
b ib l io tek  powiatowych w jakie jkolwiek formule 
organizacyjnej ,

*  łączenie  bibl iotek publ icznych z  innymi or-
ganizacjami i instytucjami w sposób pozbawiający je 
samodzielności formalno-prawnej, a w konsekwencji –   
możliwości decydowania o podstawowych kwestiach 
dotyczących f inansów, rozwoju technologicznego 
i  programowego.

Biblioteki powiatowe – spiritus movens nowej, 
trójstopniowej sieci bibliotecznej,  swoisty zwornik 
między metodycznie zorientowanymi bibliotekami 
wojewódzkimi oraz s iecią  podstawową być może  
z czasem spełniłyby swoją „dziejową misję”,  gdyby 
nie  to ,  że  o  ich powstaniu – jak s ię  okazało – nie 
decyduje  prawo wyrażone w ustawach,  nie  logika 
reformy administracyjnej,  ale splot różnych, bardzo 
osobliwych motywacji .  W efekcie w województwie 
do lnoś ląsk im,  l i czącym 29  powia tów,  powsta ło 
zaledwie 14 bibliotek powiatowych, z tego 6 w pełnej, 
wspartej na statucie, formule biblioteki powiatowej 
lub miejskiej  i  powiatowej,  pozostałe na podstawie 
okresowych ,  na jczęśc ie j  rocznych  porozumień , 
bądź kontraktów. Dolny Śląsk pod względem liczby 
powia tów z i emsk ich ,  k tó re  n i e  r ea l i zu j ą  zadań 
biblioteki powiatowej, zajmuje niechlubne drugie  – 
po województwie mazowieckim – miejsce w kraju. Aż 
13 powiatów: bolesławiecki,  głogowski,  górowski, 
j a w o r s k i , k a m i e n n o g ó r s k i ,  l u b a ń s k i ,  o ł a w s k i , 
po lkowick i ,  s t r z e l i ń sk i ,  św idn i ck i ,  t r z ebn i ck i , 
wrocławski ,  z łotoryjski  n ie  real izuje  obowiązku 
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wyrażonego jednoznacznie w ustawie o bibliotekach. 
N i e p o k o i ć  m u s i  f a k t ,  ż e  w  g r o n i e  o p i e s z a ł y c h 
znajdują  s ię  powiaty,  w których funkcjonują  duże 
s i ec i  b ib l i o t eczne .  Rodz i  s i ę  w ie l e  p rob l emów 
i potrzeb na szczeblu podstawowym, wymagających 
bieżącej działalności interwencyjnej,  wsparcia me-
todycznego ,  r ea l i zac j i  dz ia łań  ponad loka lnych . 
T a k  c z y  i n a c z e j  z a z d r o s z c z ą c  w o j e w ó d z t w o m ,  
w których l is ta  bibl iotek powiatowych jes t  pełna 
(wielkopolskie ,  łódzkie ,  lubelskie ,  małopolskie) , 
możemy cieszyć s ię  własnym, małym sukcesem – 
w 2003 r.  uruchomiono kolejną Miejską i Powiatową 
Bibl iotekę Publ iczną w Lwówku Śląskim na bazie 
u c h w a ł y  i  s t a t u t u  n a d a n e g o  p r z e z  w ł a d z e  o b u 
samorządów. Histor ia  tego „przypadku” dowodzi 
jednocześnie ,  jak  dużą  ro lę  w t rudnym proces ie 
powoływania bibl ioteki  powiatowej  odgrywa de-
t e r m i n a c j a ,  u m i e j ę t n o ś c i  p e r s w a z y j n e ,  l o g i k a 
argumentacj i  kierownictwa bibl ioteki .

Drugą  tendenc ją ,  nęka jącą  do lnoś ląsk ie  b i -
bl iotekars two publ iczne,  są  eksperymenty organi-
zacyjne i formalno-prawne polegające najczęściej na 
łączeniu bibliotek z innymi instytucjami. O zakresie 
tego zjawiska świadczy poniższe zestawienie:

-  b ib l io tek i  z  f i l i ami ,  dz ia ła jące  w formule 
samodzielnych instytucj i  kul tury –   577

-  bibl ioteki  z  f i l iami,  działające w strukturach 
ośrodków (domów) kul tury – 72

-  bibl ioteki  z  f i l iami  połączone ze  szkołami 
– 15

-  bibl ioteki  z  f i l iami,  działające w strukturach 
urzędów adminis t racj i   samorządowej  -  10.

Ponad 16% placówek s ieci  bibl iotecznej  włą-
czonych jes t  w s t ruktury instytucj i  reprezentują-
cych inne branże lub real izujących inne zadania 
p r o g r a m o w e ,  c o  w y w o ł u j e  s z e r e g  p r o b l e m ó w 
d o t y c z ą c y c h  z a r z ą d z a n i a ,  k o o p e r a c j i  m i ę d z y -
bibliotecznej, przyjmowania i respektowania okreś-
l o n y c h  s t a n d a r d ó w  i  r e g u ł  w a r s z t a t o w y c h  i t p . 
Oczywiście ,  każdy przypadek należy anal izować 
indywidualnie.  Na ogół tam, gdzie łączenie bibliotek 
dokonywało s ię  „oddolnie” i  było efektem starań 
obu umawiających s ię  par tnerów (np.  b ibl ioteka 
publiczno - szkolna i biblioteka publiczno - uczelniana 
w Wałbrzychu) ,  eksperymenty wytrzymały próbę 
czasu ,  a  p l acówki  –  dz i ęk i  kumulac j i  z a sobów 
– zwiększyły znacznie  swój  potencjał  mater ia lny, 
wielkość księgozbiorów,  zasięg społecznego od-
d z i a ł y w a n i a .  Z n a c z n i e  g o r s z a  s y t u a c j a  p a n u j e  
w gminach, gdzie całe sieci lokalne, a więc biblioteki 
centralne wraz z filiami, pozbawiono samodzielności 
formalno - prawnej włączając je – w imię rzekomych 
racji ekonomicznych – w struktury innych instytucji. 
Na terenie województwa dolnośląskiego, liczącego 170  
jednostek administracyjnych stopnia podstawowego 
(gmin)  i  3  mias ta  na  prawach powiatu ,  aż  w 77. 
gminach funkcjonują  b ibl io teki  n iesamodzie lne . 
O wielkości  inwencj i  reformatorskiej  niektórych 
organizatorów bibliotek świadczy fakt,  że w dwóch 

gminach (Prusice, Czarny Bór) biblioteki – centralną 
i  każdą  z  f i l i i  -  podporządkowano  inne j  szko le 
(w gminach Podgórzyn,  Ruja  tę  samą zasadę za-
s tosowano,  włączając bibl ioteki  w s t ruktury miej-
scowego urzędu),  rozrywając dotychczasowe więzi 
formalne w obrębie sieci lokalnej. Obecnie, po euforii 
łączenia wszystkiego z wszystkim, typowej dla po-
łowy la t   90. ,  fes t iwal  małżeństw i  rozwodów trwa 
nadal ,  ale l iczba bibliotek,  zwłaszcza  centralnych, 
łączonych z innymi instytucjami, jest równoważona 
l iczbą  bibl io tek ,  k tórym ponownie  przywrócono 
s ta tus  samodzielnych instytucj i  kul tury. 

Kszta ł t  i  zasobność  s iec i  b ib l io tecznej  oraz 
model  organizacyjny bibl ioteki  mają  dziś  –  w kon-
tekście  zmienia jącego s ię  gwał townie  o toczenia 
cywilizacyjnego, kulturowego – coraz większe zna-
czenie. Obecnie takich zjawisk, jak : zaangażowanie 
i  ofiarność zawodowa, poczucie misji  i tp.  nie da się 
wykorzystywać tylko do łatania dziur w zaniedbanej 
mater ia lnie  i  zabałaganionej  organizacyjnie  s ieci . 
Po jawien ie  s i ę  nowych  t echno log i i ,  dążen ie  do 
o b j ę c i a  b i b l i o t e k  p o n a d l o k a l n y m i  t e c h n i k a m i 
komunikacj i ,  konieczność s tandaryzacj i  procesów 
bibl iotecznych,  a  także nowy sposób pojmowania 
z n a c z e n i a  p r o f e s j o n a l i z m u  w  b i b l i o t e k a r s t w i e  
wymaga klarowności ,  logiki  wewnętrznej  i  przy-
stawalności sieci bibliotecznej w wymiarze lokalnym, 
reg iona lnym i  ogó lnopolsk im do  rzeczywis tych 
potrzeb.  Czy ma to  wpływ na wyniki  działalności 
merytorycznej dolnośląskich bibliotek? Oczywiście 
tak – spróbujemy to udowodnić w następnym numerze 
„Książki  i  Czytelnika”.

Biblioteka Ikara  zapoczątkowała przebudowę miejskiej sieci bibliotecznej we Wrocławiu.   
Foto. Archiwum  WiMBP i MBP , Wrocław
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Model  nowoczesnej 
bibl ioteki  publ icznej  
w kontekście 
integracj i  Polski  
z  Unią Europejską

Stefan Kubów

Udowodniono już dawno, że model i  funkcje 
b ib l io tek  są  wykwitem epok,  w których 

funkcjonowały, potrzeb społecznych tych czasów oraz 
s tanu techniki  i  technologi i ,  których zastosowanie 
mogło zaspokajanie  potrzeb ułatwić  lub uczynić 
bardziej  efektywnym.

Tak więc, żeby cokolwiek twierdzić o najbliższej 
choćby przyszłości bibliotek z nadzieją na ziszczenie 
się prognoz, konieczne jest rozpoznanie stanu obec-
nego i kierunków tendencji rozwojowych. Tak czyni 
menedżer w firmie tworząc, a następnie modyfikując 
je j  plan s t ra tegiczny. 

Trzeba  więc spróbować opisać najważniejsze 
czynniki  współczesnego życia  społecznego w tej 
części  świata ,  w której  przyszło nam żyć,  a  które 
wpływają  na  obecne  funkc jonowanie  b ib l io tek , 
zwłaszcza publ icznych i  na podstawie tego opisu 
spróbować odpowiedzieć sobie,  co nas czeka w naj-
bl iższych la tach.

Druga połowa minionego stulecia,  szczególnie 
ostatnia  je j  dekada wniosły do naszej  cywil izacj i : 
·   n iespotykany dotąd na taką skalę  postęp nauki  

i  techniki,  a zwłaszcza gwałtowny rozwój mediów 
elektronicznych, umożliwiających komunikowanie 
s ię  ludzi  w całym świecie ,

·  e k s p a n s j ę  t e c h n o l o g i i  i n f o r m a c y j n o - k o m u n i -
kacyjnych,  k tóra  z  kole i  n ies ie  za  sobą dalsze 
następstwa,  a  mianowicie:

·  g lobal izację  gospodarki ,  k tórej  towarzyszy jed-
nak:

·  nasi la jąca s ię  rywalizacja  ekonomiczna,
·  rozwój  komunikac j i  międzykul turowej ,  l epsze 

wzajemne zrozumienie  ludzi  reprezentujących 
różne kul tury,

·  ale zarazem nasilenie zagrożeń i  konfliktów o cha-
rakterze etnicznym, kul turowym i  re l igi jnym 1/ 

·  ekspansję nowych mediów, która spowodowała re-
wolucję informacyjną, zwaną też elektroniczną. Jej 
znaczenie porównuje się do dziewiętnastowiecznej 
rewolucj i  przemysłowej 2/ 

W  P o l s c e  n i e p o d o b n a  n i e  w s p o m n i e ć  t e ż  
o  wejściu kraju do rodziny państw zarządzanych 
m e t o d a m i  d e m o k r a t y c z n y m i .  Z a c z n i j m y  o d  t e j 
osta tniej  okol iczności  i  spróbujmy odpowiedzieć 
na pytanie  o  je j  konsekwencje  dla  bibl iotek.

Otóż po pierwsze zyskały one nieograniczony 
d o s t ę p  d o  o f e r t y  w y d a w n i c z e j  c a ł e g o  ś w i a t a ,  
a  w Polsce do niedostępnych do 1989 r .  -  z  powo-
dów cenzuralnych -  dziesiątek tysięcy tekstów wy-
danych w kraju.  Zjawisko to  powinno owocować 
wymianą znacznej  części  księgozbiorów,  zarówno 
w zakres ie  ks iążki  l i te rackie j ,  jak  też  naukowej  
i  popularnonaukowej, tym bardziej,  że wcześniejsze 
piśmiennictwo zestarzało s ię  nie  tylko f izycznie , 
lecz s ta ło s ię  nieaktualne.  Wymiana taka nie  doko-
nu je  s i ę  j ednak  na  pożądaną  p rzez  czy te ln ików 
skalę na skutek towarzyszącego przemianom demo-
kratycznym dotkliwego niedofinansowania bibliotek 
państwowych i  samorządowych i  w ogóle instytucji 
nauki  i  kul tury.  Na to  dodatkowo nałożyła  s ię  biu-
rok ra tyzac ja  g romadzen ia  zb io rów (absu rda lne 
przepisy o przetargach) .

Po drugie ,  w warunkach demokracj i  nabiera 
znaczen ia  t zw.  t r zec i  sek to r  za rządzan ia ,  czy l i 
o r g a n i z a c j e  p o z a r z ą d o w e .  I s t o t a  i c h  d z i a ł a n i a 
polega na wywieraniu nacisku różnych grup spo-
łecznych na organy stanowiące i  wykonawcze pań-
stwa i  na władze samorządowe w celu uzyskania 
decyzji  odpowiadających ich interesom grupowym. 
Niestety,  organizacje zrzeszające bibliotekarzy lub 
użytkowników bibliotek nie mają wciąż takiej mocy, 
żeby powodować decyzje  korzystne dla  bibl iotek. 
Większy efekt zaczęły na szczęście dawać akcje do-
raźne, organizowane przez pojedyncze osoby, którym 
udaje  s ię  dotrzeć do informacj i  o  planowanych de-
cyzjach władz i  skrzyknąć innych bibl iotekarzy do 
przeciwstawienia  s ię  ich uprawomocnieniu lub też 
spowodowania korzystnej  zmiany.

Cywil izacyjny rozwój  społeczeństw niesie  za 
sobą wzrost  uprawnień różnego typu mniejszości 
społecznych – etnicznych i narodowych, religijnych, 
osób niepełnosprawnych, a ostatnio także mniejszości 
seksualnych.  W krajach,  do poziomu życia których 
Polska aspiruje ,  b ibl ioteki  uwzględniają  te  oko-
l iczności  w gromadzeniu zbiorów oraz metodach 
pracy z  użytkownikami.

Włączenie  s ię  Polski  do systemu gospodarki 
ś w ia t o we j  na k a zu j e  r e s pe k t o wa n i e  p a nu j ą c yc h 
w n ie j  p raw.  Dla  b ib l io t ek  i  edukac j i  mnie j sze 
znaczen ie  ma  g loba l i zac ja  –  choć  t rzeba  o  n ie j  
i  je j  następstwach wiedzieć – niż  tworzenie  s ię  no-
wego typu przedsiębiorczości ,  opar te j  na wiedzy.  
Burz l iwy rozwój  technologi i  p rodukcj i  wymaga 
stałego szkolenia i  szkolenia się kadry kierowniczej 

LUDZIE, MYŒLI, S£OWA
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i  pracowników. Z tym zjawiskiem zbiega s ię  ogar-
niający coraz szersze rzesze społeczeństwa t rend 
zwany edukacją ustawiczną, choć częściej używany 
jes t  obecnie  termin „edukacja  całożyciowa”,  s ta-
n o w i ą c y  k a l k ę  a n g i e l s k i e g o  t e r m i n u  „ l o n g l i f e 
educat ion” .  Z  na tury  rzeczy b ib l io teki  naukowe  
i publiczne powinny potraktować tę okoliczność jako 
wyzwanie i  szansę pozyskania osób odczuwających 
wewnętrzną lub wymuszoną -  np. przez pracodawcę 
-  potrzebę s ta łego kształcenia  s ię .  Trzeba jednak 
ksz ta łcącym s ię  zapewnić  dos tęp  do najnowszej 
l i teratury ekonomicznej ,  prawnej  i  technicznej ,  do 
wir tualnych tekstów naukowych i  prawnych oraz 
do różnego typu baz danych. 

Gospodarka,  zwłaszcza na etapie transformacji, 
która właściwie jest procesem ciągłym, niesie za sobą 
także zjawiska i procesy negatywne: rozwarstwienie 
społeczeństwa, powstanie i utrzymywanie się sporej 
sfery biedy,  bezrobocie ,  nasi lenie  przestępczości 
oraz rosnącą konkurencję  na rynku pracy.  Każde  
z tych zjawisk to wyzwanie dla bibliotek, szczególnie 
publ icznych,  które  powinny na swój  sposób dążyć 
do łagodzenia  ich skutków. Powinny one s tarać s ię 
zapewnić osobom znajdującym się  w różnego ty-
pu t rudnych warunkach możl iwość  przyjemnego  
i  pożytecznego sposobu spędzenia  wolnego czasu, 
zaoferować odpowiednią  l i te ra turę  oraz  metody 
działania i  w tym zakresie szukać partnerów współ-
pracy z lokalnymi instytucjami pomocy społecznej 
lub przynajmniej  zaoferować swoją gotowość do 
współpracy z  tymi instytucjami.  Inna  sprawa,  że  
o znaczeniu bibliotek publicznych w tej  kwesti i  po-
winny wiedzieć władze państwowe i  samorządowe 
i  wspierać je  w real izacj i  te j  funkcj i .

Przełom tysiącleci  n ies ie  ze  sobą olbrzymie 
przemiany w zakresie  edukacj i  –  szkolnej  i  poza-
szkolnej ,  czego dobi tnym wyrazem w warunkach 
polskich jest wdrażana reforma szkolnictwa. Jej isto-
ta polega z jednej strony na harmonizacji nauczania, 
wychowania i opieki nad uczniem oraz dalej -  niż do 
tej pory - idącą współpracę w tym zakresie z rodziną 
oraz instytucjami społecznymi. Niewielka z pozoru 
zmiana nazwy przedmiotów (edukacja  his toryczna  
w miejsce histori i ,  edukacja polonistyczna w miej- 
s c e  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  n a u c z a n i e  z i n t e g r o w a n e 
w  k l a s a c h  p o c z ą t k o w y c h  o r a z  b l o k o w e  w  k l a -  
sach s tarszych,  a  ponadto l iczne ścieżki  między-
p rzedmio towe  i  nowe  p rzedmio ty  (np . edukac ja  
regionalna,  europejska czy międzykul turowa,  nie 
wspomina jąc  już  o  edukac j i  czy te ln i cze j  i  me-  
dia lnej)  oznacza zmianę metod nauczania  w kie- 
runku zwiększonej  ak tywnośc i  ucznia ,  wspiera-
nego w procesie uczenia się,  kontrolowanego i  oce-  
nianego przez nauczyciela .  W tym systemie,  na-
w i ą z u j ą c y m  d o  n o w y c h  n u r t ó w  w  p e d a g o g i c e , 
uczeń w coraz szerszym zakresie  korzysta  z  usług 
bibl iotek oraz samodzielnie  poszukuje  informacj i 
w różnego typu źródłach,  nie wykluczając  elektro-
n icznych ,  w  tym g łównie  In t e rne tu .  Rea l i zac ja  
programów niektórych tzw.  ścieżek edukacyjnych 
i  przedmiotów,  a   zwłaszcza   edukacj i  regionalnej  

oraz czytelniczej  i  medialnej  nie  jes t  obecnie  moż-
liwa bez wsparcia lokalnych bibliotek publicznych,  
a w większych miejscowościach również naukowych3/  
Bibl ioteki  szkolne znajdują  s ię  bowiem w szcze-
gólnie   t rudnej  sytuacj i ,  a  przy tym nie  mają  obo-
wiązku gromadzenia materiałów regionalnych, a już 
zwłaszcza dokumentów życia  społecznego.

Nie można nie zauważyć zdecydowanej zmiany  
w szkolnictwie wyższym. Ustawa z 1991 r. umożliwi-
ła  powstanie  bez mała  300.  niepaństwowych szkół 
w y ż s z y c h  i  b l i s k o  3 0 .  p a ń s t w o w y c h  w y ż s z y c h 
szkół  zawodowych,  w których -  w znacznej  części  
z powodu konieczności opłaty czesnego - większość 
słuchaczy studiuje w trybie zaocznym i wieczorowym,  
a   tym samym zdaje  s ię  na dostęp do niezbędnej 
l i teratury w lokalnych bibl iotekach publ icznych. 
Niedoinwestowane uczeln ie  pańs twowe również 
znacznie zwiększyły (lub zgoła zniosły) limity przyjęć 
s łuchaczy zaocznych.  W rezul tacie  około połowy 
słuchaczy uniwersytetów, uczelni  ekonomicznych,  
w mniejszym stopniu uczelni  technicznych i  rol-
niczych s tudiuje  w t rybie  innym niż  s tacjonarny. 
Dzięki temu liczba studiujących oraz odbywających 
s t u d i a  p o d y p l o m o w e  s i ę g a  1 , 8  m i l i o n a  o s ó b ,   
w  t ym oko ło   950  t y s .  t o  s ł uchacze  s t ud iu j ący  
w t rybie  zaocznym lub wieczorowym.

Przy tym znaczna część uczelni niepaństwowych 
powstaje w niewielkich miejscowościach,  bywa, że 
liczących poniżej 10  tys.  mieszkańców. Uczelnie te 
stanowić mają alternatywę dla uczelni państwowych  
w dużych ośrodkach akademickich, w których koszty 
utrzymania,  nawet w razie dostania się na bezpłatne 
s tudia  s tacjonarne,  są  wyższe niż  czesne w uczelni 
znajdującej się w miejscu zamieszkania. Nowelizacja 
ustawy o szkolnictwie wyższym stworzyła  z  kolei 
fur tkę dla  tworzenia f i l i i  zamiejscowych w małych 
miejscowościach przez uczelnie  państwowe. 

Trzeba  też  wziąć  pod uwagę fakt ,  że  młode 
uczelnie  niepaństwowe z natury rzeczy  posiadają 
na  tym e tap ie  rozwoju  b ib l io tek i  o  n iewie lk ich 
księgozbiorach,  do tego s łabo zaopatrzone w l i te-  
ra turę  z  la t  dawniejszych,  wykorzystywaną jednak  
w procesie  dydaktycznym i  do badań naukowych.
Przypuszczać można,że część tych  uczelni  w ogóle 
nie  posiada bibl ioteki  4/.  Z pewnością  uznają  s ię  za 
całkowicie  zwolnione od zakładania  własnych bi-
bliotek filie uczelni państwowych, tworzone na mocy 
znowelizowanej  ustawy o szkolnictwie wyższym.

Od kilku lat ze środowisk pracowników bibliotek 
publicznych słychać utyskiwania na ten stan rzeczy. 
Niewątpliwie nieetyczne – ale i niezgodne z prawem 
-  jes t  tworzenie  nowych uczelni  bez bibl iotek,  a le 
zrozumieć należy jednak,  że żadna nowa biblioteka 
nie  może od razu być duża i  w pełni  pokrywać po-
t rzeby  s łuchaczy  i  p racowników mac ie rzys tych 
szkół .  S łuchacze  i  p racownicy  n iepańs twowych 
szkół  wyższych są  przecież podatnikami i  to  m.in. 
z ich podatków utrzymywane są biblioteki państwowe 
i  samorządowe.  Ponadto dają  oni  pracę lokalnym 
pracownikom i  przyczyniają  s ię  do rozwoju miast . 



11

Zamiast  utyskiwać i  ograniczać dostęp do zbiorów, 
biblioteki publiczne powinny więc potraktować taki 
stan rzeczy jako szansę dla siebie i  dążyć do usatys-
fakcjonowania nowych użytkowników.

Kolejnym zjawiskiem, które zaistniało w ostat-
nich latach dzięki upowszechnieniu się Internetu jest 
kształcenie na odległość („distance education”). Jest 
to nowa odmiana kształcenia zaocznego, polegająca 
na  wykorzys tan iu  in t e rak tywnośc i  „ In te rne tu” , 
dzięki  czemu można nie  tylko t ransmitować teksty 
dydaktyczne,  lecz również na bieżąco kontrolować 
postępy w kształceniu się. I to jest kolejne wyzwanie 
dla  bibl iotek publicznych,  s tanowiących naturalne 
zaplecze tej formy kształcenia. Zakłada ono bowiem 
korzystanie  z  dostępu do informacj i  w lokalnych 
bibl iotekach oraz  w samej  s ieci ,  umożl iwiającej 
dostęp zarówno do bibl iograf icznych baz danych, 
jak i  do pełnych tekstów w coraz l iczniejszych bi-
bl iotekach wir tualnych.

Tej  swoiste j  rewolucj i  edukacyjnej  towarzy-
s z y  r e w o l u c j a  i n f o r m a c y j n a ,  k t ó r e j  i s t o t ą  j e s t 
prawie powszechny dostęp społeczeństw do -  nieo-
graniczonych niemal  niczym -  zasobów informacj i 
w  ca łe j  cywi l i zowane j  częśc i  naszego  g lobu  za  
p o ś r e d n i c t w e m  m e d i ó w  i n t e r a k t y w n y c h ,  k t ó r e 
umoż l iw ia j ą  komun ikowan ie  s i ę  o sób  w  ca łym 
świecie.  Media te„usprawniają komunikowanie we 
wszystkich dziedzinach życia  społecznego.Służą 
rozwojowi gospodarczemu,  nauce i  edukacj i ,  kul-
turze i  sz tuce.  Służą też   umocnieniu demokracj i  
i  praw obywatelskich,  bo  dzięki nim ludzie zyskują 
lepszy wgląd w działalność adminis t racj i  każdego 
szczebla” 5/ .

Rozwój technologii informacyjnych wiedzie do 
głębokich zmian społecznych, gospodarczych i  kul-
turowych,  posiadających ponadto rozległy zasięg 
oddziaływania,  zaś  społeczeństwa znajdujące s ię 
w kręgu tego oddziaływania zwykło s ię  nazywać 
społeczeństwem informacyjnym.

Cytowany tu  już R.  Kluszczyński  twierdzi ,  że 
aby mówić o społeczeństwie informacyjnym, konie-
czne jes t  zapewnienie  m.in. :

-  pub l i cznego  dos t ępu  do  pods t awowych  us ług 
elektronicznych, jak np. do informacji publicznej, 
edukacji i  opieki zdrowotnej i powinno to stanowić 
normę,  a  nie  przywilej  dla  wąskich grup el i t  spo-
łecznych,

-  znajomości  następstw – pozytywnych i  negatyw-
nych  -  rewolucj i  informacyjnej ,

-  powszechnego wykształcenia ,  umożl iwiającego 
korzystanie  z  mediów elektronicznych,

-  ła twości  w korzystaniu z  usług świadczonych za 
pośrednictwem mediów elektronicznych,  co po-
c iąga  za  sobą  konieczność  edukac j i  obywate l i  
w tym zakresie ,

-  p e w n o ś c i , ż e  n o w e  m e d i a  i  t e c h n o l o g i e  b ę d ą 
s t rzegły interesów publ icznych,  bezpieczeństwa 
państw i  narodów (np.będą chroni ły  dostępu do  

danych osobowych lub  do dokumentów tajnych  
i  poufnych) .

 Poza tym nowe technologie powinny gwarantować 
pluralizm opinii i informacji, umacniać prawa dostę-
pu do informacji w dowolnej chwili i bez ograniczeń, 
pogłębiać możliwość uczestnictwa przez obywateli 
w procesach podejmowania decyzj i  pol i tycznych 
oraz kontrol i  działań władz samorządowych i  pań-
stwowych,  tworzenie  przez obywatel i  informacj i , 
 a nie tylko pasywne jej konsumowanie oraz poszerzać 
zakres  komunikacj i  interpersonalnej .

W sferze kul tury i  edukacj i  w warunkach spo-
łeczeństwa informacyjnego powstają  problemy do 
rozwiązania .  Oto najważniejsze:

-  p o t r z e b a  o c h r o n y  r ó ż n o r o d n o ś c i  k u l t u r a l n e j  
w ramach zintegrowanego społeczeństwa informa-
cyjnego,

-  tworzenie się „społeczeństw wirtualnych” (komu-
nikowanie się  głównie przez media,  kosztem bez-
pośredniego) ,

-  potrzeba ustalenia  wspólnych wartości  w społe-
czeństwie globalnym,

-  zbadanie wpływu nowych mediów na kulturę, two-
rzenie  je j  dóbr  i  użytkowanie,

-  możliwość integracji „kultury statycznej” (muzea, 
bibl ioteki ,  galer ie  i tp . )  z  „dynamiczną kul turą” 
cyberprzestrzeni 6/.

Jesteśmy już świadkami lub nawet uczestnikami 
społeczeństwa informacyjnego.  Poprzez pierwszy 
lepszy portal  internetowy możemy traf ić  na – co 
p r a w d a ,  n i e  z a w s z e  n a  b i e ż ą c o  a k t u a l i z o w a n e 
– s t rony większości  polskich gmin i  urzędów pań-
s t w o w y c h ,  ś l e d z i ć  p r o c e s  p o w s t a w a n i a  p r a w a ,  
a nie tylko gotowe dokumenty, odbierać wiadomości 
z różnych dziedzin i  komentować je,  kupować coraz 
szerszy zakres dóbr materialnych i niematerialnych, 
a także prowadzić dialog lub uczestniczyć w dyskusji  
z ludźmi w całym świecie. W postępie geometrycznym 
przybywa bibl io tek,  k tóre  zapewniają  dostęp do 
informacj i  o  swych zbiorach przez  In ternet ,  np .  
w niektórych rankingach szkół  wyższych s ta je  s ię 
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znajdujących się w trudnej sytuacji życiowej .  Chcąc 
t roszczyć s ię  o  ich jakość życia  powinna ona umo- 
ż l i w i ć  t y m  g r u p o m  d o s t ę p  d o  s w y c h  z b i o r ó w  
i  usług,  a więc znieść bariery architektoniczne przy 
wejśc iu  do nie j ,  jak  i  poruszania  s ię  w je j  wnę- 
trzu osobom niepełnosprawnym ruchowo i niewido-
mym, a z myślą o osobach unieruchomionych zapew- 
nić dotarcie z materiałami bibliotecznymi do miejsc 
z a m i e s z k a n i a .  P o w i n n a  t e ż  z a p e w n i ć  t y m  g r u - 
p o m  o s ó b  o d p o w i e d n i e  m e d i a ,  a  w i ę c  k s i ą ż k i  
i czasopisma mówione dla niewidomych, drukowane 
dużą czcionką z  myślą  o  osobach niedowidzących, 
t e k s t y  w  j ę z y k u  d o s t o s o w a n y m  d o  m o ż l i w o ś c i 
percepcyjnych  osób  g łuchych  i  g łuchoniemych,  
a  także z  niedorozwojem umysłowym (tzw. książki 
ła twe w czytaniu) .  Bibl ioteki  powinny dostosować 
do tych osób sprzęt  techniczny oraz metody pracy. 
Powinny też  docierać do osób z  różnych powodów 
izolowanych od społeczeństwa  - do szpitali i  innych 
zakładów opieki  zdrowotnej  czy domów spokojnej 
s tarości .  Nie  znaczy to ,  że  polscy bibl iotekarze te- 
go nie  wiedzą,  ani  nie  czynią .  Rzecz w tym, żeby 
do każdej  bibl ioteki  można było ła two wejść  lub 
wjechać ,  a  we  wnę t r zu  wszędz ie  do t r zeć ,  żeby  
w każdej  bibl iotece można było znaleźć specjalne 
mate r ia ły ,  p rzyna jmnie j  w  n iewie lk im wyborze  
i  żeby w każdej  bibl iotece choć jedna osoba była 
przygotowana do pracy ze specjalnymi kategoriami 
użytkowników.

Znany i ceniony badacz zagadnień współczesnego 
bibliotekarstwa - J. Wojciechowski respektuje wspo- 
m n i a n e  w y ż e j  o k o l i c z n o ś c i  i  c h o ć  n i e  w ą t p i  
w ich wpływ na funkcjonowanie bibl iotek publicz-
nych dziś i w najbliższych latach, to dość sceptycznie 
ocenia  s i łę  tego wpływu.  Twierdzi ,  że  bibl iotekom 
publ icznym właściwe będą  następujące cechy:

a)  wielokomunikacyjność,  czyl i  wielość rodzajów 
mediów, ale jednak z przewagą konwencjonalnych, 
czyl i  papierowych.  Jego zdaniem bowiem długo 
jeszcze główną formą recepcji  t reści  będzie czy-
t an ie  i  czy te ln ic two  j ako  op tymalny  czynn ik 
pobudzania  twórczego i  logicznego myślenia . 
Jaskrawo kontras tu je  z  tym opinia  W.  Ducha, 
wieszczącego zniknięcie  powodów do is tnienia 
bibl iotek około 2020 r .  7/

b)  wieloinformacyjność,  czyli  różnorodność oferty 
informacyjnej, zaspokajającej potrzeby praktyczne, 
edukacy jne ,  naukowe ,  zawodowe ,  b i znesowe  
i  lokalne (wynikające z przywiązania do miejsca 
zamieszkania)  potrzeby społeczeństwa,

c)  aktywność w pozyskiwaniu czytelników, a  nie  
bierne  oczekiwanie,  że publiczność samorzutnie 
zechce skorzystać z  ofer ty  informacyjnej ,

d)  środowiskowość,  czyl i  nastawienie  na zaspoka- 
j a n i e  w w. potrzeb informacyjnych w środowis- 
ku lokalnym, a biorąc pod uwagę kurczenie się 
o f e r t y  ku l t u r a lno - towarzysk i e j  w  duże j  c zę - 
ści  środowisk biblioteka ma szansę s t a n i a  s i ę  
miejscem lokalnych spotkań i  kontaktów z in-  
nymi instytucjami,  np.  władzami lokalnymi,

to kryterium oceny całej  uczelni .  Coraz l iczniejsze 
są  bibl ioteki  wir tualne – uniwersalne i  specjalne. 
W bardziej  wyszukanych systemach można sobie 
tą  drogą także książkę zarezerwować lub nawet  za-
pewnić dostawę do domu.  Niektóre  bibl ioteki  wy-
korzystują  Internet  do zawiadamiania  o  nadejściu 
oczekiwanych tekstów lub informują o nowościach, 
a do Internetu można uzyskać dostęp nie tylko w sta-
cjonarnym komputerze,  lecz także w przenośnym,  
Obecnie w dostęp do Internetu zaopatrzone są rów-
nież  niemal  wszystkie  te lefony komórkowe. 

Problem w tym,  że  dla  większości  b ibl io tek 
szkolnych i  publ icznych dostęp do Internetu z  ko-  
nieczności  jest  dobrem drugiej  kategori i ,  gdyż nie-
dof inansowanie  ich każe skupić  cały  wysi łek na 
zdobycie środków na zakup nowości wydawniczych  
w postaci konwencjonalnej.  Według różnych źródeł 
raptem 3 do 4  % bibl iotek publ icznych w Polsce  
w 2002 r .  oferowało informację  o  swych zbiorach  
w Internecie,  nie wspominając już o tym, że w ciągu 
ostatnich ki lkunastu la t  rozrzedzi ła  s ię  w naszym 
kraju (pol i tycy powiedzą,  że  uległa  racjonal izacj i 
lub rest rukturyzacj i )  s ieć  bibl iotek publ icznych. 
Utrzymująca się  również w dość szerokim zakresie 
strefa biedy sprawia,  że wiele ludzi nie jest  ani edu-
kowana do korzystania  z  interaktywnych mediów 
elektronicznych,  ani  nie  ma do nich dostępu.

Inne zjawisko społeczne,  s tanowiące element 
uwarunkowania funkcjonowania bibliotek publicz-
nych to  ła twiejszy t ransfer  ponadgraniczny osób  
i  dóbr – materialnych i  duchowych.  Polska staje s ię 
krajem atrakcyjnym ekonomicznie dla biedniejszych 
narodów na wschodzie Europy i  w Azji.  Przybywają 
do nas obcokrajowcy w celach zarobkowych i handlo-
wych, rzadziej na stałe. Przybywają też coraz liczniejsi 
przedstawiciele biznesu.  I  zwłaszcza  tym ostatnim 
dwom grupom przybyszy biblioteki publiczne powin-
ny zapewnić możliwość kultywowania własnej kul-
tury etnicznej, a więc czytania tekstów w ich językach 
narodowych.  W najbardziej  rozwiniętych krajach 
europejskich Turcy,  Chińczycy,  ludzie  z  kra jów 
dawnej  i  obecnej  Jugosławii ,  a  także Polacy mają 
zapewniony dostęp do podstawowych tekstów w ich 
językach w każdej  bibl iotece publ icznej .  Z myślą 
o  nich sprawnie funkcjonują  centralne bibl ioteki 
w y p o ż y c z e ń  m i ę d z y b i b l i o t e c z n y c h  ( H o l a n d i a , 
Niemcy,  Szwecja  i  in . ) .

I ostatnia okoliczność, w której należy rozpatry-
wać powinności  bibl iotek,  a  mianowicie  obowią- 
zek dbałości  demokratycznego państwa o jakość 
życia obywatel i .  Składa się  na nią nie tylko poziom 
dobrobytu czy minimum socjalne,  możl iwość po-
dróżowania w granicach państwa i  poza granice, 
lecz także możl iwość kształcenia  s ię  i  rozwijania 
zainteresowań,  kul tywowania kul tury regionalnej , 
z a p e w n i e n i e  r ó w n y c h  s z a n s  f u n k c j o n o w a n i a 
w społeczeństwie osobom chorym, starym i niepełno-
sprawnym.

Z tego szeregu wskaźników biblioteka publiczna 
jes t  szczególnie  odpowiedzialna za obsługę osób 
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e)  powszechność  edukacyjna ,  czy  coraz  szerszy 
udział  bibliotek publicznych we wspieraniu edu- 
kac j i  s zko lne j ,  akademick ie j  i  pozaszko lne j ,  
w tym również w przygotowaniu do funkcjonowa-
nia  w społeczeństwie informacyjnym,

f)  medialność, czyli pośrednictwo bibliotekarza mię-
dzy zasobami informacyjnymi a użytkownikiem. 
Rzecz w tym jednak,  żeby bibliotekarz umiał  po- 
z n a ć  p o t r z e b y ,  p o t r a f i ł  c z y t e l n i k a  w e s p r z e ć  
w poszukiwaniu informacji,  nie ingerując w sferę 
jego  osobistych przekonań i zapatrywań, szanując 
jego podmiotowość  oraz

g)  s i e c i o w o ś ć ,  c z y l i  f u n k c j o n o w a n i e  b i b l i o t e k  
w zhierarchizowanych sieciach, w których istnie-
je  centralna jednostka,  naj lepiej  bibl ioteka,  któ- 
ra  sprawuje nadzór  nad bibl iotekami w poszcze-
g ó l n y c h  j e d n o s t k a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  
w kraju,  te  z  kolei  w jednostkach im podległych, 
aż  do szczebla  najniższego. 

Sieciowość bywa też jednak rozumiana jako fun-
kcjonowanie bibl iotek,  niekoniecznie tego samego 
typu w powiązaniach lokalnych w celu obniżenia ko-
sztów,  np.  poprzez sol idarne f inansowanie zakupu  
dostępu do wielkich baz danych lub opracowania 
zbiorów. Wprawdzie  ta forma współpracy właściwa 
jest głównie bibliotekom naukowym, ale w większych 
aglomeracjach miejskich do tzw.  konsorcjów włą-
czane bywają bibl ioteki  publ iczne.

Trzeba przyznać rację  J .  Wojciechowskiemu, 
gdy twierdzi ,  że  wciąż aktualne będą ograniczenia 
dostępności  bibl iotek,  gdyż nie da się stworzyć do-
sta tecznie  gęstej  i  równomiernej  s ieci  bibl iotek, 
a  w nich zgromadzić  dostatecznie  wielu zbiorów. 
Zdaje  s ię  on nie  doceniać możl iwości  s twarzanych 
przez wypożyczenia międzybiblioteczne i ich nowo-
cześniejszą odmianę w postaci elektronicznego prze- 
pływu dokumentów lub choćby tylko odbi tek kse-
rograf icznych,  które  w Polsce rzeczywiście  są  wą- 
sk im marg inesem us ług  b ib l io t ek  pub l i cznych . 
P o z a  t y m  p o d  k a ż d ą  s z e r o k o ś c i ą  g e o g r a f i c z n ą  
z bibliotek publicznych korzysta na ogół mniejszość 
społeczeństw. Państwa, gdzie do bibliotek publicz-
nych  zwykła  p rzychodz ić  po łowa  mieszkańców 
(Skandynawia i  Benelux)  należą do wyjątków  po- 
t w i e r d z a j ą c y c h  r e g u ł ę .  Z w r a c a  t e ż  u w a g ę ,  ż e 
w wielu polskich bibl iotekach personel  nie  dość  
profesjonalnie  organizuje  sobie  publ iczność czy-
te lniczą (nie  prowadzi  należycie  market ingu)  oraz 
stwarza bariery administracyjne, np. uniemożliwia-
jąc  pożyczanie  książek osobom spoza granic  „wła- 
snej”gminy.Wreszcie  bar ierą  taką jes t  brak pol i -
tyki  bibl iotecznej  państwa,  wynikający z  niezna- 
jomości  społecznego znaczenia  tych ins tytucj i 8/. 
Przyszłe  funkcje  bibl iotek publ icznych widzi  po-
dobnie  inny znawca problematyki  -  J .  Wołosz.  Na-
zywa on ów zespół cech, czy też funkcji  standardem 
zakresu usług i uważa, że ich pełna realizacja stanowi 
warunek urzeczywistniania idei społeczeństwa oby- 
watelskiego. 

Zwraca też uwagę na europejski  kontekst    fun- 
kc jonowan ia  b ib l i o t ek  pub l i c znych .  W ś l ad  za 
a u t o r e m  o p r a c o w a n i a  n a  p o t r z e b y  f r a n c u s k i e j 
Najwyższej Rady Bibliotecznej - M. Melotem uważa 
on, że wspólnoty europejskie powinny przyjąć jakieś 
minimum zadań bibliotek publicznych, uregulować 
kwest ię  odpła tnośc i  czy  też  bezpła tnośc i  us ług , 
zakres odpowiedzialności państw i władz lokalnych 
za  po l i tykę  b ib l io teczną ,  ł ączn ie  z  powołan iem 
organów odpowiedzia lnych za  je j  rea l izac ję .  Za 
k o n i e c z n e  u w a ż a  o n  t e ż  u s t a l e n i e  s t a n d a r d ó w 
i lościowych dotyczących wielkości  zbiorów i  na-
k ł adów f inansowych ,  np .  w  fo rmie  min ima lne j 
kwoty na mieszkańca.  Powinny też zostać ustalone 
wskaźniki  jakościowe w kwesti i  zakresu i  poziomu 
usług bibl ioteczno-informacyjnych 9/.

W oczach J .  Wołosza bibl ioteka publ iczna na 
miarę  XXI s tulecia  powinna poza usługami s tan-
dardowymi zapewniać mieszkańcom:

-  dostęp i  poznanie sprzętu i  oprogramowania kom- 
pu t e rowego ,  ł ą czn i e  z  moż l iwośc i ą  j ego  wy-
pożyczenia ,

-  dos t ęp  do  s i ec i  kompute rowych  i  baz  danych  
w  l o k a l n e j  i  r o z l e g ł y c h  s i e c i a c h  k o m p u t e r o -
wych,

-  n a b y c i e  u m i e j ę t n o ś c i  p o r u s z a n i a  s i ę  w  s i e c i  
i  przeszukiwania  dostępnych w niej  zasobów in-
formacyjnych,

-  informację  o  produktach informatycznych,

-  s ta ły  dostęp do mater ia łów i  informacj i  osobom 
kształcącym się  i  podnoszącym kwalif ikacje ,

-  organizowanie właściwych bibliotece form kształ-
cenia  ustawicznego.

W innym tekście  J .  Wołosz wskazuje  ponadto  
na bibliotekę jako instytucję wspierającą demokrację  
w ten sposób, że gromadzi ona i udostępnia dokumen-
ty umożliwiające obywatelowi dostęp do informacji, 
także o sprawach lokalnych i  szerszego otoczenia , 
by  móg ł  on  sob ie  wyrob ić  pog ląd  na  t en  t ema t  
i  uczes tn iczyć  w demokra tycznym decydowaniu  
o  przyjmowanych rozwiązaniach.  Wysoka pozycja 
społeczna amerykańskich czy brytyjskich bibl io-
tek publicznych wynika m.in.  s tąd,  że pełnią one te 
funkcje,  zapewniając dostęp do dokumentów władz 
lokalnych zarówno w postaci  gotowej ,  jak i  w trak-
cie prac nad nimi, że są miejscem spotkań polityków 
różnych szczebl i  z  wyborcami i td .  10/

Należy jednak dodać do tego koniecznie:

-  umoż l iwien ie  korzys tan ia  z  b ib l io tek  pu-
bl icznych osobom reprezentującym różnego typu 
mniejszości  (niepełnosprawni,  mniejszości  etnicz-
n e )  p r z e z  o d p o w i e d n i e  w y p o s a ż e n i e  b i b l i o t e k 
w urządzen ia  t echniczne  oraz  zb iory  i  warsz ta t 
informacyjny oraz usługi, a także zlikwidowanie  w nich 
bar ier  adminis t racyjnych i  archi tektonicznych.

W rezu l t ac ie  tych  wszys tk ich  oko l i cznośc i 
IFLA wraz z UNESCO wypracowały nową definicję 
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Problem w tym jednak, że wspólnoty europejskie 
koncentrują się na kwestiach poli tycznych i  gospo-
darczych oraz zbyt jednostronnie pojmowanej jakości 
życia  obywate l i ,  pomija jącej  s ferę  uczes tn ic twa  
w kulturze. Nauka interesuje je o tyle, o ile może ona 
wspierać rozwój gospodarczy, a więc biotechnologię, 
przemysł rolno-spożywczy, ochronę środowiska na-
turalnego  czy infrastrukturę ( tele)komunikacyjną. 
K o l e j n e  4 .  l e t n i e  p r o g r a m y  r a m o w e  s t w a r z a j ą 
wie lce  zachęcającą  ofer tę  f inansowania  właśnie 
tych badań.  Bibl iotekarze i  pracownicy informacj i 
próbują wykroić z  tego wielkiego tortu kąski  zwią-
zane  z  budową  spo łeczeńs twa  in fo rmacy jnego , 
czyl i  tematy  badawcze  dotyczące  inf ras t ruktury 
dz ia ła lnośc i  in formacyjne j  b ib l io tek  i  bywa,  że 
udaje im się  uzyskać na nie  niewielkich relatywnie 
subwencj i .

Sfera kultury- jak do tej  pory -znajduje się cał-
kowicie poza zainteresowaniami komisji i Parlamentu 
Europejskiego.  Incydenty,  jak np.  tzw.  deklaracja 
kopenhaska  z  1999 r .  w sprawie  s formułowania 
przez rządy krajów członkowskich Unii Europejskiej 
narodowych pol i tyk informacyjnych poza tym, że 
wychwytywane są łapczywie i publikowane w prasie 
fachowej przez bibliotekarzy, nie wywołują ze strony 
większości rządów żadnych działań. Dotyczy to także 
w dużym stopniu rządu aspirującej do tej europejskiej 
rodziny Naj jaśniejszej  Rzeczypospol i te j . 

J e s i e ń  2 0 0 2  r .  p r z y n i o s ł a  k o l e j n y  p r o m y k 
nadziei  dla  bibl iotek publ icznych.  Grono polskich 
in te lek tua l i s tów (n ies te ty ,  p różno szukać  w ich 
wykazie  nazwiska  b ib l io tekarza  czy  b ib l io loga) 
wystąpi ła  z  wnioskiem, aby przyszła  konstytucja 
Uni i  Europejskie j  uwzględnia ła  również  sprawy 
kultury,  książki  i  czytelnictwa.   Potem jednak waż-
niejsze s ta ły  s ię  dotacje  dla  rolników, konstytucja  
i  cały kompleks spraw związanych z rozszerzeniem 
Unii .  Dlatego też  na powrót  spraw nauki  i  kul tury 
w dyskusjach europejskich l iczyć można dopiero 
po powiększeniu Unii  do 25 państw i  dojściu do 
porozumienia  w sprawie konstytucj i  europejskiej .

                                                               ( luty   2004 r . )
LITERATURA:

1 /  T .  Wrób l ewska .  P r zemiany  ku l t u rowe  i  cywi l i z acy jne      
     w  dob i e  i n t eg r ac j i  eu rope j sk i e j .  W:  L i t e r a tu r a  i  s z t uka  
     a  wychowan ie .  Rzeszów 2001 ,  s . 16 -18
2 /  R .  K luszczyńsk i .  Spo ł eczeńs two   i n fo rmacy jne .  Cy - 
     b e rku l t u r a .  Sz tuk a  mu l t imed iów .  Kraków  2001 ,  s . 11
3 /  J .  Wo jc i echowsk i . I dee  i  r z eczywi s to ść :  b ib l i o t eka r - 
     s two  p r agma tyczne .  War szawa  2002 ,  s . 105
4 /  J .  P r zybysz ,  P .  P io t e r ek .  Rapo r t  o  s t an i e  b ib l i o t ek  n i e - 
     p ańs twowych  s zkó ł  wyższych .  W:  Marke t i ng  i  j akość  
     u s ł ug  b ib l i o t ek  akademick i ch .  Wroc ł aw  2002
5 /  R .  K luszczyńsk i ,  Op . c i t . ,  s . 21 -22
6 /  Ta mże ,  s . 23 -27
7 /  Za :  J .  Wo łosz . . .
8 /  J .  Wo jc i ec howsk i .  I dee  i  r z eczywi s to ść . Op . c i t ,  s . 87 - 
     90
9 /  J .  Wo łosz .  J aka  b ib l i o t eka  pub l i c zna?  War szawa  2001 , 
     zw ł .  r ozdz .  4  - 7  i  11
10 / J .Wołosz . . .
11 /  Cy t .  z a :  Dz i a ł a lność  b ib l i o t ek  pub l i c znych :  s t anda r -
      dy  międzyna rodowe  IFLA-UNESCO.  W-wa  2002 ,  s . 19

bibl ioteki  publicznej ,  która w przekładzie na język 
polski  brzmi:

Biblioteka publiczna jest  organizacją usta-
nowioną, utrzymywaną i  f inansowaną przez spo- 
ł e czność  za  pośredn ic twem władz  loka lnych , 
regionalnych, narodowych lub przez  inną formę 
organizacji  społecznych.  Zapewnia ona dostęp 
do wiedzy,  informacji  i  wytworów myśli  ludzkiej 
poprzez szeroką gamę zasobów i  usług i  jest  je-
dnocześnie  dostępna dla  wszystkich cz łonków 
społeczności ,  bez względu na rasę (jeś l i  można 
w ogóle  mówić o rasach ludzi  –   przyp.  aut . ) ,  na- 
rodowość, wiek, płeć,  religię,  język, stan zdrowia 
(np.  n iepełnosprawność  –  przyp.  aut . ) ,  s tatus  
e k o n o m i c z n y  c z y  p r a c o w n i c z y  i  p o s i a d a n e 
wykształcenie 11/ .  

W każde j  p lacówce  b ib l io teczne j  powin ien 
znajdować się przynajmniej jeden regał z książkami 
i  c z a s o p i s m a m i  d l a  n i e w i d o m y c h ,  g ł u c h y c h  
i  g łuchon iemych ,  z  upoś ledzen iem umys łowym  
i  ewentualnie  drugi  z  ks iążkami i  czasopismami 
d la  zamieszka łych  na  danym te ren ie  p rzybyszy 
z innych krajów. Tak to czynią Holendrzy, Szwedzi, 
Niemcy czy Francuzi ,  a  z  krajów aspirujących do 
Unii  Europejskiej  – Estończycy i  Słoweńcy.  W nie-
których krajach europejskich,  zwłaszcza centralne 
bibl ioteki  wypożyczeń dla  bibl iotek publ icznych 
zaopatrzone są obficie w książki w językach mniej-
szości  narodowych.  Zgromadzone są  one z  myślą 
o  b ib l io tekach publ icznych w mie jscowościach , 
gdzie  -  ze  względu na znikomą- l iczebność tych 
mniejszości  -  zakup książek obcojęzycznych byłby 
nieracjonalny.

Jeśl i  zaś  chodzi  o  informację  lokalną,  to  bi-
b l io teki  mogłyby udostępniać  np.  protokoły  po-
siedzeń rad gminy,  postanowienia lokalnych władz 
wykonawczych, informację o produktach lokalnego 
biznesu,  usługach instytucj i  społecznych i td .

N iepodobna  n i e  wspomnieć  tu  o  funkc jach 
b i b l i o t e k  p u b l i c z n y c h  d l a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y . 
Niektóre  z  nich (np.  edukacja  do funkcjonowania  
w społeczeństwie informacyjnym) pokrywają s ię  
z  funkcjami bibliotek dla dorosłych.  Należy jednak 
dodać następujące inne funkcje:

-  sprzyjanie inicjacji kontaktu z książką i wszelkimi 
innymi formami s łowa drukowanego (we współ-
pracy z  rodziną i  szkołą) ,

-  wspieranie  szkolnego procesu edukacj i ,

-  kształtowanie wrażliwości estetycznej w odbiorze 
tekstów l i terackich,

-  rozbudzanie zainteresowania l i teraturą niebele-
t rystyczną oraz

-  re-socjalizację (tak, z myślnikiem) młodych ludzi, 
k tórzy na skutek zbyt  częstego przesiadywania 
przed komputerem i kontaktowania się z otoczeniem 
zewnętrznym przez Internet (czatowanie) zatracili 
zdolność sprawnego funkcjonowania w rzeczy-
wistym świecie  społecznym.
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LUDZIE, MYŒLI, S£OWA

13 pytań do . . . 
 S tan i s ławy  S iko rsk ie j

Elżbieta Niechcaj-Nowicka: Serdecznie gratuluję 
nagrody przyznanej przez Marszałka Województwa 
D o l n o ś l ą s k i e g o ,  t y m  b a r d z i e j ,  ż e  z o s t a ł a  P a n i 
wyróżniona jako jedyna z  osób kierująca terenową 
bibl ioteką dolnośląską.

Stanis ława Sikorska:  Dziękuję  za  gratulacje . 
Jestem mile  zaskoczona tak znaczącą nagrodą.  To 
wyróżnienie jest  zasługą wszystkich pracowników  
Biblioteki w Lwówku Śląskim. Ostatnio miałam też  
okazję   przyjmować wiele  życzeń  i  miłych s łów od 
naszych wiernych czytelników. 

O t r z y m u j ą c  n a g r o d ę  z a z w y c z a j  c z ł o w i e k 
zastanawia się,  zadaje sobie pytania w rodzaju: „za 
co mnie wyróżniono?,  „co ja  takiego wyjątkowego 
zrobi łam,  że  moją pracę zauważono,  doceniono?" 
No właśnie ,  według Pani  szczególne osiągnięcia  
w dziedzinie  kul tury to…

Niewątpl iwie dużym sukcesem było to ,  iż  po 
przejęciu  bibl io tek przez  samorządy,  żadna pla-
cówka na terenie  gminy Lwówek Śląski  nie  została 
zlikwidowana,chociaż pomysłów było wiele. Wręcz 
przeciwnie, w 2000 r. utworzyliśmy nową bibliotekę 
w Rakowicach Wielkich – ze  względu na t rudny,  
specyficzny rodzaj  środowiska i  duży obszar  ob-
s ługiwanej  s iec i  osadniczej .  Z dniem 1 s tycznia 
2004 r .  przekszta łc i l i śmy bibl io tekę  z  jednostki 
budżetowej  na  ins ty tuc ję  kul tury .  Od ubiegłego 
roku realizujemy też zadania powiatowej biblioteki 
publicznej .  Myślę,  że wspólnym osiągnięciem pra-
cowników nasze j  B ib l io tek i  by ło  włączen ie  s i ę  
w życie  kul turalne miasta  i  regionu.   Real izujemy 
wszelkie możliwe formy pracy na rzecz środowiska 
lokalnego,  które  spotykają  s ię  zawsze z  wielkim 
zainteresowaniem.    

P r o s z ę  p o w i e d z i e ć  „ c o ś  w i ę c e j ”  o  s o b i e ,  
o  początkach swojej  pracy w bibl iotece,  o  funkcj i , 
k tórą Pani  pełni  obecnie .

Pracę w zawodzie  bibl iotekarza rozpoczęłam  
w 1976 r., po  rezygnacji z pracy w szkole podstawowej. 
Biblioteka zawsze była dla mnie świątynią książek. 
Moje pojęcie  o  tym zawodzie   ukształ towały la ta 
pracy. Podobnie jak wielu moich kolegów - przeszłam 
wszystkie stopnie wtajemniczenia bibliotecznego :  
od udostępniania, prowadzenia służby informacyjno-
bibl iograf icznej  do gromadzenia  i  opracowywania 
zbiorów. Najwięcej zadowolenia i satysfakcji dawał 
mi  j ednak  bezpoś redn i  kon tak t  z  czy te ln ik iem, 
p rzede  wszys tk im moż l iwość  n ies ien ia  pomocy 
ludziom t raktującym książkę i  naukę jako jeden  
z  celów swego życia .  Funkcję  dyrektora  objęłam  
w 1991 r . ,  w bardzo t rudnym okresie  t ransformacj i 
ust rojowej ,  w którym musiel iśmy udowadniać po- 
t rzebę swojego is tnienia .  W okresie  pełnienia  fun- 
k c j i  d y r e k t o r a  d ą ż y ł a m  d o  p o p r a w y  w a r u n k ó w 
pracy f i l i i  b ibl iotecznych.  Występowałam z pro-  
pozycją  zmiany s ieci  bibl iotecznej  na terenie  gmi-
ny.  Rozpoczęłam też komputeryzację  Bibl ioteki . 
Tworzyl iśmy właśnie  w Bibl iotece podstawy dzia-
łania  Placówki  His toryczno-Muzealnej  i  Punktu 
Informacji Turystycznej.  Muszę jeszcze nadmienić, 
że starałam się przede wszystkim poprawić wizerunek 
Bibl ioteki  w środowisku lokalnym.

A  j a k a  j e s t  t a  B i b l i o t e k a  k i e r o w a n a  p r z e z 
Panią?

Bibliotekę lwówecką tworzy centrala,   Oddział 
Dziecięco-Młodzieżowy,  8  f i l i i  wiejskich oraz 5 
punktów bibl iotecznych.  W strukturze Powiatowej  
i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lwówku Śląskim 
znajduje się także Placówka Historyczno-Muzealna 
oraz Punkt  Informacj i  Turystycznej .  Od ubiegłego 
roku realizujemy zadania powiatowe na rzecz bibliotek 
gminnych powiatu lwóweckiego. Mamy zatem wiele 
różnorodnych zadań do realizacji. Biblioteka główna 
mieści się w centrum miasta, w zabytkowym Ratuszu. 
Takie  usytuowanie dodaje  naszej  placówce uroku  
i tworzy niepowtarzalny klimat. Mamy także możliwość 
korzystania z innych pomieszczeń Ratusza, w których 
prowadzimy dzia ła lność  kul tura lną  (dawna Sala 
Rycerska, hol i sień Ratusza). Popularność Bibliotece 
przynoszą  liczne imprezy, m.in. wystawy, promocje 
książek.  Szczególne miejsce w kalendarzu imprez 
zajmuje cykl spotkań pn.„Ludzie Regionu”, w których 
prezentujemy ludzi znanych i nieznanych, wpisanych  
w pejzaż naszego regionu. Oddział  Dziecięco-Mło-
dzieżowy znajduje się w pobliżu szkoły podstawowej  
i  z tego  powodu rotacja czytelników jest duża,  a sa-
la  bajek jes t  ulubionym miejscem spotkań i  bardzo 
często spełnia  rolę  świet l icy dziecięcej .

STANISŁAWA  
SIKORSKA 
-  dyrektor  
Powiatowej i Miejskiej  
Biblioteki Publicznej  
w Lwówku Śląskim. 
Laureatka tegorocznej 
nagrody Marszałka 
Województwa 
Dolnośląskiego za 
szczególne osiągnięcia 
w dziedzinie 
upowszechniania 
książki  i  czytelnictwa  
w regionie .
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Proszę nam również  powiedzieć więcej  o   czy- 
telnikach, odwiedzających - kierowaną przez Panią- 
bibliotekę? Kim są?, co czytają?, czego poszukują?,  
o  co pytają najczęściej?

Wśród korzystających z naszych bibliotek prze-
ważają  młodzi  czytelnicy.  Ostatno wzrosła  l iczba 
zapisujących się przedszkolaków, które szczególnie 
chętnie sięgają po książki  znanych, rodzimych autorów 
i  skrócone wers je  k lasycznych bajek  Andersena 
lub  braci  Grimm. Dzieci  s tarsze poszukują książek 
edukacyjnych,  bogato i lustrowanych,  najczęściej  
o tematyce przyrodniczej, ekologicznej, historycznej. 
Po ukazaniu s ię  5 .części  o  Harrym Pot terze zno-
w u  r u s z y ł a  f a l a  z a i n t e r e s o w a n y c h  k s i ą ż k a m i 
J.K.Rowling. Nadal niesłabnącym zainteresowaniem 
cieszą s ię  książki  M. Musierowicz,  a  także utwory,   
na podstawie których powstały ekranizacje filmowe. 
Nasi  czytelnicy są  coraz bardziej  wymagający,  bo 
coraz lepiej  wykształceni .  Ze względu na potrzeby 
edukacyjne wzrasta  zapotrzebowanie na aktualną 
l i teraturę   naukową i  popularnonaukową.  Ze zbio- 
rów bibl iotek publ icznych chętnie  korzystają  nau- 
czyciele ,  którzy poszukują  książek z  zakresu me-
todyki  nauczania ,  psychologi i  czy  wychowania . 
Dużą grupę stanowią ostatnio bezrobotni. Poszukują 
oni  l i teratury "zapomnienia"  :  lekkiej  i  ła twej .  Są 
też  tacy czytelnicy,  dla  których najważniejszą jes t 
książka ambitna i najnowsza. Dorośli zainteresowani 
są li teraturą biograficzną, historyczną i  sensacyjną. 
Nadal  budzą  za in te resowanie  ks iążk i :  Wi l l iama 
Whartona, Olgi Tokarczuk, Andrzeja Sapkowskiego, 
Katarzyny Grochol i  i  in . 

W y m a g a n i a  c z y t e l n i k ó w  z w i ą z a n e  s ą  z  c o -  
raz  lepszym zaopatrzeniem bibl io tek  w aktualne 
księgozbiory, nowoczesne zbiory, ale i w nowoczesny 
sprzę t .  Jak  Pani  s tara  s ię  spe łn iać  oczek iwania 
swoich czytelników przy tak skromnym budżecie?

Staramy się ,  aby ofer ta  naszej  Bibl ioteki  była 
c iekawa i  a t rakcyjna.  Jest  to  jednak bardzo t rudne  
zadanie  z  powodu skromnych  ś rodków f inanso-
wych.  Dokonujemy mnie j  zakupów nowości  n iż 
w la tach poprzednich,  a le  w miarę   naszych możl i - 
wości  kompletujemy dobry i    aktualny księgozbiór 
prezencyjny.  Nie zapominamy także o l i teraturze 
pięknej  i  ks iążkach dla  młodych czytelników. Bi-
bl ioteka otrzymuje wiele  darów -  książek i  czaso- 
pism od mieszkańców. Otrzymujemy też nowe ksią- 
żki  do zbiorów regionalnych ze względu na to ,  że 
prowadzimy sprzedaż publikacji  i  różnych   wydaw- 
nictw o naszym mieście i  regionie w Placówce His-
toryczne j  i  w Punkcie  Informacj i  Turys tyczne j .
Posze rzamy zb io ry  spec ja lne  o  mul t imed ia .  Ze 
względu na brak środków f inansowych na zakup 
„książek mówionych",  już niedługo będziemy ko- 
rzystać ze  zbiorów Grodzkiej  Bibl ioteki  Publ icz- 
nej  w Jeleniej  Górze.  Do dyspozycj i  czytelników 
w  b i b l i o t e c e  d z i e c i ę c e j  g r o m a d z o n e  s ą  k a s e t y 
wideo.  Obecnie  przygotowujemy s tanowisko dla  
czytelników z dostępem do Internetu.  Pozwoli   to  

rozszerzyć naszą ofertę o nowe usługi informacyjno-
edukacyjne. Podejmujemy wiele działań zmierzają-
cych do pozyskiwania środków na real izację zadań 
s ta tutowych.  Czytelnicy wspierają  nas  f inansowo, 
dokonując wpłat na Fundusz Czytelniczy. Prowadzimy 
akcje „Książka za grosik”. Corocznie korzystamy też  
ze środków Miejsko-Gminnego Programu Profilaktyki  
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na orga-
nizację  zajęć dla  dzieci  podczas fer i i  z imowych.  
W tym roku otrzymaliśmy z tego funduszu środki 
na real izację  spotkań z  bibl ioterapi i .  Co roku pod-
czas  Lwóweckiego Lata  Agatowego organizujemy 
loter ię  fantową.  Dobrze układająca s ię  współpraca 
niektórych f i l i i  z  Radą Sołecką przynosi  konkretne 
efekty.  Jesteśmy świadomi tego,  że  chcąc zasłużyć 
na miano bibl ioteki  nowoczesnej  -  naszym stałym 
zadaniem musi  być sys tematyczne  rozszerzanie  
ofer ty  i  jakości  świadczonych usług.

Na jakie  inne jeszcze trudności  napotyka Pani 
w swojej  pracy zawodowej?

Poza trudnościami finansowymi mogę wyliczyć 
jeszcze szereg innych  trudności, np.: brak magazynu 
bibl iotecznego,  c iasnota  w wypożyczalni  dla  do-
rosłych, brak wentylacji w pomieszczeniach biblioteki, 
wadl iwa s ieć elektryczna -  szczególnie  w Ratuszu, 
zbyt  d ługa  procedura  przed dokonywaniem prac 
remontowych w Ratuszu, trudności w organizowaniu 
pracy w soboty i  niedziele  (szczególnie  w punkcie 
Informacji Turystycznej), „zamierająca”komunikacja 
PKS przy rozległej  s ieci  bibl iotek,  brak nowych 
e ta tów,  pracochłonna  i  czasochłonna  procedura 
zamówień publ icznych i td .

Z pewnośc ią  "walczy"  Pan i  o  p ien iądze  na 
utrzymanie Bibl ioteki  w Lwówku Śląskim,  ale  i  na 
utrzymanie f i l i i  b ibl iotecznych w terenie .  Jak Pani 
sobie  z  tym poważnym problemem radzi?

Coraz t rudniej  utrzymywać bibl ioteki   w tere- 
n i e .  K i lka  p lacówek  zos ta ło  p rzen ies ionych  do 
budynków szkolnych. Poprawiły się zatem warunki 
pracy, ale niestety, koszty utrzymania tych bibliotek 
wzros ły .  I lość  f i l i i  b ib l io tecznych jes t  duża ,  bo 
i gmina  Lwówek Śląski jest rozległa. Wzrost kosztów 
utrzymania fi l i i  jest  powodem zmniejszenia zakupu 
zbiorów do tych placówek. 

Trudno nie zapytać,  jak układa się Pani współ-
praca z władzami samorządowymi? Status Biblioteki 
P o w i a t o w e j  i  M i e j s k i e j  u z y s k a n y  w  2 0 0 3  r o k u  
świadczy raczej  o  bardzo dobrej  współpracy.  Czy 
przejawia s ię  ona też  w dziedzinie  f inansów?

Współpraca z władzami samorządowymi układa 
się dobrze.  Nasze władze „nie oszczędzają” na kul-
turze.  Znaczna część budżetu gminy przeznaczona 
jes t  na f inansowanie placówek kul turalnych,  choć 
nasze potrzeby w tym zakresie są znacznie wyższe. 
Ze środków Starostwa przeznaczamy część pieniędzy 



17

na etat instruktora powiatowego. Na realizację zadań 
ponadlokalnych pozostaje, niestety, tylko niewielka 
i lość środków f inansowych.

A jak „przyciąga” Pani młodych czytelników do 
bibl ioteki? Jak wygląda współpraca ze  szkołami? 
Czy oprócz lekcj i  bibl iotecznych „coś” s ię  jeszcze 
c i ekawego  dz ie j e  w  p lacówce  k i e rowane j  przez 
Panią?

Bib l io tek i  na  t e ren ie  nasze j  gminy ,  p rzede 
wszystkim placówka dziecięco-młodzieżowa i  f i -
l ie ,organizują  oprócz zajęć z  edukacj i  medialnej  
i czytelniczej wiele ciekawych form pracy. Są to róż-
nego rodzaju konkursy,  turnieje  wiedzy,  spotkania 
z ciekawymi ludźmi, wystawy, inscenizacje,  przed-
stawienia  teatralne i  in .  Bardzo dobrze układa s ię 
współpraca ze szkołami, przedszkolami oraz innymi 
instytucjami. Jest ona niezwykle cenna i pożyteczna. 
Wiele  spotkań organizowanych jes t  wspólnie  ze 
szkołami, np. konkurs na ekslibris biblioteki szkolnej 
i  publ icznej ,  impreza  reg ionalna  p t .  „Spotkanie 
z lwem”, wieczory andrzejkowe i in. Należy wspomnieć  
o dobrej współpracy ze Specjalnym Ośrodkiem Szkolno-
Wychowawczym. Dzieci niepełnosprawne uczestniczą  
w zajęciach i  imprezach organizowanych przez bi-
bl ioteki  publ iczne.  Bibl ioteka nasza była  współ-
organizatorem wystawy prac plastycznych dzieci 
specjalnej  t roski  pt .  „Malować każdy może…”. We 
wrześniu  br .  o rganizujemy wystawę prac  dz iec i 
niepełnosprawnych w holu Ratusza.  Należy także 
wspomnieć o corocznych akcjach „Ferie  z imowe  
w bibliotece”, „Wakacje bez nudy – wakacje z książką”, 
festyny z okazji Dnia Dziecka. Obecnie prowadzone 
są  zajęcia  z  bibl ioterapi i  w Oddziale  Dziecięco-
Młodzieżowym.  W naszych b ib l io tekach młodzi 
czytelnicy uczestniczą nawet w kursach haftowania 
i warsztatach malarskich. Inicjatywa bibliotek doty-
cząca różnego typu imprez kulturalnych spotyka się 
z aprobatą zarówno mieszkańców, jak i  władz samo 
samorządowych.  Należy podkreśl ić ,  że wiele  spot-
kań organizowanych jest  przy niskich nakładach fi- 
nansowych  i  n i e j ednokro tn ie  p rzy  mate r i a lnym 
wsparciu ze  s t rony darczyńców.

Czy więc według Pani  zmierzamy do kryzysu 
c zy t e ln i c twa   l ub  –  co  gors ze  –  do  „zmier zchu 
kul tury  opartej  na ks iążce",  czy  też  są to  obawy 
bezpodstawne?

Nie uważam, aby grozi ł  nam kryzys czytelnic-
twa.  My bibl io tekarze  powinniśmy włożyć dużo 
w y s i ł k u  w  p r o p a g o w a n i e  k u l t u r y  c z y t e l n i c z e j , 
zwłaszcza wśród dzieci  i  młodzieży,  bo nawyk czy-
tania  to  kapi ta ł ,  k tóry  zaprocentuje  w doros łym 
życiu .  Myślę ,  że  c iekawe programy o  szerokim, 
jak i  lokalnym zasięgu,  będą wpływały na rozwój 
czytelnictwa.  Akcja „Cała Polska czyta dzieciom”,  
j akże  poży teczna  d l a  każdego  dz i ecka ,  sk ł an i a  
nas  –  bibl iotekarzy do szerszych działań  na rzecz 
popularyzacj i  książki .  Ta akcja już przynosi  rezul-

ta ty .  Zaobserwowaliśmy to zarówno u dzieci ,  jak 
i rodziców, którzy wspólnie odwiedzają nasze biblio-
teki. Oczywiście, media wpływają na czytelnictwo, ale 
 nie muszą przecież stanowić zagrożenia dla literatu- 
ry, pod warunkiem,  że   będą wykorzystywane rozsądnie  
i  z  umiarem.

Proszę jeszcze powiedzieć,  jakie są Pani plany  
i marzenia zawodowe na najbliższą przyszłość, skoro 
osiągnęła Pani  już  tak wiele ,  choćby wywalczony 
Status  bibl ioteki  powiatowej  dla swojej  placówki ,  
o który zabiega – często bezskutecznie – wiele biblio-
tek  w całym kraju?

 Najważniejszym zadaniem jest komputeryzacja 
Bibl ioteki  –  i  to  nie  tylko placówki  macierzystej  
i  Oddziału Dziecięco-Młodzieżowego, ale też i  f i l i i 
wiejskich.  Pragniemy wdrażać nowe technologie 
i  dostosowywać usługi  do potrzeb naszych użyt-
kowników. Marzymy, aby w każdej naszej placówce 
czytelnik miał  dostęp do Internetu.  W niedalekiej 
p r zysz łośc i ,  bo  w  2006  r .  obchodz ić  będz i emy 
jubi leusz 60.  lecia  is tnienia  Bibl ioteki  w Lwów-
ku Śląskim.  Z te j  okazj i  bardzo chciel ibyśmy wy- 
dać  pub l i kac j ę  o  na sze j  B ib l i o t ece  i  n adać  J e j 
imię.  W ramach POROZUMIENIA Bibl iotek Po- 
granicza zamierzamy real izować wiele  c iekawych 
inicja tyw,  a  w związku z  tym ubiegać s ię  o  środki 
pomocowe na realizację projektów. Obecnie przygo-
towujemy plan działania  naszej  Bibl ioteki  do roku 
2010.Zawiera  on m.in . :  propozycję  zmiany s ieci 
bibl iotecznej ,  u tworzenie  nowej  placówki  w śro-  
dowisku osób niepełnosprawnych,  a  w Bibl iotece 
w Gry fowie Śląskim - Działu Książki Mówionej oraz 
przygotowanie nowych działów i nowych stanowisk 
pracy. Planujemy również  nawiązanie kontaktów ze 
szkołą z Polonii Holenderskiej i z Heidenau (Niemcy) - 
miastem partnerskim Lwówka Śląskiego. W planie jest  
również  utworzenie Fonoteki w Oddziale Dziecięco-
Młodzieżowym.  Planujemy też  podjąć  dz ia łan ia  
w celu dokonania zmian organizacyjnych w bibl io-
tekach gminnych we Wleniu i  Lubomierzu,  które są 
połączone z  ośrodkami kul tury.

A może ma Pani gotową receptę na sukces? Może  
zechcia łaby  Pani  udz ie l ić  k i lku  rad koleżankom  
i  kolegom z  branży,  aby i  ich praca była bardziej 
doceniona przez  czytelników i  przełożonych.

Cokolwiek robiłam, starałam się wykonywać to 
najlepiej, jak umiałam. Miałam wielkie szczęście, że 
spotkałam ludzi, od których mogłam się  dużo  nauczyć. 
Sumienna  i  rze te lna  praca ,  poczucie  obowiązku  
i  odpowiedz ia lnośc i ,  pomysłowość  i  in ic ja tywa  
ze  s t rony wszystkich pracowników Bibl ioteki  to 
właśnie  ta  recepta  na sukces.  Aktywnej  postawie 
zawodowej  powinna też   towarzyszyć zawodowa 
kreatywność.

J e s z c z e  r a z  s e r d e c z n i e  g r a t u l u j ę  n a g r o d y  
i   bardzo dziękuję  za rozmowę.
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Działalność bibl iotek 
europejskich w zakresie  
dokumentów życia 
społecznego na 
przykładzie bibl iotek 
brytyjskich i  i r landzkich

Aneta Fir le j -Buzon

Wstęp

Biblioteki  europejskie ,  podobnie  jak bibl ioteki 
polskie ,  są  od dawna zainteresowane groma-

d z e n i e m ,  o p r a c o w a n i e m ,  p r z e c h o w y w a n i e m  o r a z 
u d o s t ę p n i a n i e m  d o k u m e n t ó w  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  1 / .  
Dzia ła lność  b ib l io tek  w kra jach  na leżących do  Uni i 
Europe j sk ie j  w  zakres ie  d ruków u lo tnych  obe jmuje 
g łównie  i ch  g romadzen ie ,  och ronę ,  zabezp ieczan ie 
o raz  d ig i t a l i zac ję  i s tn ie jących  już  ko lekc j i  wydaw-
nictw efemerycznych. Jednocześnie zmiany poli tyczne, 
admin i s t r acy jne  o raz  gospoda rcze  wywie ra j ą  co raz 
wyraźn ie j szy  wpływ na  ksz ta ł towanie  po l i tyk i  g ro -
madzenia zbiorów europejskich bibl iotek.  Mają one już 
nie  tylko s tać  na s t raży ochrony dorobku narodowego, 
ale także,  w obliczu migracji ,  zaniku granic,  swobodnej 
wymiany informacj i ,  budować kolekcje  nie  ogranicza-
ne terytor ia lnie ,  językowo,  e tnicznie  czy kul turowo. 
Ta  nowa mis ja  b ib l io tek ,  go towych do  gromadzenia 
ponadnarodowych zbiorów, odnosi  się także do poli tyki 
kolekcjonowania,  przechowywania oraz udostępniania 
dokumentów życia społecznego.  Biblioteki  europejskie 
są również coraz bardziej zainteresowane inicjowaniem, 
prowadzeniem i propagowaniem badań w zakresie wartoś-
c i  informacyjnej  dokumentów niekonwencjonalnych, 
ich roli  oraz znaczenia źródłowego dla wielu dyscyplin,  
m. in. historii, historii sztuki, językoznawstwa, komunika-
c j i  społecznej ,  kul turoznawstwa,  nauk pol i tycznych, 
socjologi i ,  typograf i i  oraz wiedzy o teatrze .

Zaprezentowane w niniejszym tekście  przykłady 
działań bibl iotek,  odnoszące s ię  do dokumentów życia 
społecznego,  z  uwagi  na szeroki  zakres  zagadnienia , 
zostały ograniczone do dwóch krajów Unii Europejskiej: 
Wielkiej Brytanii oraz Irlandii. Doświadczenia, zwłaszcza 
b ry ty j sk i e ,  s ą  n i ezwyk le  i n t e r e su j ące ,  nowa to r sk i e 
 i   warte uwagi.  Także wysiłek czyniony przez książnice 
brytyjskie oraz irlandzkie ma na celu m. in. umożliwienie 
jak  najszerszej  rzeszy odbiorców,  zarówno z  państw 
Unii ,  jak i  spoza je j  granic ,  dostępu do przechowywa-
nych cennych oraz uznanych kolekcji dokumentów życia 
społecznego.

Projekty pionierskie

Bib l io tek i  eu rope j sk ie ,  za in te resowane  g roma-
d z e n i e m  d o k u m e n t ó w  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  w  t r o s c e  
o  jakość zbiorów,  ich przydatność dla  użytkowników 
oraz  ochronę unikatowych danych,  n ies ionych przez 
m a t e r i a ł y  e f e m e r y c z n e ,  i n i c j u j ą  i n n o w a c y j n e  p r o - 
g r a m y  m a j ą c e  u s p r a w n i ć  k a ż d y  e t a p  p r a c y  z  t e g o  
r o d z a j u  t r u d n y m i  d o  k o l e k c j o n o w a n i a  w y d a w n i c -
t w a m i . D u ż e  b r y t y j s k i e  b i b l i o t e k i  n a u k o w e  p r o w a -
dzą  na jczęśc ie j  p ion ie r sk ie  p ro jek ty  związane  z  d i -  
gi tal izacją zbiorów. Nowatorskie doświadczenia w tym  
zakresie posiada m.in. Bodleian Library z Oxfordu, która 
- po zamknięciu przedsięwzięcia nazwanego Toyota  City 
Imaging Project  -  podjęła kolejne wyzwanie,  określone 
mianem The al legro Catalogue of  Bal lads 2/.   W chwil i 
o b e c n e j  b a l l a d y ,  p o c h o d z ą c e  z  k i l k u  n i e z a l e ż n y c h 
kolekcji, przechowywanych w różnych działach Bodleian 
Library ,  są  już  skata logowane oraz  przenies ione  na 
nośniki  cyfrowe.  Elektroniczne kopie  zbiorów zosta-
ł y  z a p i s a n e  w  r ó ż n y c h  s t a n d a r d a c h ,  w  t y m  t a k ż e 
dźwiękowych.  Najnowsze projekty real izowane przez 
oxfordską bibl iotekę to  Backstage oraz Trade Cards . 
P i e r w s z y  d o t y c z y  k a t a l o g o w a n i a  p r o g r a m ó w  o r a z 
af iszy pochodzących z  John Johnson Collect ion,  drugi 
katalogowania oraz digi ta l izacj i  ulotek reklamowych. 

Doświadczenia na polu digitalizacji swoich zbiorów 
druków ulotnych posiada także szkocka Glasgow Uni-
v e r s i t y  L i b r a r y .  P l a c ó w k a  t a  z r e a l i z o w a ł a  P r i n t e d 
Ephemera Digitisation Project, dzięki któremu na nośniki 
e l e k t r o n i c z n e  p r z e n i e s i o n o  n a j c e n n i e j s z e ,  g ł ó w n i e 
XIX -  wieczne dokumenty  efemeryczne,  pochodzące 
z  ko lekc j i  za in ic jowane j  p rzez  znanego  szkock iego 
księgarza -  Johna Smitha of Crutherlanda (1784 – 1849). 
Ten popularny zbiór  jes t  c iągle  rozbudowywany dzięki 
s taraniom Glasgow Univers i ty  Library 3/. 

I n n y  p r z y k ł a d  a k t y w n o ś c i  b i b l i o t e k  n a  p o l u     
d o k u m e n t ó w  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  m o ż e  s t a n o w i ć 
T h e  H a w l e y  P r o j e c t ,  r e a l i z o w a n y  o d  1 9 9 5  r .  
w Sheff ie ld  Univers i ty  Library 4/.  Celem tego przedsię-
wzięcia  jes t  uporządkowanie -  budowanej  na bieżąco 
-  kolekcji  dokumentów efemerycznych, skatalogowanie 
oraz opracowanie zbiorów,  a  także przygotowanie ba-
zy  danych ,  n t .  d ruków n iekonwenc jona lnych .  Os ta -
teczny,  częściowo już zreal izowany etap  The Hawley 
Project  s tanowić ma przygotowanie wydawnictw ulot-
n y c h  d o  c e l ó w  b a d a w c z y c h  o r a z  e k s p o z y c y j n y c h .  
W realizacji tego ambitnego zadania Sheffield University 
Library współpracuje m. in. z British Library. Dotychczas, 
w wyniku te j  kooperacj i ,  uzyskano fundusze na zakup 
specjalnych, odkwaszonych pudeł,  w których są obecnie 
przechowywane najcenniejsze egzemplarze dokumentów 
życia społecznego.  Od 1995 r .  bibl iotekarze opiekujący 
s ię  kolekc ją  Kena  Hawleya  zrea l izowal i  także  k i lka 
wielkich wystaw, eksponujących wartość źródłową prze-
chowywanych w Sheff ie ld  Univers i ty  Library dżs-ów. 

I n n y  p r z y k ł a d  s t a n o w i ć  m o ż e  d z i a ł a l n o ś ć  T h e 
Women’s Library, która jest częścią London Metropolitan 
University. The Women’s Library specjalizuje się  w gro- 
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druków ulotnych zatytułowana:  A Nation of Shopkeepers. 
Trade Ephemera from 1654 to  the 1860in the John Johnson 
Collect ion9/.   Dokumenty życia społecznego,  zwłaszcza 
af isze,  bi le ty  wstępu,  foldery,  fotograf ie ,  kalendarze, 
plakaty, pocztówki, postery, programy teatralne, projekty 
np.  kost iumów, szkice,  rysunki ,  ulotki  reklamowe są 
przedmiotem wie lu  wystaw udos tępnianych zda ln ie . 
Przykładem niezwykle  in teresującej  wystawy onl ine 
PeoplePlay  UK,  prezentujące j  dokumenty  ukazujące 
his torię  brytyjskich teatrów, można obejrzeć na s tronie 
ht tp: / /www.peopleplayuk.org.uk/defaul t .php. 

Zainteresowanie 

dokumentami życia społecznego 

Zaprezentowane wyżej  pionierskie  projekty,  rea-
l izowane przez brytyjskie  oraz i r landzkie  bibl ioteki , 
z a i n t e r e s o w a n e  g r o m a d z e n i e m  d o k u m e n t ó w  ż y c i a 
spo łecznego  s t anowią  cha rak te rys tyczne  p rzyk łady 
ak tywnośc i  b ib l i o t ek  w  zak re s i e  d ruków u lo tnych . 
Warto wspomnieć,  iż  w krajach Zjednoczonej  Europy 
z  p r o g n o z o w a n y c h  p r z e z  a m e r y k a ń s k i e g o  b a d a c z a 
Johna C.  Danna czterech etapów procesu gromadzenia 
kolekcj i  druków efemerycznych,  mają  obecnie  miejsce 
d w i e  k o ń c o w e  f a z y : 1 )  b i b l i o g r a f i c z n a  -  z w i ą z a n a  
z powstaniem specjalistycznej literatury, np. katalogów, 
list  cen, spisów, wydawnictw, opisujących zgromadzone 
kolekcje druków oraz 2) faza masowego zainteresowania 
dokumentami życia społecznego. Ostatnia przejawia się 
zainteresowaniem ośrodków akademickich materiałami 
ulotnymi,  publ ikowaniem prac naukowych,  fachowych  
i  informacyjnych z  tego zakresu oraz powszechną spo-
łeczną świadomością  potrzeby ochrony ignorowanych 
bądź niedocenianych wcześniej  druków 10/.  

Przejawem tych etapów są badania nad dokumentami 
życia  społecznego,  rozwijane w Zjednoczonej  Europie 
głównie dzięki londyńskiemu Centre for Ephemera Studies. 
Placówka ta  działa  przy Department  of  Typography & 
Graphic Communication, który jest wydziałem University 
of Reading. Centre for Ephemera Studies zostało założone 
w 1992  r .  przez wielkiego miłośnika druków ulotnych, 
badacza  oraz  n ies t rudzonego propagatora  wiedzy na 
ich  temat ,  kolekcjonera  oraz  in ic ja tora  i  p ierwszego 
prezesa brytyjskiego The Ephemera Society (http://www.
ephemera-society .org.uk/)  -  prof .  Maurice  Rickardsa 
(1919–1998) .  Ch lubę  Cen t r e  fo r  Ephemera  S tud i e s 

madzeniu  dokumentów życ ia  spo łecznego ,  odzwier -
ciedlających życie kobiet  brytyjskich.  Bibl ioteka prze- 
chowuje  wie le  in teresujących kolekcj i  druków ulo t -
nych ,  m .  i n .  eksponowaną  w  b i eżącym roku  Of f i ce 
Pol i t ics :  Women and the workplace 1860 –2004 ,  uka-
z u j ą c ą  e w o l u c j ę ,  j a k ą  p r z e s z ł y  t y p o w e  s t a n o w i s k a  
i  miejsca pracy,  w których zatrudniane były kobiety 5/. 

Bibl ioteki  brytyjskie i  i r landzkie od dawna współ-
pracu ją  w zakres ie  dokumentów życ ia  spo łecznego ,  
związanych ze sztukami pięknymi. Realizowane tu projekty 
np. The Artists’ Papers Register czy Arlis.net directory of 
art  l ibraries  mają na celu opracowanie zbiorów druków 
ulotnych, digitalizację dokumentów efemerycznych oraz 
s tworzenie  dostępnych onl ine katalogów i  baz danych  
z zakresu tematycznych materiałów niekonwencjonalnych. 
Największą aktywność wykazują tu brytyjskie: National 
Art Library, British Council Visual Arts Library, The Tate 
Gal lery Library i  Women’s  Art  Library oraz i r landzka 
Nat ional  I r ish Visual  Arts  Library.  

Przykład współpracy bibl iotek w zakresie  druków 
efemerycznych może s tanowić  również  efekt  wspól-
n e j  d z i a ł a l n o ś c i  b i b l i o t e k  s t o w a r z y s z o n y c h  w  T h e 
Corpora t ion  of  London Librar ies  oraz  Gui ldhal l  Ar t 
Gal lery.  Placówki  te  s tworzyły dostępną onl ine bazę 
danych Col lage  zawiera jącą  przesz ło  20  tys .  graf ik , 
zdjęć,  rysunków, kart  pocztowych oraz innych rodzajów 
druków ulotnych, pochodzących z kolekcji i lustrujących 
his tor ię  Londynu.   

Z kolei  National Library of Ireland, która gromadzi 
i  przechowuje niezwykle interesujące dokumenty życia 
społecznego,  m.  in .  l iczącą ponad 70 tys .  egzemplarzy 
druków ulotnych The Joly Collection , w latach 2001 -2002 
prowadzi ła  projekt  pt .  Ephemera .  Jego nadrzędny cel 
s tanowiło opracowanie sposobów udostępnienia  zgro-
madzonych zbiorów dokumentów życia społecznego jak 
najszerszej  l iczbie  czytelników 8/.   Zasadnicze dążenie 
projektu stanowiło także ustalenie szczegółowych zasad 
nowej  pol i tyki  gromadzenia  mater ia łów ulotnych.

Bibl io teki  bry ty jsk ie  oraz  i r landzkie  n iezwykle 
często wykorzystują  dokumenty życia  społecznego  do 
ce lów wys tawienn iczych .Tym samym akcen tu ją  za - 
równo znaczenie  źródłowe,  his toryczne tego rodzaju  
mater ia łów,  jak i  ich walory ekspozycyjne  i  egzempli-  
f ikacyjne.Przykładem może tu  s łużyć zorganizowana 
w 2001 r .  przez Bodleian Library wystawa  handlowych 

Czytelnia Biblioteki Narodowej w Dublinie.  Foto.  ze zbiorów WiMBP, Wrocław



20

s tanowi zbudowana przez Maurice Rickardsa,  l icząca 
przeszło 20 tys. egzemplarzy kolekcja XVIII -, XIX - oraz 
XX-wiecznych dokumentów życia  społecznego.  Druki 
znajdujące się  w zbiorze znanym obecnie jako Rickards 
Col lect ion s tanowią interesujący mater ia ł  badawczy, 
zarówno dla pracowników Centre for Ephemera Studies, 
jak i  s tudentów.  Centre  for  Ephemera Studies  w celach 
n a u k o w y c h  w s p ó ł p r a c u j e  z  w i e l o m a  b i b l i o t e k a m i 
europejskimi przechowującymi zbiory dokumentów życia 
społecznego,  m.  in .  z  Bri t ish Library oraz Bibl iotheque 
Nat ionale  de France,  prywatnymi kolekcjonerami oraz 
europejskimi instytutami naukowymi,  badającymi druki 
ulotne,  jak np.  z  Inst i tut  de l ’Histoire  du Livre  z  Lyonu 
oraz amerykańskimi,  t j .  :  Library of  Congress oraz Rare 
Book School  z  Univers i ty  of  Virginia . 

Także Bibl ioteka Univers i ty  of  Reading przecho-
wuje  i  rozwija  ponad 15 kolekcj i  dokumentów życia 
spo ł ecznego  p r zekazanych   w  znaczne j  w iększośc i 
jako dary prywatnych kolekcjonerów.Wśród zgroma-
dzonych zbiorów znajdują  s ię  m. in .  cenne druki  i lu-
s t rujące zdobnictwo książkowe,unikatowe publ ikacje 
s t anowiące  p rzyk łady  me tod  wykonywan ia  odb i t ek 
chromoli tograficznych,  interesujące dokumenty ulotne 
związane z  his tor ią  brytyjskich teatrów,  jak również 
autorskie kolekcje druków odzwierciedlających twórczość 
znanych brytyjskich artystów, np. Roberta Gibbinsa czy 
Alwina Langdona Colburna.

C e n t r e  f o r  E p h e m e r a  S t u d i e s  p r o w a d z i  t a k ż e  
pionierskie projekty w zakresie  pozyskiwania informa-
cj i  o  is tniejących kolekcjach dokumentów życia  spo-
łecznego.  Dzięki  rozpoczętej  w 2002 r .  przez Centre for 
Ephemera Studies  inicja tywie Ephemera 21 A Project 
For  The 21s t .  Century  udało  s ię  zebrać  i  opracować  
i n f o r m a c j e  o  m a t e r i a ł a c h  u l o t n y c h  g r o m a d z o n y c h 
przez osoby prywatne z  terenu całej  Europy 11/.   Efekty 
b a d a ń ,  p r o w a d z o n y c h  p r z e z  p e r s o n e l  z a t r u d n i o n y  
w  p rezen towane j  ucze ln i ,  wzbogaca ją  l i t e ra tu rę  n t . 
dokumentów życ ia  spo łecznego  oraz  i ch  znaczen ia . 
Największym jak dotąd przedsięwzięciem wydawniczym 
Centre  for  Ephemera Studies  jes t  The Encyclopaedia 
of  Ephemera:  a  guide to  the fragmentary documents  of 
everyday l i fe for the collector,  curator,  and historian12/. 
Tę pionierską publikację,  która doczekała się już dwóch 
wydań, zawdzięczamy pracy Maurice Rickardsa oraz grupie 
jego współpracowników, kierowanej przez brytyjskiego 
his toryka typograf i i  -  Michaela  Twymana. 

Z kolei  przejawem masowego społecznego zain-
teresowania dokumentami życia  społecznego może być 
np.  ogłoszony w Internecie  The 4th Ephemera Project 
zachęcający do zachowania:  bożonarodzeniowych kar t 
pocztowych, listów oraz kopert,  papieru opakunkowego, 
ulotek z opakowań po petardach etc. w celu ich późniejszego 
wykorzystania  do pracy ar tystycznej 13/.  

Konkluzje

Do k u m e n t y  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  s ą  w  k r a j a c h 
U n i i  E u r o p e j s k i e j  t r a k t o w a n e  j a k o  e l e -

men ty  dz i edz ic twa  na rodowego .Z  t ego  wzg lędu  b i - 
bl ioteki  europejskie czynią wysiłki  zmierzające do gro-
madzenia  oraz ochrony i  zabezpieczania  druków ulot-
nych. Zaprezentowane w tekście przykłady działań biblio-
tek brytyjskich oraz irlandzkich w zakresie wydawnictw 
n i e k o n w e n c j o n a l n y c h  s t a n o w i ą  p r ó b k ę  a k t y w n o ś c i 
b ib l io t ek  eu rope j sk ich ,  k tó rym za leży  na  zachowa-
n iu  e f emerycznych  świadec tw  odzwie rc i ed l a j ących 

wszelkie  aspekty życia  społecznego.  Dokumenty życia 
społecznego zawierają bowiem wiadomości niedostępne  
w innych źródłach lub trudne czy niemożliwe do dtworzenia  
w przyszłości, przez co stają się szczególnie cennymi źródłami 
informacji ,  które wraz z upływem czasu nabierają coraz 
większego znaczenia. Biblioteki nie szczędzą więc trudu  
i  wysi łku,  aby budować kompletne,  cenne kolekcje dru-
ków, by demokratycznie oraz nowocześnie udostępniać 
zgromadzone mater ia ły  oraz aby rozbudzać pasje  ba-
dawcze i  kolekcjonerskie wśród osób zainteresowanych 
dokumentami życia  społecznego.  Jednocześnie  nowe 
wyzwanie ,  jakim jes t  poszerzenie  Uni i  Europejskiej , 
s tawia  przed  b ib l io tekami  Zjednoczonej  Europy no-
w e  z a d a n i a  i  r o l e ,  k t ó r y m  t a k ż e  b ę d z i e  p o d l e g a ł a 
dz i a ł a lność  b ib l io t eka r ska  w  zak re s i e  dokumen tów 
życia  społecznego.

Przyp i s y : 

1) Dla potrzeb niniejszego tekstu określenie dokumen-
ty życia społecznego będzie wykorzystywane zamiennie 
z :  drukami ulotnymi,  mater ia łami efemerycznymi oraz 
dokumen tami  n i ekonwenc jona lnymi .

 2) Cel Toyota City Project  s tanowiła digital izacja 
15.  pudeł  zawierających dokumenty życia  społecznego 
z  dz i edz iny  mo to ryzac j i  o r az  p r ze sz ło  1  t y s .  dż s -ów 
przedstawiających samochody i  inne środki  t ransportu. 
Projekt  rozpoczął  s ię  w 1993 r .  i  był   w całości  sponso-
rowanyprzez firmę Toyota.Kopie elektroniczne druków 
sporządzano  przy  pomocy  narzędz i  Kodak  Photo-CD. 
Dokumenty były fotografowane a następnie skanowane 
i  z ap i sywane  na  CD w  fo rma tach  JPEG o raz  GIF . 
D ig i t a l i z ac j i  t owarzyszy ło  równ ież  s tworzen i e  bazy 
danych .  Za :  Abou t  t he  P ro j ec t ,  h t t p : / /www.bod l ey .
ox.ac.uk/toyota/html/project.html [dok. elektr. ,  odczyt: 
04 .2004 ]

3) Za: http://www.lib.gla.ac.uk/Research/ephemera.
sh tml  [dok .  e l ek t r . ,  odczy t :  04 .2004 ]

 4 )   Za :  h t t p : / /www.she f . ac .uk /un i /p ro j ec t s /hp /
p ro j ec t . h tm  [dok .  e l ek t r . ,  odczy t :  04 .2004 ]

 5 )   Za :  h t t p : / /www. thewomens l i b r a ry . ac .uk / , 
[ dok .  e l ek t r . ,  odczy t :  04 .2004 ]

6)   Za:  ht tp: / /www.vektor .at /content .php3?smid=
105&feaausgabe id=1  [dok . e l ek t r . , odczy t :  04 .2004 ]

7)   Za:  ht tp: / /col lage.ci tyoflondon.gov.uk/ ,  [dok. 
e l ek t r . ,  odczy t :  04 .2004 ]

8)  Za: http://www.nli . ie/fr_cata.htm [dok. elektr. , 
odczy t :  04 .2004 ]

9 )   Za :  h t t p : / /www.bod l ey .ox . ac .uk / j ohnson /
exh ib i t i on ,  [ dok .  e l ek t r . ,  odczy t :  04 .2004 ]

10 )   Wcześn i e j s ze  e t apy  t o :  1 )  f a za  p ion i e r ska , 
s t anowiąca  rozbudzen ie  za in t e r e sowan ia  i s t n i e j ący -
mi  p rywa tnymi  zb io r ami  dż s -ów  o raz  dos t r zeżen i e  
w  tych  drukach płaszczyzny aksjologicznej oraz 2) faza 
akumulac j i  –  obe jmuje  poszukiwanie  o raz  nabywanie 
możl iwie  wie lu  rodza jów druków w ce lu  poznania  ich 
zakresu  t ematycznego ,  au to rów,  war tośc i  ź ród łowej . 
J .  C .  Dann :  Ephemera  Co l l ec t i ng  –  a  g rown ing  f i e ld , 
ha rd  t o  de f i ne .  AB Bookman’ s  Week l y  1998 ,  v .  101 , 
No  11 ,  s .  717  -  718

11 )   Za :  h t t p : / /www.ephemera21 .o rg .uk /home .
h tml  [dok .  e l ek t r . ,  odczy t :  04 .2004 ]

12)   The  Encyc lopaed ia  o f  Ephemera:  a  gu ide  to 
t he  f ragmen tary  documen t s  o f  e ve ryday  l i f e  f o r  t he 
co l l e c to r ,  cu ra to r ,  and  h i s t o r ian ,  London  2000

13)  Za:  ht tp: / /s tudy.abingdon.org.uk/ar t /4 thcon-
s t ruc t . h tml  [ dok .  e l ek t . ,  odczy t :  04 .2004 ] .
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DALEKO  I  BLISKO

Książka  
nie zna granic

Ewa Grzempa

 Janusz  Maciej  Łokaj

Grodzka Bibl io teka  Publ iczna  w Je le-
niej  Górze,  działająca w ramach Grupy 

R o b o c z e j „ B i b l i o t e k i ”  E u r o r e g i o n u  N y s a , 
zakończy ła  r ea l i zac j ę  ko le jnego  g ran tu  do -
f inansowanego przez Unię Europejską ze środ-
ków Wspólnego Funduszu Małych Projektów 
P o l s k a  -  N i e m c y  2 0 0 1 .  P r o j e k t  p o d  n a z w ą 
„Książka nie zna granic” był adresowany głów-
nie  do bibl io tekarzy,  pracowników bibl io tek 
publ icznych polskie j ,  czeskie j  i  n iemieckie j 
częśc i  Euroregionu Nysa  oraz  na jmłodszych 
mieszkańców obszaru przygranicznego i   obej- 
mował  organizację  V Kongresu Bibl iotekarzy 
Euroregionu Nysa  „Perspektywy współpracy 
bibl iotek po rozszerzeniu Unii  Europejskiej” 
oraz wydanie trójjęzycznej książeczki dla dzieci 
„Bibl ioteka -  Knihovna -  Bibl iothek”.

Podczas Kongresu, który odbył się w Jeleniej 
Górze w dniach 2 -  4  czerwca br .  bibl iotekarze  
z Polski, Czech i Niemiec podsumowali 10.letnią 
współpracę bibl iotek Euroregionu Nysa oraz 
wyznaczyli  nowe kierunki i  możliwości działań 
s łużących rozwojowi bibl iotek i  czytelnictwa 
na  s tyku t rzech granic .  Bibl io tekarze  polscy 
przedstawil i  m.  in.  referaty na temat:  przemian 
w bibl iotekach publ icznych na przełomie XX  
i XXI wieku (Anna Gątowska - Legnicka Biblio-
teka Publiczna),  nowoczesnych rozwiązań    ar-
chitektonicznych i  organizacyjnych w bibliote-
kach wrocławskich (Andrzej  Ociepa -  Miejska 
B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w e  W r o c ł a w i u )  o r a z 
p ro jek tu  Ks iążn icy  Karkonosk ie j  -  J e l en io -
górskiego Centrum Informacj i  i  Edukacj i  Re-
g i o n a l n e j  ( J a n u s z  M a c i e j  Ł o k a j * -  G r o d z k a 
Biblioteka Publiczna w Jeleniej  Górze).  Strona 
niemiecka zaprezentowała zagadnienia wpływu 
dyrektyw informacyjnych  Uni i  Europejsk ie j 
n a  f u n k c j o n o w a n i e  b i b l i o t e k ,  m o ż l i w o ś c i 
współdziałania  w ramach s ieci  bibl iotecznych 
( S a b i n e  L i e b e r k n e c h t ,  d r  T h o m a s  B ü r g e r  - 
Saksońska  Bib l io teka  Kra jowa -  Pańs twowa 
i  Uniwersytecka  Bibl io teka  w Dreźnie)  oraz 
działalność instytucji  doradztwa metodycznego 
dla  bibl iotek w Saksonii  (Chris t ian Leutemann 

Sala obrad .  Fot.  Archiwum  Grodzkiej Biblioteki Publicznej w Jeleniej Górze
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- Państwowy Ośrodek  Doradztwa Metodycznego 
dla Bibliotek w Okręgu Drezdeńskim). Biblioteka-
rze z Czech podzielili się doświadczeniami zwią-
zanymi  z  r eg iona lnymi  zadan iami  b ib l io tek  
w województwie libereckim (Ladislava Skopová  
-Wojewódzka Bibl ioteka Naukowa w Libercu) 
oraz dialogiem interkulturalnym w bibliotece (dr 
Renata Mauserová - Miejska Biblioteka Publiczna 
w Doksach). Kongresowi towarzyszyły  wystawy 
dokumentujące dotychczasową transgraniczną 
współpracę  Grodzkie j  Bib l io tek i  Publ iczne j  
w Jeleniej Górze,Wojewódzkiej Biblioteki Nauko- 
wej w Libercu i Państwowego Ośrodka Doradztwa 
Metodycznego dla Bibliotek w Dreźnie oraz do- 
robek saksońskich oficyn wydawniczych. Podczas 
wycieczki po Kotlinie Jeleniogórskiej i  Pogórzu 
Karkonoszy uczestnicy Kongresu wysłuchal i  
w Domu Gerharta Hauptmanna w Jeleniej Górze - 
Jagniątkowie wykładu dr Agnieszki Słowik o życiu 
i  twórczości  laureata l i terackiej  nagrody Nobla 
 i odwiedzili Wodospad Szklarki. Wśród biorących 
udz ia ł  w Kongres ie  ponad  70 .  p racowników 
bibliotek publicznych, naukowych oraz instytucji 
bibl iotecznych z  Polski ,  Czech i  Niemiec zna-
l eź l i  s i ę  r ep rezen tanc i  aż  5 .  Euroreg ionów, 
a  g o ś c i e m  h o n o r o w y m  b y ł 
prof .dr  hab.Oskar  Czarnik -
kierownik Instytutu Książki  
i  Czytelnictwa Bibl ioteki 
Narodowej . 

Wy d a n a  w  r a -
mach projektu 

„Ks iążka  n ie  zna  g ra -
n ic” ,  p rzy  współpracy 
z  Pańs twowym Ośrod-
kiem Doradztwa Meto-
dycznego dla  Bibl iotek 
w Dreźnie ,  bogato i lu-
s t rowana  t ró j j ęzyczna 
ks i ążeczka  d l a  dz i ec i  
w wieku przedszkolnym  
i wczesnoszkolnym pt. 
„Biblioteka - Knihovna 
-  B i b l i o t h e k ” ,  j e s t 
k o l e j n ą  p u b l i k a c j ą 
bibl iotek i  instytucj i 
b i b l i o t e c z n y c h 
Euro reg ionu  Nysa . 
M a  o n a  z a c h ę c i ć  
na jmłodsze  dz iec i 
d o  o d w i e d z a n i a 
b i b l i o t e k i ,  w y p o -
życzania i  czytania 
książek, czasopism 
o r a z  k o r z y s t a n i a  
z innych mediów biblio-
tecznych,wspólnej  zabawy 

oraz uczestnictwa w imprezach bibl iotecznych 
takich, jak:  konkursy, wystawy, spotkania z autora- 
mi  czy nocne czytanie  ks iążek.  Z książeczki 
dzieci  dowiedzą s ię ,  co należy zrobić ,  aby zo-
stać  czytelnikiem i  jak korzystać ze  zbiorów 
bibl ioteki .  Publ ikacja ,  wydana przez Grodzką 
Bibliotekę Publiczną w maju 2004 r. w nakładzie 
3 tys .  egzemplarzy,  została  zaprezentowana po 
raz pierwszy podczas V Kongresu Bibliotekarzy 
Euroregionu Nysa.  Rodzice  dzieci  z  Je lenie j 
Góry i  powiatu  je leniogórskiego będą mogl i 
o t rzymać książeczkę bezpłatnie  w Grodzkiej 
Bibl iotece Publ icznej ,  k tóra  zaplanowała po-
nadto  akcję  podarowania  je j  dz iec iom uczę-
szcza jącym do  j e len iogórsk ich  p rzedszko l i , 
par tnerom z Czech i  Niemiec,  sygnatar iuszom 
Porozumienia Bibliotek Pogranicza, bibliotekom 
publicznym województwa dolnośląskiego oraz 
zainteresowanym bibl iotekom  z  terenu całego 
kraju.

*  Janusz  Mac ie j  Łokaj ,  dy r ek to r  Grodzk i e j 
B ib l i o t ek i  Pub l i c zne j  w  J e l en i e j  Górze  j e s t  p r zewo-
dn i czącym po l sk i e j  Grupy  Robocze j  "B ib l i o t ek i " 
Eu ro reg ionu  Nysa  i  r z eczn ik i em Po rozumien i a  B i -  
b l i o t ek  Pog ran i cza .
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Wypożyczalnia 
i  Czytelnia 
Instytutu 
Goethego
I r ena  Augus t ynow ska

W 1993 r .  w Wojewódzkiej  i  Miej-  
skiej  Bibl iotece Publ icznej  we 

Wroc ławiu  u ruchomiono  nowy ,  ba rdzo 
atrakcyjny dla czytelników dział–  Czytelnię  
i Wypożyczalnię Instytutu Goethego. Powstał 
on na podstawie porozumienia  zawartego  
2 października 1992 r.pomiędzy Instytutem  Goet-
hego w Monachium i  WiMBP we Wrocławiu.  
W ten sposób wrocławska biblioteka wpisała się 
w ramy dużego projektu,  zainicjowanego przez 
niemiecki  rząd federalny,  którego celem jest 
s tworzenie  t rwałych i  efektywnych warunków 
instytucjonalnych służących  upowszechnianiu 
kultury,  gospodarki ,  nauki i  języka naszych za-
chodnich sąsiadów w krajach Europy Środkowej 
i Wschodniej. Realizacja projektu doprowadziła 
do powstania  55.  ośrodków tego typu,  w tym  
4.  w Polsce.  Mieszczą s ię  one w placówkach 
u n i w e r s y t e c k i c h  P o z n a n i a  i  K a t o w i c  o r a z  
w bibl iotekach publ icznych w Szczecinie  i  we 
W r o c ł a w i u .  W s z ę d z i e  o b o w i ą z u j e  p o d o b n y  
podział  ról  i  kompetencji :  strona polska zapew-
wnia odpowiedni  lokal ,  jego utrzymanie,  wy-
kwalif ikowanych oraz znających dobrze język 
n i e m i e c k i  b i b l i o t e k a r z y ,  n a t o m i a s t  p a r t n e r 
niemiecki  jest  odpowiedzialny za wyposażenie 
w sprzęt i  zbiory biblioteczne oraz doskonalenie 
zawodowe zatrudnionych bibl iotekarzy. 

Czytelnia i  Wypożyczalnia Instytutu Goet-
hego w WiMBP we Wrocławiu należy do naj-
większych  i  –  jak  okreś la ją  n iemieccy  par t -
nerzy–do najładniejszych w kraju. W przestron-
nym,  na tu r a ln i e  rozcz łonkowanym wnę t r zu 
o powierzchni  ponad 100 m2,  z  widokiem na 
piękny wrocławski Rynek, zgromadzono ponad 
13 tys .  ks iążek niemieckojęzycznych,  z  k tó-  
rych część (8 tys.  woluminów) stanowi depozyt 
Instytutu Goethego,  pozostałe  zaś  –  własność 
Bibl ioteki  Wojewódzkiej .  Atrakcyjność oferty 
działu podnoszą także zbiory audiowizualne (około  
2  tys .  jednostek) ,  a  zwłaszcza: 

-  kasety magnetofonowe z  nagraniami muzyki ,  
„książki  mówione” dla  dorosłych i  dla  dzieci 
oraz kasety do nauki  języka niemieckiego, 

-  płyty CD, głównie z muzyką klasyczną, poezją 
i  adaptacjami l i terackimi, 

-  wideokasety z  mater ia łami dokumentalnymi, 
popularnonaukowymi, filmami fabularnymi dla 
dorosłych i  dla  dzieci  z  niemieckiego obszaru 
językowego, a także edukacyjnymi, zwłaszcza 
z  zakresu nauki  języka niemieckiego,

-  zbiory multimedialne (książka z kasetą i  płytą) 
z  zakresu l i teratury popularnonaukowej  oraz 
do  nauki  języka  n iemieckiego na  poziomie 
ponadpodstawowym .

W kolekcjach  gromadzonych przez  Czy-
t e ln i ę  i  Wypożycza ln i ę  In s ty tu tu  Goe thego 
wyróżnić   należy zwłaszcza następujące grupy 
publ ikacj i : 

-  księgozbiór podręczny (około 1.200 pozycji), 
na który składają się ogólne i  specjalistyczne 
encyklopedie,  leksykony, słowniki,  informa-
tory,  a lbumy,  mapy oraz opracowania prze-
krojowe i  s łowniki  językowe;  bardzo wielu 
czytelników zainteresowanych jes t  zbiorem 
ma te r i a łów  u ł a tw ia j ących  p r zygo towan ie  
s ię  do  egzaminów z  języka  n iemieckiego , 
u m o ż l i w i a j ą c y c h  u z y s k a n i e  u z n a w a n y c h 
świadectw  (Zert i f ikat)  i  dyplomów; 

-  zbiór książek naukowych i popularnonaukowych 
(ponad 6 tys. woluminów) przeznaczonych do 
udostępniania na zewnątrz; najbogatszą część 

PREZENTUJEMY

Zbiory audiowizualne  Czytelni Instytutu Goethego w WiMBP we Wrocławiu. Fot. 
Archiwum WiMBP 
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tego księgozbioru stanowi historia l i teratury  
niemieckiej ,  his tor ia  Niemiec oraz  kolekcja 
a lbumów sztuki  niemieckiej , 

-  zbiór podręczników do nauki języka niemiec-
kiego, wydanych w Niemczech i Polsce (około 
500 tytułów),  bardzo atrakcyjna czytelniczo 
i  szczególnie  mocno wykorzystywana przez 
użytkowników część kolekcj i  bibl ioteki , 

-  ks iążeczki  do ła twego czytania  (około 100 
tytułów) przystosowane dla  osób uczących 
się  języka niemieckiego na wszystkich pozio-
mach, 

-  zbiór  książek dla dzieci  w wieku przedszkol-
nym i  wczesnoszkolnym (około  800 wolumi-
nów); ciekawe opracowanie graficzne, walory 
artystyczne i edukacyjne publikacji sprawiają, 
że  c ieszą s ię  one wyjątkową popularnością; 
wypożyczają  je  nauczyciele  dla  swoich ucz-
niów,  rodzice dla  swoich dzieci  oraz osoby 
uczące s ię  języka niemieckiego,

-  literatura piękna dla dorosłych i dla młodzieży 
z niemieckiego obszaru językowego, literatura 
polska i inna, głównie angielska, amerykańska 
i  f rancuska w języku niemieckim,  kupowana 
w y ł ą c z n i e  p r z e z  W i M B P  l u b  p o c h o d z ą c a  
z  darów. 

Zgodnie  z  zasadą,  przyjętą  na konferencj i 
w Pradze w 1997 r .  i  obowiązującą  wszystkie  
czytelnie Instytutu Goethego , w ciągu 10. lat winna 
nastąpić  niemal  całkowita  wymiana zbiorów. 
Ks i ążk i  z aczy t ane  bądź  zdezak tua l i zowane  
przeznacza się na makulaturę, natomiast   publi- 

kacje ,  które  nie   spotkały  
s i ę  z  z a i n t e r e s o w a n i e m  
czytelników  mogą być prze- 
kazane  ins tytucjom  lub  
o d b i o r c o m  i n d y w i d u a l -
nym. 

W  c e l u  z a c h o w a n i a 
atrakcyjności i  aktualności 

zbiorów oraz ich dostosowania 
do potrzeb coraz bardziej  wy-
magających odbiorców- nowości 

wydawnicze gromadzi  s ię  zgodnie 
z  k luczem:  1 /3  -  zakup według dezydera tów 
zgłoszonych przez czytelników, 1/3 -  l i teratura 
z a l e c a n a  p r z e z  I n s t y t u t  G o e t h e g o  i  1 / 3   - 
wymiana i  uzupełnienia  zbiorów po selekcj i . 
Wszystkie nowe publikacje muszą prezentować 
możliwie najwyższy poziom merytoryczny oraz 
edytorski .

Ważne miejsce w zbiorach Wypożyczalni  
i  C z y t e l n i  I n s t y t u t u  G o e t h e g o  W i M B P  w e 
Wrocławiu zajmują czasopisma.  Rocznie  re je-
s t ruje  s ię  35 tytułów czasopism obejmujących 
najważniejsze tytuły prasy bieżącej oraz periody-
ki z życia naukowego, gospodarczego, społecz-
no - kulturalnego Niemiec.  I chociaż nie ma obo- 
wiązku archiwizowania czasopism,  wrocław-
scy pracownicy Wypożyczalni  i  Czytelni  Insty- 
tutu Goethego -  zgodnie ze starą bibliotekarską 
zasadą:"zanim cokolwiek wyrzucisz, upewnij się, 
że ktoś się o to nie upomni"–postanowili, począwszy 
od 1993 r., przechowywać 3 tytuły: FAZ, Spiegel  
i  Die Zeit,  które dziś stanowią jedyne kompletne 
roczniki  tych pism na terenie  Dolnego Śląska  
i  województw ościennych. 

 Wypożyczalnia książek niemieckich WiMBP 
we Wrocławiu cieszy s ię  dużym zainteresowa- 
n i em uży tkowników.Roczn ie  r e j e s t ru j e  7–8 
tys .  odwiedzin czytelników, którym  wypoży- 
cza  średnio 12 tys .  ks iążek oraz  4  tys .  zbio- 
rów audiowizualnych.  Dominują  osoby w gru- 
pie wiekowej 18-25 lat,  zwłaszcza studenci ger- 
man i s tyk i ,p rawa  i  ekonomi i ,wydz ia łów po- 
l i technicznych,  medycznych,a  także  ucznio-   
wie  gimnazjów i  szkół  średnich o rozszerzo- 
nym programie nauczania  języka niemieckie-
go.  Ponad 10.  le tnia  t radycja  funkcjonowania 
działu  „uwyraźniła” zjawisko dorastania i trwa- 
ł e g o  w i ą z a n i a  s i ę  p u b l i c z n o ś c i  z  b i b l i o t e - 
ką .Dawni  uczniowie ,s tudenci  to  obecnie  do-
roś l i  uży tkownicy:  doktoranc i ,  nauczyc ie le , 
osoby  rozmi łowane  w lek tu rze  ks iążek  n ie -
m i e c k o j ę z y c z n y c h  i  p o s z e r z a j ą c e  s w ą  w i e - 
dzę  na  t ema t  naszego  zachodn iego  są s i ada . 
Wśród nich są  także osoby niepełnosprawne,  
w podeszłym wieku, mające trudności z porusza-

Wnętrze Czytelni Instytutu Goethego w WiMBP we Wrocławiu. Foto. Archiwim WiMBP
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niem się, którym książki dostarczane są do domu 
przez zaprzyjaźnione bibl ioteki .  

Czytelnia wydawnictw niemieckojęzycznych 
- obok tradycyjnych form udostępniania zbiorów 
n a  m i e j s c u  ( w  2 0 0 3  r . – 1 . 5 4 7  o d w i e d z i n , 
5 .175 wypożyczeń)  -  prowadzi  rozbudowaną 
działalność popularyzatorską i  edukacyją.  Naj- 
częściej  s tosowaną formą pracy tego typu są 
l ekc je  b ib l io teczne ,  o rgan izowane  d la   ucz-
niów szkół  ponadpodstawowych  z  rozszerzo-  
nym j ęzyk i em n i emieck im  lub  d l a  uczn iów 
szkół  dwujęzycznych,  zajęcia  problemowe dla 
s tudentów Uniwersytetu Wrocławskiego i   Hu- 
manistycznej Szkoły Wyższej, a także ekspozycje  
popularyzujące kulturę Niemiec  i   związki kul- 
turowe między Polską a  Niemcami,np. :"Wro-
cław w książce polskiej   i  n iemieckiej" ,"Jacob 
Böhme"(prezentacja  postaci   ś ląskiego myśl i - 
ciela, który mieszkał na dzisiejszym pograniczu 
polsko-niemieckim).Inicjatywy kulturalne i edu- 
kacyjne podejmowane są  często w kooperacj i  
z instytucjami niemieckimi, zwłaszcza z Instytutem 
Goethego,Konsulatem Niemieckim weWrocławiu 
oraz Centrum Informacji o Książce Niemieckiej  
w Warszawie. 

Pracownicy ,  oddelegowani  przez  macie-
rzyste  bibl ioteki  do pracy w Czytelni  Niemiec-
kiej ,  uczestniczą w kursach i  szkoleniach,  kra-
jowych i  międzynarodowych konferenc jach , 
wernisażach, zjazdach, sympozjach i imprezach 
o k o l i c z n o ś c i o w y c h ,  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z 
Instytut  Goethego,  Konsulat  Niemiecki ,  Sto-
warzyszenie  Bibl iotek Niemieckich oraz inne 
instytucje  niemieckie  lub polskie . 

Udostępnianie zbiorów jest w pełni skompu-
teryzowane.  Czytelnicy mogą korzystać z  ka-  
t a l ogów t r adycy jnych  o r az  –  z a  poś r edn i c -
twem bibl iotekarza lub przez internet  –  z  kata-  
logów komputerowych. Internet zapewnia dostęp 
do  s t rony  www Cent ra l i  Ins ty tu tu  Goethego   
w Monachium, która – poprzez system czytelnych 
odniesień  – pozwala  uzyskać odpowiedzi na  pyta-
nia dotyczące: aktualnych wydarzeń kulturalnych  
i  społecznych Niemiec, sytuacji cudzoziemców, 
m o ż l i w o ś c i  k s z t a ł c e n i a  s i ę  w  N i e m c z e c h , 
zdawania egzaminów  językowych, korzystania 
z  niemieckich zasobów bibl iotecznych i  wielu  
i n n y c h  z a g a d n i e ń ,  i n t e r e s u j ą c y c h  P o l a k ó w 
odwiedzających czytelnie  niemieckie . 
     Jednym z  pods tawowych zadań Czyte ln i 
Instytutu Goethego jes t  udzielanie  informacj i 
bezpośredniej, dotyczącej różnych aspektów życia 
Niemiec,  bądź publ ikacj i  i  mater ia łów źródło-
wych t raktujących o his tor i i  i  współczesności  
naszego sąsiada.  W 2003 r .  pracownicy Czytel-
ni  przygotowali  i  udziel i l i  ponad 1.600 szcze-

gó łowych  in fo rmac j i  t ego  typu .  A t rakcy jne 
położenie  Wypożyczalni  i  Czytelni  Instytutu 
Goethego przy wrocławskim Rynku,  w rejonie  
krzyżowania s ię  t ras  komunikacyjnych,w ulu-  
bionym miejscu pobytu wrocławian i  cudzoziem- 
ców spowodowało,  że  s ta ła  s ię  ona placówką 
często odwiedzaną także przez Niemców, któ-
rzy przychodzą tu  porozmawiać o Wrocławiu 
i  o  Polsce.  Pośród wielu pytań o obecne i  byłe 
nazwy wrocławskich ulic, lokalizację zabytków, 
ofer tę  ins ty tucj i  kul tury  n ikogo już  dziś  n ie 
d z i w i ą  z a p y t a n i a  o  t o ,  g d z i e  m o ż n a  z j e ś ć 
naj lepsze w mieście  pierogi  lub kupić  kiełbasę 
krakowską. 

Wypożyczalnia i Czytelnia Instytutu Goethego 
j e s t  dz i ś  j ednym z  na jba rdz i e j  wyraz i s tych 
działów bibl ioteki .  Atrakcyjność i  aktualność 
kolekcj i ,wolny dostęp do wszystkich zbiorów,  
przejrzysty układ księgozbioru, miła atmosfera, 
panująca w przestrzennych wnętrzach,wreszcie 
kompetentna obsługa powodują, że dział mocno 
zaznacza swoją obecność zarówno w bibliotece, 
jak i  w mieście i  regionie.Zmiany,  które zacho-
dzą w otoczeniu bibl ioteki ,  a  związane z  wej-
ściem Polski  do Unii  Europejskiej ,  o twarciem 
granic ,  ożywioną wymianą turystyczną dodat-
kowo wzmacniają  je j  funkcje  jako miejsca wy-
miany informacj i ,  wiedzy,  wartości  polskich  
i  niemieckich widzianych w szerszym, europej-
skim kontekście .     

Wybór czasopism ze zbiorów Czytelni Instytutu Goethego 
WiMBP we Wrocławiu.   Foto. Archiwim WiMBP
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KSIĄŻKI  O  REGIONIE

Wydawnictwa
regionalne
w I półroczu 2004 roku

Antkowiak Włodzimierz. Skarby. Poszukiwania 
i  poszukiwacze.  Warszawa,  Dom Wydawniczy Bel-
lona,  2004

 C h o l e w a  P i o t r .  R o l a  s u d e c k i e g o  z a p l e c z a 
surowcowego w kamieniars twie  neol i tycznym na 
Ś l ą s k u .  W r o c ł a w ,  W y d a w .  U n i w e r s y t e t u  W r o -
c ł a w s k i e g o  ( S t u d i a  A r c h e o l o g i c z n e  X X X I V ) , 
2004

 Czechowicz  Bogus ław.  His tor ia  kar togra-
f i i  Ś ląska  XI I I  –  XIX  wieku .  Wroc ław,  Wydaw. 
Wrocławska Fundacja  Studentów Histor i i  Sztuki , 
2004

C z e r w i ń s k i  J a n u s z .  W r o c ł a w .  P r z e w o d n i k 
t u r y s t y c z n y .  W r o c ł a w ,  W y d a w .  D o l n o ś l ą s k i e , 
2004

D z i e n n i k  w y d a r z e ń  p u n k t u  z b o r c z e g o  
w  D z i e r ż o n i o w i e  z  l a t  1 9 4 6 - 1 9 4 7 .  W s t ę p  
i  oprac .  Sebas t ian  Ligarski ,  Jakub Tyszkiewicz . 
Wrocław.  Wydaw. MT Serwis ,  2004

Eysymontt Rafał, Zieliński Andrzej. Wizerunek 
Oławy.  Wrocław,  Wydaw. DTSK Si les ia ,  2004

Fastnacht – Stupnicka Anna. Saga wrocławska. 
74 opowieści  rodzinne.  Wrocław,  Wydaw.  Anna 
Fastnacht  -  Stupnicka,  2004

Janiszewska Agata ,  Rossa Andrzej .  Wrocław 
miasto spotkań.  Przewodnik po mieście .  Wrocław, 
Biuro Promocj i  Miasta ,  Urząd Miejski ,  2004

Kruszyński Piotr .  Podziemia w Górach Sowich 
i  Zamku Książ.  Wyd.  3 .  Wałbrzych,  Muzeum Gross 
-  Rosen,  2004

Łanowieck i  Miros ław,  Chudzyńsk i  Les ław. 
Ogród Japoński  we Wrocławiu.  Wrocław,  Oficyna 
Wydaw. ATUT – Wrocławskie Wydaw. Oświatowe, 
2004

Łaszewski Witold,Rollauer Tadeusz.  Legnica. 
Dzie je  mias ta .  Wrocław,  Wydaw.  Dolnoś ląsk ie , 
2004

M a c i e j e w s k i  J e r z y .  O  w r o c ł a w s k i c h  t r a m -
wajach.  Wrocław, Oficyna Wydaw. Sudety, Oddział 
Wrocławski  PTTK, (Ser ia  -  Mój  Wrocław -  Tom 
6) ,  2004

 Małachowicz Edmund.  Katedra wrocławska. 
Dzieje i  architektura.Wyd. 2 popr. i  uzup. Wrocław, 

Polska  Akademia Nauk.  Oddzia ł  we Wrocławiu, 
2004

Okolice Wrocławia -  na rowerze.  Przewodnik 
dla aktywnych. Bielsko Biała,  Wydaw. Pascal,  2004 
(+ pakiet  24 map)

Olczak Mariusz .  Grodziec .  Zamek –  kościół 
–  pałac.  Warszawa,  Wydaw. OPPIDUM, 2004

Perzyński Marek. Cudowne wizerunki, kapliczki 
i  krzyże  pokutne  w gminie  Kłodzko.  Przewodnik 
historyczny. Wrocław, Wrocławski Dom Wydawniczy, 
2004 

P o t o c k i  J a c e k .  R o z w ó j  z a g o s p o d a r o w a n i a 
turystycznego Sudetów.  Od połowy XIX wieku do 
II  wojny światowej .  Je lenia  Góra,  Wydaw. PLAN, 
2004

R a n o s z e k  E w a l d ,  R a n o s z e k  W ł o d z i m i e r z .
Park krajobrazowy „Dolina Baryczy”. Przewodnik 
przyrodniczy .  Mil icz ,  Wydaw. Gottwald,  2004

R o c h a l a  P a w e ł .   N i e m c z a  1 0 1 7 . W a r s z a w a , 
Dom Wydaw. Bellona, (seria"Historyczne Bitwy"), 
2004 

Ros tkowsk i  J e r zy .  Radomier zyce .  Arch iwa 
pachnące śmiercią.  Wrocław, Wydaw. CB Andrzej 
Zasieczny,  2004

Ros tkowski  Je rzy .  Zamek  Ks iąż  -  zapomnia-
na  t a j emn ica .  Warszawa ,  Agenc j a  Wydaw.  CB 
Andrze j  Zas i eczny ,  2004  (+CD)

 
Słownik geografii turystycznej Sudetów. Wzgó- 

rza Strzegomskie.  Pod  red. Marka Staffy. Wrocław, 
Wydaw.  I -B i s ,  2004

S ta tu t y  Wroc ławsk i e j  Kap i tu ł y  Ka tedra lne j 
z  roku  1482 /83 .  Na  pods t awie  ma t e r i a ł ów  p rzy -
sposob ionych  p r zez  Ks .  B i skupa  Wincen t ego 
Urbana .  Wroc ł aw  –  Opo le ,  Un iwe r sy t e t  Wroc -
c ławski .  Centrum Badań Śląskoznawczych i     Bo- 
hemistycznych,Uniwersyte t  Opolski .Wydział  Te-
o log i czny ,  2004

S tępn i ak  Władys ł aw .  Mirsk .  Dz i e j e  m ias ta 
do  1945  roku .  Mi r sk ,  Wa łb rzych ,  Wydaw.  Af r a , 
2004

Wieża Babel. Wspomnienia polskich i niemieckich 
mieszkańców Doliny Białej Lądeckiej.  Lądek Zdrój, 
K lub  Górsk i  Dol iny  Bia łe j  Lądeck ie j ,  Cen t rum 
Kultury i  Rekreacj i ,  2004

Zduniak Maria .  Brahms we Wrocławiu.  Wro-
cław,  Wydaw. Uniwersytetu Wrocławskiego 2004            

             (  zebrała:  Elżbieta  Niechcaj-Nowicka)
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Proboszcz  z  Czarnego Boru napisał 
monograf ię  miejscowości  rodzinnej

Z miłości  do Mirska 
Marek Perzyński

Ks.  Władysław Stępniak jes t  proboszczem 
w Czarnym Borze  koło  Kamiennej  Góry,  a le 
właśnie napisał książkę o Mirsku - dziś sennego 
miasteczka, które pozostaje na uboczu wycieczek. 
A mogłoby błyszczeć,  bo ma wspaniałą historię 
i  zabytki . 

Kto wiedział  dotąd np. ,  że  w XVIII  wieku 
aż w 117.  domach w Mirsku warzono piwo,  zaś 
kamien ica  “Pod  czarnym or łem“,  czy l i  dom  
numer 16 -17 w Rynku,  powstał  dzięki  temu, że 
były huzar  -  Jan Kryst ian Elfel  dostał  w 1788 
roku królewski  przywilej  na pędzenie  wódki . 
Nie powinniśmy się jednak gorszyć,  bo alkohol 
(w rozsądnych granicach)  ra tował  przed cho- 
robami.  Woda w miastach była  podłej  jakoś-
c i ,  p i w o  w a r z o n o  n a w e t  w  k l a s z t o r a c h .  
W krzeszowskim klasztorze warzono go aż dwa 
rodzaje:  dla  s łużby i  i  konwersów oraz lepsze 
-  dla  braci  zakonnych i  gości . 

Książka ks. Stępniaka - “Mirsk. Dzieje miasta 
do 1945 roku” -  zawiera mnóstwo ciekawostek. 
Proboszcz z  Czarnego Boru pracował  nad nią 
wiele lat. Były  wyjazdy  do  bibliotek, m.in.  wro- 
c ławskich,  żmudne t łumaczenia  tekstów nie- 
mieckich,  wgryzanie  s ię  w prasę ,  k tóra  uka-
zywała s ię  w Mirsku.  Materiał ,  który zebrał  ks. 
S tępniak ,  wystarczyłby na  so l idny doktora t . 
A l e  d o k t o r a t e m  n i e  j e s t .  K s i ą ż k a  w y r o s ł a  
z  miłości  do Mirska -  miasta  urodzenia  autora , 
który poświęcił  ją  ks.  Tadeuszowi Jordankowi, 
w i e l o l e t n i e m u  p r o b o s z c z o w i  M i r s k a ,  
w 50.  rocznicę jego kapłaństwa. 

Zajrzyjmy do środka.  Rozdział :  “Przestęp-
stwa”, a w nim taryfa kata, dzięki czemu  wiemy, 
jak pracował lokalny wymiar  sprawiedliwości . 
Ten ,  k to  pope łn i ł  morde r s two ,  mógł  mówić 
o  szczęśc iu ,  jeś l i  od  razu t raf i ł  na  s t ryczek. 
Jeś l i  wcześnie j  wzią ł  go w obroty  kat ,  g inął  
w męczarniach. 

Ale bywało,  że  i  w sądzie  można było wy-
grać.  Dowodem na to  był  s łynny proces  wdów. 
Dominium zamku Gryf  wydało zarządzenie,  na 
mocy którego odebrano wdowom prawa socjal- 

ne  ( t ak  p rzyna jmie j  wniosku jemy obecn ie ) . 
Wdowy,  których w samym Mirsku było 13,  ani 
myślały s iedzieć c icho i  pozwały w 1783 roku 
hrab iego  pod  sąd .  Hrab ia  p rzegra ł  p ie rwszą 
sprawę,  przegrał  drugą,  a  w końcu i  t rzecią ,  a 
to  już nie  były przelewki ,  bo t rzecią  instancją 
był  sam król . 

Gryf  należał  wówczas do rodu von Schaff- 
g o t s c h , s p o k r e w n i o n e g o  p o  k ą d z i e l i  
z  Piastami. Opustoszał po zniszczeniach III woj-
ny ś ląskiej .  Główną s iedzibą Schaffgotschów 
stał  s ię  wówczas pałac w Ciepl icach,  bo pałac 
zbudowany w 1798 roku u s tóp góry,  na której 
s toi  obecnie  ruina Gryfa,  użytkowano bardziej 
jako dyrekcję  majątku dóbr  klucza Gryf ,  n iż 
rezydencję rodzinną. Ale Schaffgotschowie nie 
zapomnieli o Mirsku , a  Jan Nepomucen Gotthard 
ufundował  wys tó j  do  kośc io ła  ka to l ick iego . 
Do grobu w Ciepl icach odprowadzała  go m.in. 
w d z i ę c z n a  R a d a  M i e j s k a  i  b r a c i a  c e c h o w i  
z  Mirska.

Parafiom  katolickiej   i  ewangelickiej  autor 
poświęci ł  dwa rozdzia ły .  Po I I  wojnie  świa- 
t o w e j  k o ś c i ó ł  e w a n g e l i c k i  p o p a d ł  w  r u i n ę . 
By ł  wspan i a ły .  W ks i ążce  j e s t  r ep rodukc j a 
pocztówki ,  jak wyglądał ,  oraz zdjęcie  oł tarza. 

KSIĄŻKI  O  REGIONIE

-  Pracuję  już  nad drugą częścią książki ,  od 1945 roku - 
mówi ks .  Wł.  Stępniak.  Fot .  Marek Perzyński
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Małachowicz Edmund.  Katedra wrocławska. 
Dzieje i  architektura.   Polska Akademia 
Nauk.  O/Wrocław,  Wrocław 2004,  s .  318

Ukazało s ię  drugie  wydanie  obszernej  publ ikacj i 
Edmunda Małachowicza pt. „Katedra Wrocławska. Dzieje  
i architektura”. W najnowszym wydaniu zawarto szereg no-
wych  faktów  dotyczących   historii   tej   budowli.   Okazało się,  że  
w wyniku  zastosowania nowoczesnej aparatury badawczej 
i  dzięki  ponownym  badaniom  dokonano ki lku nowych 
odkryć architektonicznych dotyczących m.in. przebiegu 
zachowanych murów podziemnych,  a  te  z  kolei  zmusi ły 
his toryków do częściowej  zmiany s tanowiska sprzed 
4.  la t  w zakresie  przedstawionych wcześniej  hipotez. 
W e d ł u g  a u t o r a  k s i ą ż k i  n a  p r z e s t r z e n i  p o n a d  1 0 0 0 . 
l a t  i s tn i en ia  świą tyn i  można  wyróżn ić  4  ok resy  j e j 
dziejów,  l iczące po około 250 la t .  Na podstawie wielu 
przeprowadzonych badań uważa się obecnie, że pierwotna 
katedra wrocławska  była stosunkowo skromną bazyliką  
z dwiema wieżami, zarazem jednak należała do najbardziej 
okazałych budowli  ówczesnego Wrocławia  –  s to l icy 
Śląska.  Wiadomo też na pewno,  że  pierwsza świątynia 
wrocławska wzniesiona została  około 980 roku w starej 
o sadz ie  ś l ężańsk ie j ,  w  częśc i  wschodn ie j  Os t rowa . 
Początkowo była kaplicą dworską księcia plemiennego, 
s tanowiąc ośrodek chryst ianizacj i  na tym terenie .  Pod 
koniec X wieku,  po zajęciu Wrocławia przez Mieszka, 
znaczenie  świątyni  wzrosło,  a  w roku 1000.  na zjeździe 
gnieźnieńskim świątynia wrocławska została podniesiona 
do rangi  s iedziby biskupiej  –  katedry.  Przetrwała  na-
stępnie powstanie pogańskie i  najazd czeski ,  popadając 
s topniowo w ruinę.  Po zniszczeniu pierwszej  świątyni , 

na  je j  ru inach  rozpoczę to  kamienną  budowę drugie j 
katedry.   Przyczyny budowy nowej ,  bardziej  okazałej , 
t rzeciej  katedry za panowania wrocławskiego biskupa 
Waltera były bardziej  skomplikowane.  Były to zarówno 
ambicjonalne i  nowatorskie  zamierzenia  biskupa,  a le  
i chęć powiększenia wnętrza świątyni oraz prawdopodobnie 
wady techniczne budowli .  Na podstawie pozostałości 
uda ło  s i ę  badaczom us t a l i ć ,  ż e  by ł a  t o  t ró jnawowa 
bazyl ika romańska z  t ranseptem.  Na kolejną budowę 
nowe j  ka t ed ry  z łoży ło  s i ę  -  zdan iem au to ra  -  k i lka 
przyczyn,  m.in. :  brak miejsca dla  powiększającej  s ię 
l iczby kleru,   perspektywa rozwoju lewobrzeżnej części 
miasta oraz wzrost zamożności diecezji,  a także potrzeba 
podkreślenia  rangi  świątyni  wobec książąt  i  ludności . 
Bezpośrednią  jednak przyczyną podjęcia  decyzj i  o  bu-
dowie w 1244 r .  było według badaczy  prawdopodobnie 
osiadanie gruntu i wątłych fundamentów trzeciej katedry 
romańskie j .  Katedrę  w la tach następnych rozbierano 
a lbo  rozbudowywano .  S t an  j e j  świe tnośc i  p rze rwa ł 
wielki  pożar w 1759 roku,  który spowodował olbrzymie 
zniszczenia  zarówno katedry,  jak i  połowy ówczesnej 
zabudowy Ostrowa. Zapoczątkował jednocześnie kolejny, 
bardzo długi  okres  odbudowy katedry,  t rwający prawie 
200 lat .  Niestety,  w czasie oblężenia Wrocławia w 1945 
roku katedra po raz kolejny legła w gruzach. Zniszczenia 
oceniono  na  75%.  Począ tkowo powątp iewano nawet 
w celowość je j  odbudowy.  Rozpoczęto jednak szybką 
odbudowę,  res taurację  i  konserwację ,  która  t rwała  pół 
w ieku .  W r ezu l t a c i e  p r zywrócono  ka t ed rze  obecny 
wygląd, choć nie całkiem zgodny z pierwotną koncepcją, 
a  więc zdaniem autora  katedra  wrocławska –  „matka 
kościołów chrześcijańskich” – tylko częściowo odzyskała  
dawną świetność.

W najnowszym wydaniu książki  autor  zamieści ł 
również nowy, dodatkowy rozdział ,  który opisuje dzieje 
wczesnośredniowiecznego Śląska i  Wrocławia.  Według 
autora konsekwentnie prowadzone badania w ostatnich 50. 
latach przyczyniły się do stopniowego wzbogacenia wiedzy  
o  wczesnym średniowieczu na Śląsku i  wrocławskim 
Ostrowie, a odkrycie reliktów katedry z okresu wczesnego 
średniowiecza przez autora  te jże  publ ikacj i  s ta ło  s ię 
przełomowym wydarzeniem w dziedzinie badania dziejów 
najwcześniejszego okresu dziejów Śląska i  Wrocławia. 
Co więcej ,  autor  publ ikacj i  uważa,  że  należy dokonać 
rewizj i  prawie wszystkich dotychczasowych poglądów 
na wczesnośredniowieczne dzieje  zarówno Śląska jak 
i  Wrocławia,  gdyż ważną rolę  odgrywa tu  fakt ,  iż  na 
dzieje Śląska duży wpływ miel i  nie  tylko Piastowie,  ale 
również czeskie rody Przemysłowiców i Sławnikowiców, 
a  także dotychczas pomijany ś ląski  ród Włostowiców, 
którym – zdaniem autora – zawdzięczamy m.in.  budowę 
pierwszej  świątyni  –  katedry.

Książka zawiera szereg zdjęć, ilustrujących kolejne 
e tapy budowy i  rozbudowy wrocławskie j  ka tedry  na 
p rzes t r zen i  w ieków,  zd j ęc i a  ukazu jące  zn i szczen ia 
w  wyn iku  dz i a ł ań  wo jennych ,  a  t akże  wspó łczesny 
widok katedry – dzieła  archi tektury gotyckiej ,  jednego 
z  najcenniejszych dzieł  archi tektury w Polsce.   Warto 
s i ę g n ą ć  d o  t e g o  o p r a c o w a n i a ,  a b y  p o z n a j ą c  d z i e j e  
świątyni, poznać lepiej bogate dzieje Wrocławia i Śląska.             
                                                  (Elżbieta  Niechcaj-Nowicka) 
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Fastnacht – Stupnicka Anna.  Saga 
wrocławska.  74 opowieści  rodzinne. 
Wrocław, Wydaw. Anna Fastnacht - 
Stupnicka,   2004,  s .  542 

W la tach  1999  -  2001  na  ł amach  wroc ławsk ie j 
g a z e t y  „ S ł o w o  P o l s k i e ”  u k a z y w a ł y  s i ę  a r t y k u ł y  
z  cyklu"Sagi  rodów dolnośląskich”.Na ich podstawie 
powstała książka Anny Fastnacht – Stupnickiej pt.  „Sagi 
wrocławskie”.  Jest  ona zbiorem 74.  opowieści  o  rodach 
lub poszczególnych rodzinach, pochodzących z różnych 
stron Polski,  które po wojnie osiedliły się we Wrocławiu 
lub  na  Do lnym Ś lą sku ,  tworząc  na jnowszą  h i s to r i ę 
regionu.  Spotkamy wśród nich postacie  wywodzące s ię 
ze  s łynnych rodów:  Chełmońskich ,  Chodkiewiczów, 
Czar toryskich,  Pla terów,  Rzewuskich,  Sokolnickich, 
Lubienieckich, Komornickich, Rostworowskich, Odrowąż 
– Pieniążków,  Saryuszów – Wolskich czy Zamoyskich, 
którzy wnieśl i  niezwykle bogate  dziedzictwo duchowe  
i kulturowe, a także pamięć o swoich wielkich przodkach.  
W książce spotkamy również dzieje  pojedynczych osób 
o nie  mniejszych zasługach dla  kraju.  Wśród nich jes t 
Roman Aftanazy – autor 11.tomowej publikacji pt. "Dzieje 
r ezydenc j i  na  dawnych  k re sach  Rzeczypospo l i t e j ” , 
związany z  Wrocławiem i  z  przeniesioną tu  ze  Lwowa 
B i b l i o t e k ą  O s s o l i n e u m ,  p r o f .  M i r o s ł a w a  C h a -
m i e c  –  c ó r k a  p r z e d w o j e n n e g o  k o n s u l a  w  T u l u z i e  
i  pracownika wydziału szyfrów w Minis ters twie Spraw 
Z a g r a n i c z n y c h ,  A n n a  D a w i d o w i c z  –  z a ł o ż y c i e l k a 
pierwszej  powojennej  szkoły na Dolnym Śląsku,  prof . 
Andrzej  Grodzicki  -  dyrektor  Muzeum Geologicznego 
UWr. Spotykamy tu także rodziny generała Władysława 
Jędrze jewskiego  oraz  Mieczys ława Kopcia ,  k tórymi 
interesowali  s ię  zarówno Władysław Reymont  (Józef 
K o p e ć  b y ł  b o h a t e r e m  p o w i e ś c i  „ R o k  1 7 9 4 ” ) ,  j a k 
i  A d a m  M i c k i e w i c z  ( p o ś w i ę c i ł  m u  k i l k a  l e k c j i  
w College de France) .  Niewiarygodne wprost  wydają 
s ię  kole je  losu  kresowiaków pochodzących z  Li twy, 
cenionych wrocławskich naukowców: Józefa, Kazimierza 
i  Mariana Łukaszewiczów. Zawiłe  są  dzieje  rodu Mań-
k o w s k i c h ,  z w i ą z a n e  z  d w o m a  o d l e g ł y m i  k r a i n a m i 
– Wielkopolską i  Podolem. Dramatycznie przedstawiają 
się losy  Władysława Ossowskiego – najmłodszego z ku-
r ierów w 1939 r . ,  Rafała  Pławińskiego czy  Jerzego M. 
Pi leckiego,  tor turowanych przez NKWD i  więzionych 
w sowieckich łagrach.  Inna bohaterka książki  –  Daria 
Rosłanowska – ówczesna telefonistka w Dyrekcji  Poczt  
i  Telegrafów we Lwowie, opisuje chwile grozy związane  
z wkroczeniem do tego miasta najpierw żołnierzy sowiec-
kich ,a  nas tępnie  wojsk  n iemieckich .Znaczący wkład  
w rozwój naszego kraju mieli  przodkowie Tadeusza Ryl-
ke`go .Byl i  genera łami ,  budowniczymi ,  p rawnikami ,  
a  ojciec był jednym z twórców pierwszej stoczni w Gdyni, 
projektantem pierwszego statku.Po wojnie zorganizował 
Wydział  Budowy Okrętów na Pol i technice Gdańskiej  
zostając jego pierwszym dziekanem. Dr Jerzy Rzewuski – syn 
polskiego zesłańca, uczeń szkoły japońskiej, potem polskiej 
szkoły w Mandżurii ,  opowiada o swoich zawiłych losach  
i  t rudnej  podróży do Polski .  Zofia  Helwing jako bardzo 
młoda dziewczyna wywieziona została  wraz z  matką na 
Syberię. Opisuje najpierw podróż do dalekiej tajgi jako nie-

ludzką, urągającą godności ludzkiej, następnie deportację 
do stepów Kazachstanu i pracę w kołchozie, ucieczkę przez 
stepy, następnie pracę przy budowie tamy na rzece Iszim. 
O trudnych latach spędzonych w Kazachstanie opowiada 
też Stefania z Sawickich Miszkiewiczowa, wywieziona tam 
wraz z matką i  siostrami.  Udało im się stamtąd wydostać 
i  przez Chiny wyemigrować do Afryki ,  a  potem do USA. 
Wiele interesujących faktów  przekazała Irena ze Straussów 
Pyrkowa, rodowita wrocławianka, która całą wojnę prze-
żyła  w tym mieśc ie .  Członkowie  rodziny Stanis ława 
Stupnickiego więzieni  byl i  w:  Stanis ławowie,  Bałcie  
i  Dniepropietrowsku, we Lwowie uciekali  przed bolsze-
wikami, a w Bieszczadach przed grasującymi bandami UPA. 
Interesujące są losy prof. Mariana Suskiego, konstruktora  
w wojsku radiostacj i  polowej  i  odbiornika radiowego  
w obozie  jenieckim,  a  także twórcy pierwszego w Pol-
sce  spek t romet ru .  Rodz ina  Al iny  Tańsk ie j  p rzeży ła 
w czasie  wojny wiele  chwil  grozy,  gdyż ojciec  je j  był 
współwłaścicielem fabryki  produkującej  tzw.  koszulki 
do  bomb  zapa l a j ących ,  a  podczas  okupac j i  by ło  t o 
miejsce tajnej produkcji pierwszych w Polsce pistoletów 
maszynowych stein.O swoich przeżyciach w konspiracji, 
dz i a ł a lnośc i  w  AK,  p racy  p rzy  p rodukc j i  częśc i  do 
polskiej wersji pistoletu maszynowego, pobycie w obozie 
jenieckim opowiada prof .  Mieczysław Teisseyre.  

Warto zaznaczyć,  że  wielu bohaterów tej  książki  
to  obecnie  zakochani  we Wrocławiu jego mieszkańcy,  
w większości byli  mieszkańcy tzw. kresów  wschodnich. 
Autorka książki opisuje życie swoich bohaterów w stylu 
c i ep ł e j ,  k amera lne j  gawędy ,  p r zep l a t a j ą c  r ozmowę 
anegdotami i  wzbogacając tekst  s tarymi fotograf iami  
i  dokumentami,  co wzmaga zainteresowanie i  podkreśla 
wyjatkowe walory te j  książki .  (E.  Niechcaj-Nowicka)



30 

W  ŒWIECIE  PARAGRAFÓW

Czas pracy 
bibl iotekarzy
Andrze j   Tyws

Znowelizowana i obowiązująca od 1 stycznia 
2004 r. ustawa – Kodeks Pracy wprowadza szereg 
is totnych zmian dotyczących czasu pracy osób 
zatrudnionych na podstawie umowy o pracę. 

Punktem wyjśc ia  do  ana l i zy  tych  zmian 
jes t  ar t .  129 § 1 cyt .  us tawy,  który s tanowi,  że 
„czas pracy nie  może przekroczyć 8 godzin 
na dobę i  przeciętnie 40 godzin w przeciętnie 
pięciodniowym tygodniu pracy w przyjętym 
okresie rozliczeniowym nie przekraczajacym 4 
miesiące” .  Należy podkreślić, że przy ustaleniu 
wymiaru czasu pracy -  zgodnie  z  powyższymi 
zasadami -  nie  zawsze obowiązują  t radycyjne 
podziały kalendarzowe,  do których tak bardzo 
jes teśmy przyzwycza jen i .  A za tem,  zgodnie  
z  ar t .  128 § 3 ustawy – Kodeks Pracy : 

-  przez dobę należy rozumieć 24 kolejne 
godziny,  poczynając od godziny,  w której  pra- 
c o w n i k  r o z p o c z y n a  p r a c ę  z g o d n i e  
z  obowiązującym go rozkładem czasu pracy, 

-  przez tydzień obl iczeniowy należy rozu-
mieć 7 kolejnych dni kalendarzowych, poczynając 
od pierwszego dnia  okresu rozl iczeniowego, 
służących do obliczenia normy czasu pracy osób 
zatrudnionych w zakładzie  pracy,  

-  przez  tydzień  pracy należy rozumieć  7 
kolejnych dni  kalendarzowych,  w tym 5 dni  ro-
boczych oraz 2 dni  wolne od pracy, wyznaczonych 
w sposób stały dla całej  załogi,  poszczególnych 
grup pracowników lub s tanowisk,  

-  przez okres rozliczeniowy należy rozumieć 
maksymalnie  4 ,  kolejno po sobie  następujące, 
miesiące kalendarzowe w roku. 

 Przyjęcie  ośmiogodzinnej dobowej normy 
c z a s u  p r a c y  m o ż e  o k a z a ć  s i ę  p r o b l e m e m  
w bibl iotekach,  w których pracownicy z  dużą 
częstotliwością zmieniają godziny rozpoczynania 
pracy.  I lustruje  to  bardzo typowy dla  bibl iotek 
przypadek:  pracownik wypożyczalni  pracuje 

w poniedziałek w godz.  od 11,00 do 19,00.  We 
wtorek chciałby – za zgodą swojego przełożonego 
– rozpocząć pracę o godz.  8 ,00,  a  zakończyć  
o  godz .  16 ,00 .  Mimo pozornego zachowania 
ośmiogodzinnego czasu pracy każdego dnia , 
mamy tu klasyczny przykład przekroczenia normy 
dobowej ,  która  zgodnie  z  nowymi przepisami 
r o z p o c z y n a  s i ę  w  o m a w i a n y m  p r z y p a d k u  
w poniedziałek o godz. 11,00 i kończy we wtorek 
o godz.  11,00.  Pracownik nie  może mieć w taki 
sposób określonego rytmu pracy,  gdyż stanowi 
to  przekroczenie  przepisów prawa,  a  ponadto 
powoduje, że praca wykonana wcześniej, aniżeli 
rozpoczyna się druga doba, tj.  między godz. 8,00 
a 11,00 automatycznie jest  kwalif ikowana jako 
godziny nadl iczbowe,  wynagradzane według 
odrębnych,  znacznie  korzystniejszych dla  pra-
cownika zasad.

Kierownik bibl ioteki ,  k ierując s ię  szcze-
gólnymi potrzebami instytucj i  (np.  spowodo-
wanymi wysoką absencją chorobową personelu, 
paral iżującą funkcjonowanie działów obsługi 
czytelnika) ,  może (na podstawie ar t .  151 § 1 
ust .  2)  z lecić  pracownikowi,  nawet  w formie 
ustnej ,  wykonanie  pracy wykraczającej  ponad 
ośmiogodzinną normę dobową,  a le :   

-  s y t u a c j e  t a k i e  m u s z ą  m i e ć  c h a r a k t e r     
i n c y d e n t a l n y ,  n i e  m o g ą  w y n i k a ć  w p r o s t  
z   przyjętej  organizacj i  pracy, 

-  praca wybiegająca poza ośmiogodzinną 
normę dobową s tanowi zawsze pracę w godzi-
nach nadl iczbowych. 

War to  t akże  p rzypomnieć ,  że  wszys tk ie 
osoby,  dla  których norma dobowa wynosi  co 
najmniej  6 godzin mają prawo do przerwy trwa-
jącej  minimum 15 minut ,  wliczanej  do czasu 
pracy. 

Inaczej  należy rozumieć i  s tosować  zasadę 
przeciętnie  pięciodniowego tygodnia pracy. 
Oznacza ona,  że  pracownik może wykonywać 
pracę przez więcej  niż  5  dni  w danym tygodniu 
pod warunkiem późniejszego jej zblilansowania 
w okresie  rozl iczeniowym w taki  sposób,  aby 
l i czba  dn i  p racy  wynios ła  p rzec ię tn ie  5  dn i  
w każdym tygodniu. 

Co  p rawda  us t awodawca  w a r t .  130  §  2 
wyznacza ramy tygodnia  od poniedziałku do 
n iedzie l i ,  a le  jednocześnie  pozbawia  soboty 
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uprzywilejowanego statusu,  odtąd każdy dzień 
może być uznany za wolny od pracy w tygodniu, 
tym bardz ie j ,  że  zgodnie  z  a r t .  151 10 pk t  9h  
w bibl iotekach -  jako zakładach prowadzących 
działalność w zakresie  kul tury -  zezwala s ię  na 
pracę w niedzielę  i  święta . 

W świetle powyższych regulacji pracodawca 
może zlecić  pracownikowi świadczenie  pracy  
w dniu wolnym od pracy nawet po przepracowaniu 
pięciodniowej (40 godzin) normy tygodniowej, 
a le  pod warunkiem, że  w zamian udziel i  mu in-
nego dnia  wolnego od pracy do końca okresu 
rozliczeniowego, a w przypadku przepracowanej 
niedziel i  –  w okresie  6 .  dni  kalendarzowych, 
które ją poprzedzają lub po niej następują. Strony 
wspólnie ustalają termin odbioru dnia wolnego. 
Warto zwrócić  uwagę,  że  w tym wypadku nie 
obowiązuje zasada „godzina za godzinę”. A zatem 
bez względu na to ,  czy pracownik na wezwanie 
prze łożonego przychodzi  w dniu  wolnym do 
pracy na  1-2 godziny,  aby np.  zorganizować 
imprezę kulturalną, czy też na siedmiogodzinny 
d y ż u r  w  w y p o ż y c z a l n i ,  p r z y s ł u g u j e  m u  
w zamian inny dzień wolny.  Precyzuje  to  ar t . 
151 3 znowelizowanego kodeksu pracy. 

P r z y z n a n i e  p r a c o d a w c y  u p r a w n i e n i a   
do elas tycznego rozkładu pracy -  w ramach ty-
godniowej  normy czasu pracy -  idzie  w  parze 
z  o b o w i ą z k i e m  o k r e ś l e n i a  k a ż d e m u  z a t r u -
d n i o n e m u ,  k t ó r e  d n i  w  r a m o w y m  t y g o d n i u 
pracy są  dla  niego robocze,  a  które  wolne od 
pracy.  Odpowiednie  regulacje  w te j  sprawie, 
obowiązujące  d la  poszczególnych s tanowisk 
bądź  grup pracowników instytucj i ,  powinny 
być zawarte  w regulaminie  pracy.  Wieloletnie 
doświadczenia  polskich bibl iotek publ icznych 
wskazują,  że dla pracowników merytorycznych 
najlepszym rozwiązaniem jest przyjęcie takiego 
tygodnia  pracy,  w którym sobota  i  n iedziela  są 
dniami wolnymi od pracy,  a  pozostałe  dni  od 
poniedzia łku do pią tku –  dniami  roboczymi.  
Jednak specyficzna sytuacja bibliotek, zwłaszcza 
akademickich, szczególnie mocno obciążonych 
usługami w soboty oraz w niedziele ,  może po-
wodować zupełnie  inne rozwiązania .     

Planowanie, ewidencjonowanie i rozliczanie 
czasu  p racy  każdego  b ib l io tekarza  mus i  s i ę 
d o k o n y w a ć  w  o k r e s a c h  r o z l i c z e n i o w y c h , 
przyjętych w zakładzie  pracy.  Obowiązkowy 
wymiar  czasu pracy w okresie  rozl iczeniowym 
-  zgodnie  z  ar t .  130 -  obl iczamy mnożąc l iczbę 
pełnych tygodni przez 5 dni (40 godzin) i dodając 
do nich dni pozostałe do końca okresu (8 godzin 
za każdy). Od tej wielkości odejmujemy dni świą- 
teczne, przypadające w innym dniu niż niedziela. 
Stosując tę  zasadę można ustal ić  następujące 

wielkości obowiązkowego wymiaru czasu pracy 
w 2004 roku: 

-  okres  rozl iczeniowy od  1  I  do 30 IV 2004 
– 85 dni  pracy,  (680 godzin) ,  w tym:  
    I  –  21,  I I  –  20,  I I I  –  23,  IV – 21

-  okres rozliczeniowy od 1 V do 31 VIII 2004 
-  84 dni  pracy (672 godziny) ,  w tym: 
   V – 19,  VI – 21,  VII  –  22,  VIII  –  22

-   okres rozliczeniowy od 1 IX do 31 XII 2004 
-  85 dni   (680 godzin) ,  w tym :  
   IX – 22,  X – 21,  XI – 20,  XII  –  22. 

Tak obl iczony wymiar  jes t  normą w okre-  
s ie  rozl iczeniowym dla  pracowników pełnoza- 
t r u d n i o n y c h ,  k t ó r y c h  o b o w i ą z u j e  4 0 . g o - 
dzinny tydzień pracy.W przypadku osób nie- 
pe łnoza t rudnionych  zmnie jszamy ją  propor-
c jona ln i e  do  wymia ru  za t rudn i en i a .  Norma 
ulega także zmniejszeniu o liczbę godzin uspra-
wiedl iwionej  nieobecności  w pracy. 

Normatywny czas pracy w okresie oblicze-
n iowym s łuży  do  roz l i czen ia  rzeczywis tego 
czasu pracy każdej  osoby zatrudnionej  w in-  
s tytucj i .  W tym celu pracodawca zobowiązany 
jes t  prowadzić  bieżącą ewidencję  czasu pracy 
uwzględniającą przede wszystkim wymiar  za-
t rudnienia ,  układ dni  roboczych i  dni  wolnych  
w tygodniu pracy, usprawiedliwioną nieobecność, 
liczbę dni przepracowanych, pracę wykonywaną 
w dniach wolnych od pracy i  oznaczenie  dni 
wolnych, przyznanych w zamian ,  urlopy, pracę 
w nadgodz inach  i tp .  Osoby  p lanu jące  p racę 
p o d l e g ł y c h  p r a c o w n i k ó w  m u s z ą  p a m i ę t a ć , 
że  indywidualna norma czasu pracy musi  być 
wykonana do końca okresu rozliczeniowego. Nie 
można je j  zmienić ,  nie  można je j  przesunąć na 
kolejny okres rozliczeniowy. Pracodawca może 
s ię  uciec do innych sposobów rozwiązywania 
problemów kadrowych (nadgodziny, dodatkowe 
za t rudnien ie ,  s tosowanie  różnych  sys temów 
pracy: zadaniowego czasu pracy, systemu prze-
rywanego  czasu  p racy ,  t zw.  weekendowego 
czasu pracy i tp . ) ,  a le  przede wszystkim musi 
nieustannie doskonalić planowanie i organizację 
pracy w podległej  sobie  placówce.   

PS .  Powyższe  uwag i  i  wskazówk i  ma j ą 
zastosowanie do pracowników, zwłaszcza mery-
torycznych, zatrudnionych w tzw. podstawowym 
systemie pracy.  Precyzyjne rozstrzygnięcia , 
dotyczące możliwości i zasad stosowania innych 
sys temów pracy,  zawar te  są  w rozdzia le  IV,  
§  135 -  148 ustawy – Kodeks  Pracy. 
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KALEJDOSKOP

Dolny Śląsk

Z książką  
na wal izkach
D o l n o ś l ą s k i e  s p o t k a n i a  p i s a r z y  z  m ł o d y m i 
czytelnikami 

Oj,  działo s ię ,  działo!  Takiego najazdu pisarzy 
na Dolny Śląsk nie pamiętają najstarsi  czytelnicy. 
W ciągu 3.  czerwcowych dni  do 30.  dużych miast , 
małych miasteczek i zupełnie małych wsi przyjechało 
5.  bardzo popularnych i  lubianych pisarzy :  Joanna 
Papuzińska, Beata Ostrowicka, Izabella Klebańska, 
Arkadiusz  Niemirsk i ,  Grzegorz  Kasdepke ,  aby 
spotkać s ię  z  najmłodszymi czytelnikami naszego 
regionu i  porozmawiać o książkach,  l i terackich   
b o h a t e r a c h ,  o  p r z y g o d z i e  w  ś w i e c i e  p o w i e ś c i  
i  w prawdziwym życiu oraz o wielu innych bardzo 
ważnych sprawach. 

Nasi  goście  każdego dnia musiel i  pokonywać 
wie loki lomet rowe,  męczące  t rasy ,  a le  t rud  po-
dróżowania nagrodziło mnóstwo wrażeń,  przygód 
i  n i ezapomnianych  spo tkań .  Panów Grzegorza 
Kasdepkę i Arkadiusza Niemirskiego zafascynowały 
ruiny starych grodów, zamki, fortyfikacje i twierdze, 
w jakie obfi tuje  nasz region.  „W tych starych  mu- 
r a c h  d r z e m i ą  g o t o w e  p o m y s ł y  n a  k o l e j n e  p o - 
wieści”– takie  okrzyki  często  towarzyszyły na- 
s z y m  p o d r ó ż o m .  P a n i ą  J o a n n ę  P a p u z i ń s k ą  
w zachwyt  wprowadzało bogactwo dolnośląskiej 
f lo ry ,  k tó ra  u jawni ła  swoje  szczególne  p iękno 
w wojsławickim parku.  Pani  Izabel la  Klebańska 
odkryła  dla  s iebie  oryginalność s tarych zajazdów 
i  chałup,  malowniczo zagospodarowanych przez 
nowych właściciel i . 

Spore emocje   i  wrażenia  wzbudzi ły  l iczne 
(40!)  spotkania autorskie.  Odbywały się  w bibl io- 
tekach, świetlicach, domach wychowawczych,  w ma- 
łych, pogrążonych w kryzysie gospodarczym miej- 
scowościach,  w urokliwych uzdrowiskach,   w śro- 
dowiskach tradycyjnie inteligenckich. Uwagę zwra- 
cały  ogromne zaangażowanie i  energia ,  z  jaką bi- 
blioteki przystąpiły do organizacji  spotkań. Wiele 
z nich przerodziło się w małe, lokalne święta książ- 
ki,  wypełnione  zabawami, występami artystyczny-
mi,  kiermaszami z  dominującym motywem książ-
k i ,  podróży ,  wal izk i  i  p rzygody .  Na  spo tkan iu  
w małym,  dotknię tym kryzysem gospodarczym 
Walimiu (40% bezrobotnych) przyszło aż 99 dzieci, 
w Kłodzku spora  grupa  uzdolnionych l i te racko 
dzieci przełamała nieśmiałość, aby zaprezentować 
fragmenty własnych utworów, „zadziwiająco doj- 
r za łych”  –  j ak  s tw ie rdz i ł  Grzegorz  Kasdepke .  
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W Szczytnej  spotkanie  zakończyło  s ię  obiadem, 
przygotowanym przez gospodarzy.

Spora część spotkań była  sponsorowana przez 
organizatorów, dzięki temu młodzi czytelnicy mieli 
szansę,  często jedyną,  niepowtarzalną,  przeżyć coś 
ważnego, zbliżyć się do świata l i teratury tam, gdzie 
ona powstaje . 

No i wreszcie finale grande. Wszystkie indywidual-
ne t rasy l i teratów zbiegły s ię  w jednym miejscu –  
w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Nowej Rudzie, 
która  przygotowała wielki  regionalny festyn ple-
nerowy – z estradą, muzyką, występami, spotkaniami  
z  naszymi  gośćmi  i  mnós twem innych  a t r akc j i . 
Niestety,  5  czerwca 2004 r .  miasto pogrążyło s ię 
w s t rugach deszczu.  Lało,  la ło ,  la ło .  Aura zmusi ła 
organizatorów do przeniesienia imprezy do wnętrz 
bibliotecznych, co ograniczyło nieco zasięg oferty, 
a le  nie  popsuło humoru uczestnikom. 
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Cała Polska 
dzieciom czyta

Cała  Po l s ka  d z i ec iom  c zy ta…
od  po l i c j an ta  do  emery ta !

Czy  mężc zy zna ,  c z y  kob i t a ,
c z y ta ,  c z y ta ,  c z y ta ,  c z y ta .

Nawe t  ma ła  ma łpka  Cz i t a
j e  banana  i  t e ż  c z y ta .

Bo  j a  n i e  w i em ,  c z y  wy  w iec i e , 
ma łpk i  ż y ją  w  swo im  św iec i e .

Ma ją  swo je  ba j k i ,  w i e r s ze ,
a  w  n i ch  t e ż  p rob l emy  s z e r s ze .

Lec z ,  n i e s t e t y ,  ma łp  g romada
mało  rob i ,  w i ęce j  gada .

I  n i e  p r zy s z ło  im  do  g łowy , 
by  wprowadz i ć  sposób  nowy . 

By  wprowadz i ć  w i e l ką  akc j ę  – 
CZYTAJ  WIĘCEJ  NA  WAKACJE!

A lbo  t e ż  rad iową  s i e c ią…
„S tara  ma łpa  c zy ta  d z i ec iom!”

W Po l sce  pomyś lano  za  t o :
c zy ta  mama ,  c z y ta  t a to .

Jak  s i ę  zmęczą ,  będz i e  zm iana ,
c zy ta  babc ia  j u ż  od  rana .

Babc ia  j akoś  l edw ie  dy s zy ,
c z y ta  d z iadek ,  choć  n i e  s ł y s z y .

A l e  za  t o  d z i ec i  s ł y s zą , 
na  ramionach  d z iadka  w i s zą .

O  S indbadz i e ,  o  k ró l ewn ie ,
w  n i e j  s i ę  paź  zakocha  pewn ie .

Dz iadku ,  p ros zę  o  r yce r zach
a lbo  j ak i chś  g roźnych  zw ie r zach .

Ca ła  Po l s ka…wie l ka  f e t a…
szewc ,  ochron ia r z ,  k s i ądz ,  a t l e t a…

Cała  Po l s ka  d z i ec iom  c zy ta…
od  po l i c j an ta  do  emery ta !

Czy  j e s t  s z c ze ra ,  c z y  t e ż  s k ry ta ,
c z y ta ,  c z y ta…

Alkoho l i k ,  h ipokry ta ,
c z y ta ,  c z y ta…

Wszyscy  chodzą  zac zy tan i , 
wu j ek ,  s zwag ie r ,  j edna  pan i .

Po j edynczo  i  parami , 
w  r z ędach ,  g rupach  i  s t adami .

Pan  p re zyden t  do  podus zk i ,
pan i  p remie r  j ed ząc  g rus zk i .

Nawe t  sam  min i s t e r  zd rowia
wie r s z  p r zec zy ta ł  i  o zd rowia ł !

Ca ły  k ra j  n i c ,  i no  c zy ta…
preze s ,  radca  i  ł achmy ta .

Po  co  ca ła  t a  a f e ra , 
co ś  t a  akc ja  n i e zby t  s z c ze ra .

Bo  n i c  n i e  j e s t  w  s t an i e 
oderwać  od  kompu te ra .

Chyba ,  ż e  chodz i  o…
Harrego  Po t t e ra !

Ca ła  Po l s ka  d z i ec iom  c zy ta ,
t o  j e s t  p i ę kne ,  no  i  kw i ta !

Karol 
Maliszewski

W aurze święta  i  dobrej  zabawy pisarze pod-
p i sywa l i  swo je  ks i ążk i ,  wydawcy  p rezen towa l i 
publikacje na specjalnie przygotowanym kiermaszu, 
a  ca łość  okras i ł  specja lny  program ar tys tyczny, 
p r o w a d z o n y  p r z e z  p r a c o w n i k ó w  D z i a ł u  P r a c y  
z  Dziećmi WiMBP we Wrocławiu,  na który złożyły 
s i ę  i n t e r e su j ąco  zaa ranżowane  au top rezen tac j e 
zaproszonych l i teratów,  zabawy,  quizy i  konkursy 
wieńczone nagrodami, ufundowanymi przez wydaw-
ców. Były też występy miejscowych zespołów artys- 
tycznych.  Z przesłaniem – wyrażonym w okol icz-
nościowym liście – do uczestników zwrócił  s ię  Pan 
Henryk Gołębiewski  –  Marsza łek  Województwa 
Dolnośląskiego,  który przyjął  patronat  honorowy 
nad imprezą. Obecny był na nim również Pan Tomasz 
Kil iański  –  Burmistrz  Nowej  Rudy.

Publ iczność rzęsis tymi oklaskami nagrodzi ła 
„premierową” recytację żartobliwego - choć nie poz- 
bawionego ironii - wiersza, specjalnie na tę okolicz-
ność  nap i sanego  p rzez  Karo la  Mal i szewskiego , 
znanego literata i krytyka literackiego, który mieszka 
i  pracuje  w Nowej  Rudzie .  

Pomysł całego przedsięwzięcia oraz hasło prze- 
wodnie  –  „Z książką na wal izkach” -  zrodzi ły  s ię  
w głowie  Wojciecha Karwackiego - dyrektora Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich – Wydawnictwa. Fir-
ma ta sf inansowała także większość  kosztów orga-
nizacyjnych.  Do akcj i  włączyło s ię  Wydawnictwo 
„Literatura” z Łodzi, które na co dzień współpracuje 
z zaproszonymi l i teratami.  Całą stroną logistyczną 
i  programową akcj i  zajął  s ię  Dział  Pracy z Dziećmi 
WiMBP we Wrocławiu, we współpracy z 30. biblio-
tekami uczestniczącymi w projekcie.  Oprawę infor- 
macyjną i  reklamową imprezy zapewniły wydaw- 
nictwa,  przygotowane przez organizatorów (pla-
kat ,  u lotki) ,  a  także komentarze i  re lacje  patronów 
m e d i a l n y c h : „ G a z e t y  R o b o t n i c z e j – S ł o w a 
Polskiego”, wrocławskiego oddziału TVP oraz Pol- 
sk iego  Radia  Wroc ław.  L i te rack im wędrówkom 
towarzyszyło hasło przewodnie -„Z książką na waliz-
kach” oraz wesoła  rymowanka,  do której  muzykę 
napisała  Izabel la  Klebańska:

"Na Dolnym Śląsku z  dziećmi czytamy, 

Czytają  babcie ,  czytają  mamy, 

Czytam nam dziadek,  czyta  i  ta to , 

Wszyscy czytamy przez całe  la to ."

*

Pierwsza edycja  akcj i  „Z książką na  wal izkach” 
powol i  p r zechodz i  do  wspomnień  a  wraz  z  n i ą 
pos tać  małego p ięc io la tka  z  mie jscowości  Wiń-
sko,  który przybył  do tamtejszej  bibl ioteki  z  dwu- 
dz ies toz ło towym banknotem w garśc i ,  na  d ługo 
przed rozpoczęciem spotkania.   Wszelkie przejawy 
zainteresowania swoją osobą kwitował  rezolutną 
odpowiedzią:  „czekam na pisarza”.  Dla takich,  jak 
ten  malec ,  war to  pode jmować  ko le jne  wyprawy  
z książką na walizkach. Najbliższa za rok,  w dniach 
2 -  4  czerwca 2005 r .  Do zobaczenia!   (AnT)
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Stary księgozbiór Wyższego Metropoli talnego 
Seminarium Duchownego Archidiecezji Wrocławskiej 
i  zarazem Papieskiego Wydzia łu  Teologicznego 
we Wrocławiu l iczy około 10 tysięcy woluminów.
Niektóre są w kiepskim stanie,  ale rocznie udaje się 
zakonserwować tylko około 30 pozycj i .  I  to  tylko 
dlatego,  że  pieniądze na to  znalazł  Komitet  Badań 
Naukowych. 

Nie  mnie j  p i lną  sprawą jes t  skata logowanie 
tego zbioru,  a to nie takie proste – mówi ks.  dr Jerzy 
Witczak,  dyrektor  bibl ioteki  seminaryjnej .  -  Jes t 
bardzo niewielu ludzi, którzy znają np. łacinę i staro-
niemiecki i  potrafią na podstawie źródeł sporządzić 
opis  bibl iograf iczny.  Nam się  takich ludzi  udało 
znaleźć,  a le  co z  tego,  skoro nie  ma pieniędzy.

Już jednak to, co udało się skatalogować świad-
czy,  że  w bibl io tece  seminaryjnej  są  prawdziwe 
białe  kruki .  Nie  ma takich książek np.  w zbiorach 
Biblioteki Uniwersyteckiej na Piasku we Wrocławiu, 
która ma ogromne zasoby. W księgozbiorze biblioteki 
seminaryjnej  są m.in.  polonica,  np.  książki  wydane 
w XVII I  wieku  na  Jasne j  Górze .  Niek tóre  mają 
sygna tu ry  dawnych  właśc ic i e l i ,  w  tym b i skupa 
Melchiora  Diepenbrocka (1845-1853) . 

Po II wojnie światowej niemiecki – jak to okreś-
lono – księgozbiór  poszedł  w odstawkę.  Uratował 
go biskup Wincenty Urban,  wybitny his toryk Ślą-
ska.                                                       (Marek Perzyński)  

Wrocław

Alarm  dla ksiąg ! 

-  Rocznie  udaje  s ię  nam zakonserwować  30 wolumi- 
  nów – mówi ks .  dr   J .  Witczak.  Fot .  Marek Perzyński

Legnickie spotkania  
z ludźmi książki  
 

W maju bieżącego roku w Legnickiej Bibliotece 
Publ icznej  mia ły  miejsce  IX Legnickie  Spotkania 
z  Ludźmi  Książki .  Za inaugurowała  je  ses ja  popu-
larnonaukowa pod hasłem"Mult imedia jako nowo-
czesne  ś rodki  komunikac j i” .  Udzia ł  w n ie j  wzię l i 
b ib l i o t eka r ze  b ib l i o t ek  s zko lnych  i  pub l i c zych 
z  m ia s t a  i  powia tu  l egn i ck i ego ,  p r zeds t awic i e l e 
władz samorządowych oraz zaproszeni goście z re-  
gionu.  Uczestnicy sesj i  wysłuchal i  ki lku interesu-
j ą cych   wyk ładów.

“O  n i epewne j  p r zysz ło śc i  ku l t u ry  k s i ążk i ” 
mówił  prof .  dr  hab.  Krzysztof  Migoń.Wykład  do- 
t yczy ł  sy tuac j i  k s i ą żk i  w  ob l i c zu  nowych  me-
d iów .

Zanik kultury książki, obserwowany wśród mło- 
dego  poko l en i a ,  j e s t  z j aw i sk i em n i epoko j ącym 
 i pewnego rodzaju dowodem wypierania jej przez inne 
środki komunikowania. Niemniej jednak umiejętność 
czytania jest  niezbędnym warunkiem uczestnictwa  
zarówno w życiu   społecznym, jak i kulturalnym, zaś 
przeżycia estetyczne, wynikające z bezpośredniego 
kontaktu ze słowem drukowanym, nie mają równego 
sobie odpowiednika w kontaktach z innymi mediami. 
Ewolucja książki na pewno nie zatrzyma się na dru- 
kowanej jej postaci, ale też nie ma argumentów pod- 
ważających jej  użyteczność i  funkcjonalność w ta- 
k i e j  w ła śn i e  f o rmie .

“Książka cyfrowa jako uzupełnienie przekazu 
medialnego” to tytuł wystąpienie mgr. Jakuba Frołowa, 
r edak to r a  nacze lnego"No te su  Wydawn iczego" .

Rozwój wiedzy i  technologii  informatycznych 
sprawił ,  że  dygi ta l izacja  zbiorów  jes t  z jawiskiem 
normalnym. Książka cyfrowa to niezbędne  i  cenne 
źródło informacji, zwłaszcza dla ludzi nauki. Książ- 
ka zaś w swej tradycyjnej postaci jest dla czytelnika 
t ym,  c zym łyżka  d l a  konsumującego  zupę ,  c zy l i 
e lementem do życia  niezbędnym.  Nie  należy więc 
-  zdan i em r e f e ru j ącego  -  obawiać  s i ę  o  j e j  p r zy -
sz ło ść .

“Dziecko w sieci – zagrożenia płynące z Interne-
tu” – to tytuł wystąpienia mgr Agnieszki Krzychowicz, 
p r zeds t awic i e l a  F i rmy  PMI  “Combera” .

Internet   jako  cenne  źródło  informacji  stano-
wi   j ednocześn ie  duże  zag rożen ie ,  zwłaszcza  d l a 
dzieci  korzystających z niego bez kontroli .  Wykła-
dowi  t owarzyszy ł a  p r ezen t ac j a  p i e rwszego  po l - 
skiego programu komputerowego, blokującego do-
s tęp  do s t ron in ternetowych,  zawiera jących t reśc i 
n i ecenzu ra lne .  Zap rezen towano  t akże  ucze s tn i - 
kom spo tkan ia ,  w  j ak i  sposób  wywoływan ie  n i e -
winnych haseł w Internecie może spowodować otwie- 
ranie  s t ron ,  zawiera jących t reśc i  przemocy,  agre-
s j i ,  po rnog ra f i i  i t p .  P r ezen towany  p rog ram j e s t 
ak tua l i zowany  sys t ema tyczn ie  i   da j e  moż l iwoś -  
c i  e l im inowan ia  t ych  zag rożeń .               

                                                  (Mar i a  P i e t ru ś )
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Kłodzko

Bibl iotekarskie 
świętowanie  
w powiecie 
kłodzkim

O b c h o d y  D n i a  B i b l i o t e k a r z a  
w Kotlinie Kłodzkiej poprzedziła w tym 
roku  różnorodna gama przedsięwzięć 
i  in ic ja tyw: „dni  otwarte”,  publ icznie 
ogłoszona amnest ia  d la  czyte ln ików 
ociągających s ię  ze  zwrotem książek, 
kiermasze i loterie książkowe, lekcje bi- 
bl ioteczne,  konkursy l i terackie   i  p la- 
styczne. Stały się one swego rodzaju pro-
logiem do uroczystości  „Powiatowego 
Dnia Bibl iotekarza”,  która  odbyła  s ię  13 maja br .  
w pięknych, barokowych wnętrzach Muzeum Ziemi 
Kłodzkie j .  Życzenia  i  gra tulacje  b ibl io tekarzom 
przekazal i  m.in. :  wiceburmistrz  Kłodzka – Janusz 
Rudnicki ,  przewodniczący ZO SBP – Ryszard Tur- 
k iewicz  o raz  dyrek to r  WiMBP we  Wroc ławiu  -  
Andrzej  Tyws,  a  optymistyczną ref leksją  na temat 
perspektyw naszej profesji podzieliła się z zebranymi 
w wykładzie „Bibliotekarz! Zawód z przyszłością” dr 
Aneta Firlej – Buzon z Instytutu Informacji Naukowej  
i Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Były kwiaty, nagrody i listy gratulacyjne, przygotowane 
przez Zarząd Oddziału SBP dla  pań obchodzących 
jubileusze pracy w bibliotece. Całość imprezy uświetnił 
występ kwartetu z  Państwowej  Szkoły Muzycznej  
w Kłodzku. Zebrani mogli też obejrzeć aktualne wy- 
s tawy prezentowane w Muzeum Ziemi Kłodzkiej 
o raz  o t r zymal i  P rogram Obchodów Jub i l euszo-
wych  (2003-2005)  Arnoś t a  z  Pa rdub ic .  B ib l io - 
t e k i  p o d j ę ł y  r ó ż n e  i n i c j a t y w y  w  s w o i m  ś r o -  
dowisku.  Okazją  do podkreślenia  dorobku nowo-
rudzkiego bibl iotekars twa były obchody 55.  lecia 
Miejskiej  Bibl ioteki  Publ icznej  w Nowej  Rudzie .  
20 maja br.  spotkali się tu z władzami miast bibliotekarze 
wszystkich typów bibliotek z miasta i gminy Nowa Ruda 
oraz zaprzyjaźnieni od lat bibliotekarze z Broumova  
i Nachodu. Okolicznościowy referat wygłosił dyrektor 
WiMBP we Wrocławiu – Andrzej  Tyws,  a  życzenia 
wszystkim bibliotekarzom złożył przewodniczący ZO 
SBP – Ryszard Turkiewicz.  Imprezie towarzyszyło 
otwarcie wystawy fotografii Evy Kućerovej – poetki 
z Broumova oraz ekspozycja najciekawszych zbiorów 
bib l io teki :  przedwojenne  fo tograf ie ,  a rchiwalne 
numery czasopism, kroniki, wycinki prasowe, doku-
menty  i lus t ru jące  h i s to r i ę  k łodzk ie j  b ib l io tek i . 
W ł o d a r z e  m i a s t a  i  g m i n y  B y s t r z y c a  K ł o d z k a 
uczestniczyl i  w bibl iotekarskim święcie ,  a  zaraz 
po jego zakończeniu burmistrz  –  Bogdan Krynicki 
i  wiceburmis t rz  –  Mar ia  Sa jewicz  czy ta l i  ba jk i 
przedszkolakom, w ramach akcji „Cała Polska czyta 
dzieciom”. Całą „Noc z Harrym Potterem” spędziły 
dzieci w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Szczytnej. 

W kameralnej atmosferze spotkali  się bibliotekarze  
z Polanicy Zdroju z bibliotekarzami z Dusznik Zdroju, 
a bibliotekarze z powiatu kłodzkiego i ząbkowickiego, 
zainteresowani pieszymi wędrówkami, mieli  okazję 
zwiedzić okolice Kłodzka, biorąc udział w imprezie 
plenerowej ,  zorganizowanej  przez Oddział  i  Koło 
SBP.  (Grażyna Bilska)

Świdnica

Konferencja 
bibl iotekarzy 
świdnickich

Doroczne majowe spotkanie bibl iotekarzy po- 
wiatu świdnickiego tym razem przyjęło postać kon-
ferencj i .  Odbyła  s ię  ona 13 maja 2004 r .  w elegan-
ckich wnętrzach świdnickiego Urzędu Miejskiego. 
Blisko 50. osobowa grupa uczestników miała okazję 
wysłuchać wystąpień na temat:  projektowanych zmian 
 w ustawodawstwie bibliotecznym  (A. Tyws - WiMBP 
we Wrocławiu),  komunikacji  interpersonalnejw bi- 
bliotece (A. Pietraszek, R. Nowicka – MBP w Wałbrzy-
chu), transformacji modelu instytucjonalnego i pro- 
g r amowego  b ib l i o t ek i  na  p r zyk ł adz i e  konk re t -
n y c h  r o z w i ą z a ń  w  b i b l i o t e k a c h  n i e m i e c k i c h  
( I .  Augustynowska–WiMBP we Wrocławiu)  oraz 
modelowej  bibl ioteki  dla  młodych użytkowników 
we Wrocławiu (  J .  Słowik – MBP we Wrocławiu) . 
W części  kuluarowej  spotkania  sporo mówiło s ię  
o intensywnie prowadzonych pracach remontowych 
zabytkowego obiektu poklasztornego na potrzeby 
świdnickiej  bibl ioteki .  Być może za rok,  z  okazj i 
Dnia Bibl iotekarza,  świdniczanie otrzymają nową, 
piękną  bibl iotekę.  Chłodzimy szampana!  (AnT)

Kwiaty, nagrody, listy gratulacyjne od  przewodniczącego  ZO SBP - Ryszarda Turkiewicza
 Fot.  Archiwum WiMBP we Wrocławiu
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Wroc ław

G ie łd a  K s iążk i 
B ib l io tec zn e j

W dniach 10 -  14 maja 2004 roku Wojewódzka 
i  Mie j ska  B ib l i o t eka  Pub l i c zna  we  Wroc ł awiu 
zorganizowała kolejną edycję „Giełdy Książki  Bi- 
b l io teczne j” .  Do  sp rzedaży  p rzygo towano  ponad 
6  t y s i ę cy  k s i ążek  wyco fanych  ze  zb io rów  wła s -
nych ,  z  b ib l io tek  pub l i cznych  i  szko lnych  z  t e re -  
nu całego województwa dolnośląskiego, bądź dostar- 
czonych do biblioteki przez osoby indywidualne. Ofer-  
tę  uzupełniał  interesujący zbiór płyt  analogowych, 
kaset magnetofonowych i CD, a także czasopisma w po- 
staci kompletnych roczników lub pojedynczych nu- 
merów.  W ce lu  ua t rakcyjn ien ia   p rogramu Gie łdy  
przygotowano lo ter ię  ks iążkową,  na  które j  można 
by ło  wygrać  120  nowych ,  a t r akcy jnych  ks i ążek , 
o t r zymanych  w  da r ze  od  hu r town i  l ub  wydaw-
ców. 

Gie łda  k s i ążk i  b ib l i o t eczne j .  Ga l e r i a  Pod  P l a fonem WiMBP,  Wroc ł aw. 
F o t .  Arch iwum WiMBP.

Giełda zakończyła się bardzo dużym sukcesem. 
Przez  Ga le r i ę„Pod  P la fonem”przewinę ły  s i ę  t łu - 
my zainteresowanych.  Sprzedano ponad 4,5  tys ią-
ca  k s i ążek .

Po  r az  ko l e jny  okaza ło  s i ę ,  ż e  n i e  ma  k s i ą -
żek  s t r a conych .  Nawe t  pozyc j e  „od rzucone"  l ub 
„zapomniane”przez czytelników, wegetujące lata-
mi  na  b ib l i o t ecznych  pó łkach  nag l e ,  w  nowym 
kontekśc ie  zna jdują  swojego  nabywcę .  Być  może 
k l imat  g ie łdy ,  prowokujący  do  szperania  i  odkry- 
wan i a  wcześn i e j  n i e znanych  t y tu łów ,  być  może 
psycho log iczne  dz ia łan ie  n i sk ich ,  wręcz  symbo-
l i cznych  cen ,  być  może  n ie typowość  po t rzeb  ko-
l ekc jone rów powodu ją ,  ż e  k s i ążk i  i  i nne  zb io ry 
t r a f i a j ą  z  powro t em do  l udz i .  A s t a l i  bywa lcy 
bibl io teki ,  k tórzy uwielbia ją  koncentrować swoją 
uwagę  wokół  pó łk i  z  nap isem „nowośc i”  też  będą 
mie l i  powody  do  zadowolen ia ,  gdyż  n i ema ły  do -
chód  z  g i e łdy  zos t an i e  p r zeznaczony  w  ca ło śc i 
na  z akupy  nowych  k s i ążek .  (AnT)

Wałbrzych

Jubi leusz wałbrzyskiej  
bibl ioteki  dla dzieci 

 
      Of ic ja lnego  o twarc ia  p ie rwsze j  pub l iczne j 
b i b l i o t e k i  d l a  d z i e c i  w  W a ł b r z y c h u  d o k o n a n o 
15 marca 1954 roku.  Liczyła  ona wówczas tylko 
434 książki  i  aż  936.  czytelników. Dziś ,  50 la t  od 
tamtej  skromnej  inauguracj i ,  wałbrzyski  Oddział 
d l a  D z i e c i  i  M ł o d z i e ż y  P o w i a t o w e j  B i b l i o t e k i 
Publ icznej  dysponuje  kolekcją  24.  tysięcy książek  
i  obsługuje  ponad 3.200 czytelników (najmłodszy 
z  n ich  l i czy  8  mies ięcy! ) .  Dumą b ib l io tek i  j e s t 
boga ty  zb iór  ks iążek  –  zabawek ,  baśn i ,  ba jek  -
wierszyków, komiksów, opowiadań, książeczek edu-
kacyjnych,  a  także książek popularnonaukowych, 
naukowych,  beletrystycznych oraz mult imediów, 
wykorzystywanych do bardzo bogatej  działalności 
środowiskowej . 

Duże znaczenie dla rozwoju Oddziału dla Dzie-
ci  i  Młodzieży miało przeniesienie  go w 1993 roku  
do  p ięknych ,  p rzes t ronnych  wnę t rz  „Bib l io tek i 
pod  At l an tami” ,  w  k tó rych  –  ekspe rymenta ln ie 
–  urządzono odrębną salę  dla  dzieci ,  wyposażoną  
w s tosowne dla  maluchów meble,  scenkę do wy-
stępów ar tystycznych,  przestrzeń do działań edu-
k a c y j n y c h  o r a z  m i n i g a l e r i ę .  W  b i b l i o t e c e  d l a 
młodzieży natomiast  wyodrębniono przestrzennie 
wypożycza ln ię  i  czy te ln ię  wraz  ze  spec ja lnymi 
s t a n o w i s k a m i  d o  p r a c y  z  k o m p u t e r e m .  C a ł o ś ć 
uzupełnia  efektowne atr ium, w którym organizuje 
s i ę  „p re s t i żowe”  we rn i s aże ,  k i e rmasze  k s i ążk i 
dziecięcej ,  pokazuje  efekty działań ar tystycznych   
młodych  czytelników. 

P r ó b a  o g a r n i ę c i a  t e j  n i e z w y k l e  b o g a t e j  
i  żywiołowo rozwijającej  s ię  działalności  upow-
s z e c h n i e n i o w e j  d o p r o w a d z i ł a  –  w  p o ł o w i e  l a t 
90.  –  do wdrożenia  programu pn.  „Dziecko w bi-  
b l i o t ece” .  J ego  t r zon  s t anowią  o rgan izowane  -  
w rytmie następujących po sobie  pór  roku -  duże 
imprezy o  zas ięgu ponadlokalnym (Wielki  Wio-
s e n n y  K o n k u r s  R e c y t a t o r s k i ,  P o w i a t o w y  K o n -
kurs  Krasomówczy,  konkurs  muzyczny na kolędę 
l u b  p a s t o r a ł k ę ,  i n s p i r o w a n ą   t r a d y c j ą  b o ż o n a -
narodzen iową,  reg iona lny  konkurs  p las tyczny) , 
w z b o g a c o n e  c a ł ą  g a m ą  d z i a ł a ń  a r t y s t y c z n y c h , 
zabaw, konkursów i  spotkań,  prowadzonych zgod-
nie  z  kanonami pedagogiki  zabawy i  nastawionych 
na pełną aktywizację  uczestników. 

W świątecznej  aurze,  z  kronik bibl iotecznych  
i  wspomnień zaczęl i  wyłaniać s ię  prawdziwi boha-
t e r o w i e  u r o c z y s t o ś c i :  m ł o d z i  w i e k i e m  a k t o r z y 
tea t rzyków kukie łkowych,  recy ta torzy ,  mala rze 
 i  poeci ,  uczestnicy balów kost iumowych,  spotkań 
autorskich, którzy - zarażeni potrzebą lektury i ekspre-
sji artystycznej- stawali się często później laureatami 
Ogólnopolskich Konkursów Recytatorskich, znanymi 
aktorami,  dziennikarzami. 
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Strzegom

55 lat  bibl ioteki 
publ icznej  
w Strzegomiu

Obchody jubi leuszowe rozpoczęły s ię  niekon-
wencjonalnie. Goście zaproszeni do sali gimnastycznej 
s t rzegomskiej  szkoły miel i  okazję obejrzeć bardzo 
oryginalną lekcję biblioteczną do tekstów o Kubusiu 
Puchatku. Dzieciaki,  prowadzone znakomicie przez 
panie bibliotekarki: Ewę Frąckowiak, Marię Pińkoską 
i Elżbietę Michaluk  - wykorzystując motywy znanej 
bajki  -  śpiewały,  tańczyły,  układały rymowanki , 
p r z y g o t o w y w a ł y  j a d ł o s p i s y .  N i e p o s t r z e ż e n i e  
w wir  zabawy została  wciągnięta  dorosła  część pu-
bl iczności  nucąc,  skandując hasła  i  p ląsając -  ku 
uciesze dzieci . 

Zmianę nastroju przyniosła  druga część uro-
czystości ,  zorganizowana w reprezentacyjnej  sal i 
s t rzegomskiego Ratusza.  Spotkanie  bibl iotekarzy 
z  w ładzami  mias t a ,  p romoc ja  k s i ążek  p t . :  "B i -
b l i o t e r a p i a  -  f o r m a  t e r a p i i  p e d a g o g i c z n e j "  
i "Biblioterapia w szkole podstawowej i gimnazjum" 
autors twa prof .  I reny Boreckiej  –  dziś  prorektora 
W y ż s z e j  S z k o ł y  Z a w o d o w e j  w  W a ł b r z y c h u 
i  z n a n e j  s p e c j a l i s t k i  z  z a k r e s u  b i b l i o t e r a p i i ,  
a  przed la ty  –  dyrektora  s t rzegomskiej  książnicy,  
a  także wystawa pokonkursowa pt .  „Ziemia moim 
domem”, zorganizowana w ramach dużego  projektu 
ekologicznego,  f inansowanego przez Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska,s ta ły  s ię  widomymi 
znakami bogactwa działań programowych i  zasięgu 
społecznego oddziaływania bibl ioteki . 

Były życzenia ,  kwiaty,  nagrody i  bardzo wiele  po-
dziękowań ,wyrażonych szczególnie  mocno i  wylewnie 
przez s t rzegomskich pedagogów. To znak,  że  t radycja 
o ż y w i o n e j  d z i a ł a l n o ś c i  k u l t u r a l n e j  i  e d u k a c y j n e j ,  
z  k tó re j  zawsze  s łynę ła  s t rzegomska  ks iążn ica  t rwa  
i  znajduje  coraz bardziej  spektakularny i  wartościowy 
wyraz.  Gratulujemy!  (AnT)

Marcowe uroczystości  z udziałem władz miasta  
i  powiatu,  przedstawiciel i  SBP,  byłych i  obecnych 
pracowników biblioteki dla dzieci, w tym  szczególnie 
c iepło przyjmowanej  Pani  Mari i  Sękowskiej  (36 
la t  pracy z  dziećmi)  dały okazję  do świętowania 
jubi leuszu.  Były życzenia  i  kwiaty,  były spotkania 
po latach,  były też  łzy wzruszenia,  a   także rysunki 
Sandry  Sobal i ,  k tóra  każdą  przeczytaną  ks iążkę 
„wieńczy” własnoręcznie  wykonaną i lustracją . 

Jubi leusz  uświetn i ły  występy młodzieżowej 
g r u p y  m u z y c z n e j  z  J e d l i n y  Z d r o j u ,  w e r n i s a ż 
prac wychowanków pracowni  plastycznej  Takisa 
Makandasisa ,  a  także prezentacja  najnowszej  wy-
s tawy w Gale r i i  Ks iążk i  pn .  „E lementa rze  p ra -
dziadków”.  Całość zakończył ,  a  jakże! ,  wielki  bal .  
                                                             (Anna Szczepaniak)

Długołęka 

Konkursy w bibl iotece

6 czerwca br .  w Szczodrem, podczas fes tynu  
z  okazj i  Dni  Gminy Długołęka,  wręczono nagrody 
w konkursie  „Legendy o miejscowościach Gminy 
Długołęka".Konkurs  przeprowadzi ła  Gminna  Bi- 
b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w  D ł u g o ł ę c e  a  h o n o r o w y 
patronat  nad nim objęła   wój t  gminy -  Pani  Iwona 
Łebek.  Sponsorami imprezy byli  :  wójt  Gminy Dłu-
gołęka, Bank Spółdzielczy, Firma „Betard”, Zarząd  
Oddziału Stowarzyszenia  Bibl iotekarzy Polskich 
oraz Wojewódzka i  Miejska Bibl ioteka Publ iczna 
we Wrocławiu. 

Na konkurs  wpłynęło 79 legend w dwóch ka- 
t egor iach  wiekowych  –  d la  uczn iów szkó ł  pod-
stawowych i  gimnazjów.  Jury przyznało w każdej 
kategori i  po 3 nagrody oraz 9 wyróżnień. 

Podczas święta Gminy odbył się też konkurs na 
„Magiczne miejsca Gminy Długołęka”,  przeznaczo-
ny dla  uczniów szkół  podstawowych,  a  ogłoszony 
przez Gminną Bibl iotekę Publ iczną w Długołęce. 
Najciekawszą pracę przedstawiła drużyna ze szkoły 
podstawowej w Łozinie,  która zaprezentowała swo-
ją  miejscowośćw w formie wykonanej  przez s iebie 
mak i e ty  o r az  p r zeds t awi ł a  k ró tką  i n scen i zac j ę 
teatralną,  związaną z  dziejami Łoziny. 

                                                      (Jolanta  Ubowska)

Lubin 

Świat Gombrowicza

Próba włączenia s ię  bibl iotek do obchodów 
„Roku gombrowiczowskiego” w naszym regionie 
zaowocowała wartościową sesją popularnonaukową 
pt .  „Świat  Gombrowicza” ,  zorganizowaną  19 
maja 2004 r.  przez Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Lubinie . 

Do prezentacji własnych badań i rozważań na te-
mat Witolda Gombrowicza zostali  zaproszeni m.in.:  
dr Klementyna Czernicka-Suchanow  i   prof.  dr hab. 
Andrzej  Zawada z  Uniwersyte tu  Wrocławskiego 
oraz prof .  dr  hab.  Józef  Olejniczak z  Uniwersytetu 
Śląskiego.      

Prof. Andrzej Zawada w swoim wykładzie pt. „Auto-
portret polski w twórczości Gombrowicza” zajął się 
jednym z fundamentalnych problemów określających 
tożsamość ar tystyczną i  światopoglądową pisarza, 
to  znaczy jego s tosunkiem do Polski ,  do Polaków 
i do polskości. Analizując teksty wybranych utworów :  
„Tes tament” ,  „Trans-Ata ln tyk”  i  „Pornograf ia” , 
przytaczając najbardziej znaczące cytaty z jego dorob-
ku,wykładowca przypomniał, że gombrowiczowskie 
spojrzenie  na  nasze  sprawy narodowe należy do 
najbardziej  odkrywczych i  płodnych intelektualnie 
ref leksj i   w polskiej  l i teraturze XX wieku. 
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Dr  Klementyna Czernicka-Suchanow w wykła dzie 
pt. „Gombrowicz a Polonia argentyńska”, opierając się 
na licznych cytatach z ówczesnej prasy emigracyjnej,  
w barwny sposób przedstawiła zmagania twórcze i pe-
rypetie życiowe Witolda Gombrowicza w Argentynie. 
Przybliżyła zarówno trudne, emigracyjne życie pisarza, 
problemy z publikowaniem  utworów, jak również liczne 
polemiki i  dyskusje,  które toczyły się na jego temat  
w prasie  poloni jnej . 

Ostatni  z  prelegentów -  prof .  Józef  Olejniczak  
w wykładzie  pt .  „Gombrowicz wraca do Europy”,  
opa r tym na  ana l i z i e  f r agmen tu  u tworu  „Trans -
A t l a n t y k ” – t r a k t u j ą c y m  o  p o d r ó ż y  s t a t k i e m  
z Argentyny do Europy, pokazał najważniejsze  mo- 
tywy i  wątki  myślowe oraz ich rozwinięcie  w in-  
nych utworach pisarza.  

Zaprezentowane przez prelegentów wykłady, oma-
wiające z różnych perspektyw życie i twórczość Witolda 
Gombrowicza  sprowokowały ożywioną dyskusję  
i przyniosły wiele ciekawych wypowiedzi uczestników 
sesji.  To znak, że dzieło mistrza ciągle żyje w naszej 
świadomości .   (Anna Gubernat)

Dzierżoniów

Dobra passa 
dzierżoniowskiej 
książnicy trwa!

 
            Jeszcze nie ostygły emocje związane z inauguracją 
działalności  nowego centrum bibl ioteczno-infor-
macyjnego,  a  bibl ioteka postanowiła  zreal izować  
nowy,oryginalny projekt  pn.„Przyjacie le  po obu 
s t ronach  Sude tów”  obe jmujący  warsz ta ty ,  kon-
kurs  i  wystawę fotograf iczną dla  grup młodzieży  
z obu krajów, a także międzynarodową konferencję 
bibliotekarzy, która we wspaniałych wnętrzach dzier- 
ż o n i o w s k i e j  k s i ą ż n i c y  o d b y ł a  s i ę  2 7  m a j a  b r . 
Zaprezen towane  na  n ie j  wys tąp ien ia  do tyczące 
f u n k c j i  r e g i o n a l n y c h ,  a u t o m a t y z a c j i  p r o c e s ó w 
bibl iotecznych,  zakupu zbiorów i  organizacj i  ich 
udostępniania, realizacji projektów euroregionalnych 
s ta ły  s ię  podstawą ożywionej  dyskusj i  i  wymiany 
poglądów,  które  z  pewnością  zaowocują  śc iś le j -
s z ą  w s p ó ł p r a c ą  z a p r z y j a ź n i o n y c h  b i b l i o t e k  
z Polski i  Czech. W konferencji ,  oprócz l icznej gru-
py bibl iotekarzy czeskich i  pracowników bibl iotek  
z  powiatu dzierżoniowskiego,  obecni  byl i  także:
J a n  K r i v o ś  –  w i c e k o n s u l  R e p u b l i k i  C z e s k i e j , 
Marek Piorun – burmistrz  Dzierżoniowa,  Ryszard 
Turkiewicz – przewodniczący ZO SBP oraz Andrzej 
Tyws -  dyrektor  WiMBP we Wrocławiu. 

Warto dodać, że konferencje, podobnie jak cały 
projekt, zostały sfinansowane ze wspólnego Funduszu 
Małych Projektów Euroregionu Glacensis”. Patronat 
honorowy nad projektem oraz współpracą bibliotek  
w  D z i e r ż o n i o w i e  i  L a n ś k r o u n  o b j ą ł  I g o r  Ś e d o 
– Konsul  Generalny Republ iki  Czeskiej  w Polsce. 

Ciężka praca całego zespołu pracowników przy-
nios ła  spore  rezul ta ty  –  b ibl io teka  dołączyła  do 
ekskluzywnego grona instytucji, które potrafią pisać 
projekty  finansowane z funduszy euroregionalnych, 
pozyskała czeskiego partnera do stałej  współpracy 
eu ro reg iona lne j ,  wreszc i e  wzbogac i ł a  p rog ram 
dz ia ł a lnośc i  mery to ryczne j  o  nowe  in i c j a tywy .  
W tej  sytuacji  nikogo już  nie dziwi,  że kolejny pro-
jekt  na 2005 rok został   przedstawiony władzom 
Euroregionu Glacensis .   (Jolanta  Karaszewska)

Legnica

Święto książki  
w Legnickiej  Bibl iotece 
Publ icznej

Legnicka Biblioteka Publiczna  - przy współpracy 
bibliotek publicznych i szkolnych powiatu legnickie-
go oraz Polskiego Towarzystwa Biblioterapeutyczne-
go Sekcj i  w Legnicy -  zorganizowała w 2004 roku 
IV edycję powiatowych obchodów pn.„Bliżej Książ-
ki” .  Pomysł  zorganizowania imprezy zrodzi ł   s ię 
 4  la ta  temu i  był  wynikiem obserwowanego zaniku 
obchodów ogólnopolsk ich  Dni  Oświa ty  Ks iążk i  
i  Prasy,  które  mimo pozytywnych aspektów,  koja-
rzyły s ię  z  minionym okresem nie  zawsze dobrze. 
Aby  j ednak  obchody  świę t a  k s i ążk i  n i e  posz ły  
w  zapomnien ie ,  pos tanowiono  j e  r eak tywować , 
uwzględniając i  akcentując jednocześnie takie  wy- 
d a r z e n i a ,  j a k :  M i ę d z y n a r o d o w y  D z i e ń  K s i ą ż k i 
Dz iec i ęce j , obchodzony  w  dz i eń  u rodz in  Hansa 
Chris t iana Andersena oraz Światowy Dzień Książ- 
k i  i  P r a w  A u t o r s k i c h ,  u s t a n o w i o n y  p r z e z 

Świę ta  Katarzyna

V  Fo ru m B ib l io tekarzy  
i  An imato ró w K u l tu ry

19  maja  2004  roku  Gminne  Cent rum Kul tu ry 
w  Świę t e j  Ka t a r zyn i e  z  s i edz ibą  w  S i echn i cach 
zorganizowało V Forum Bibliotekarzy i Animatorów 
Kultury Powiatu Wrocławskiego. Wystąpienia pro- 
g r amowe  zap rezen towa ły  m . in . :  Edy t a  Gudek  
z Miejskiej  Biblioteki Publicznej w Dąbrowie Gór-
n icze j  (publ ic  re la t ions  w b ib l io tekach)  i  Lucyna 
Krupa -  prezes  Tarnowskiej  Fundacj i  Kul tury (po-
zysk iwan i e  ś rodków pozabudże towych  na  dz i a -
ła lność bibl iotekarzy) .  W części  warsztatowej  Fo- 
rum,  prowadzonej  p rzez  S tan is ława Lisa  –  preze-
s a  Rady  Funda to rów  Ta rnowsk i e j  Fundac j i  Ku l -
t u ry  o r az  Lucynę  Krupę  ucze s tn i cy  zdobywa l i 
praktyczne umieję tności  p isania  projektów  (małe 
gran ty ,  fundusze  s t ruk tura lne) ,  k tóre  os ta tecznie  
zos ta ły  wykorzys tane  do  opracowania  wspólnego 
pro jek tu  kul tura lnego ,  obe jmującego k i lka  gmin .  
                                                            (Mar i a  Banach ) 
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U N E S C O ,  n a  w n i o s e k  r z ą d u  H i s z p a n i i  
i  Międzynarodowej Unii  Wydawców. Pomysł  usta- 
n o w i e n i a  Ś w i a t o w e g o  D n i a  K s i ą ż k i  i  P r a w 
A u t o r s k i c h  w y w o d z i  s i ę  z  K a t a l o n i i ,  g d z i e  
w dniu świętego Jerzego  - patrona regionu  - obdaro-
wuje s ię  przyjaciół ,  znajomych i   i  n ieznajomych 
książką i  różą.  Fakt ten był inspiracją do opracowa-
nia projektu logo obchodów „Bliżej Książki”- cyklu 
i m p r e z  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y c h ,  p r o m u j ą c y c h 
czy te ln ic two wśród  wszys tk ich  grup  odbiorców 
działalności bibliotek miasta i  powiatu legnickiego. 
Opracowany w 2004 r .  program obchodów obejmo-
wał  następujące imprezy czytelnicze,  real izowane 
według odrębnych regulaminów: 

·  konkurs  czytelniczy dla  dzieci  w wieku 7-10 
la t  pt .  „Awantura o Kornela  M.” Konkurs ,  opar ty  
na twórczości Kornela Makuszyńskiego, przebiegał  
w dwóch etapach.  I  e tap odbył  s ię  w bibl iotekach 
stopnia podstawowego.Każda z bibl iotek typowała 
3.  zwycięzców do el iminacj i  powiatowych,  które 
odbyły  s ię  w Legnick ie j  B ib l io tece  Publ iczne j . 
E l i m i n a c j o m  p o w i a t o w y m  t o w a r z y s z y  z a w s z e 
uroczyste wręczenie nagród,  uświetnione bogatym 
programem artystycznym.W bieżącym roku były to 
integracyjne zajęcia parateatralne z wykorzystaniem 
elementów dramy i  muzykoterapi i ,

·  konkurs  plastyczny dla  dzieci  w wieku 11-
13 la t  pt .  „Misja  Stanis ława P.  -  szpiega z  krainy 
deszczowców”. Konkurs - opracowany  na podstawie 
twórczości Stanisława Pagaczewskiego - polegał na 
sporządzeniu gry planszowej .  Prace oceniane były 
w Legnickiej  Bibl iotece Publ icznej  przez jury pod 
kierunkiem ar tysty plastyka.  Finałowi konkursów 
plastycznych towarzyszy t radycyjnie  ekspozycja 
prac uczestników,

·  zajęcia biblioterapeutyczne pt.  "Miłość w po- 
ezj i” ,  adresowane do osób z  różnych grup wieko- 
wych.  Dużym zainteresowaniem cieszą s ię  tego ty- 
pu   z a j ęc i a  w  g ru pa ch  o s ób  n i ep e łn os p ra ny ch , 
gdyż  ma ją  na  ce lu  ukazan ie  i  popu la ryzowan ie 
t e rapeu tyczne j  funkc j i  l i t e ra tu ry  jako  e lementu 
a l te rna tywnego,  s tanowiącego swois tego  rodza- 
ju  ant idotum na s t resy i  problemy życia  codzien-
nego.  Zajęcia  te  prowadzone są  społecznie ,   przy 
wspó łpracy  po l sk iego  Towarzys twa  Bib l io te ra -
peutycznego Sekcji  w Legnicy, skupiającego grono 
fachowców bibl ioterapeutów,  często  nauczyciel i 
szkół specjalnych, osób posiadających wiedzę i pre- 
dyspozycje  do prowadzenia  zajęć,

·  punktem kulminacyjnym obchodów„Bliże j 
Książki” jest zawsze sesja popularnonaukowa. W bie-  
ż ą c y m  r o k u  p o ś w i ę c o n a  b y ł a  „ P o z a t e k s t o w y m 
przes łaniom es te tycznym l i te ra tury  dz iec ięce j” . 
Uświetnieniem ses j i  była  obecność znanego i lu-
s t ra tora  książek dla  dzieci  -  Jakuba Kuźmy,  który 
omówi ł  wp ływ wizua lnych  war tośc i  k s i ążk i  na 
zainteresowania czytelnicze. Od strony wydawniczej 
p rob lem i lu s t r ac j i  k s i ążkowych  omówi ła  Dar i a 
D e m i d o w i c z - D o m a n a s i e w i c z  -  p r z e d s t a w i c i e l 
Wydawnictwa Dolnośląskiego.  Sesj i  towarzyszyła 

wys tawa i lus t rac j i  ks iążkowych Jakuba  Kuźmy, 
prezentowana w Galeri i  „Loża " Legnickiej  Biblio-
teki  Publ icznej .  Otwarcia  wystawy  dokonał  sam 
autor .

Cykl  imprez czytelniczych pod ogólnym tytu-
ł e m „ B l i ż e j  K s i ą ż k i " ,  r e a l i z o w a n y  w  k w i e t n i u  
i  maju każdego roku,  c ieszy s ię  wśród odbiorców 
dużym zainteresowaniem i jest  znakomitym pretek-
stem do integracji środowisk bibliotekarskich miasta 
i  powiatu legnickiego (w ostatnim wzięło  udział 
prawie 400 osób) .  Zyskał   równocześnie  uznanie 
wśród organizatorów bibl iotek miasta  i  powiatu, 
którzy otrzymują zawsze  do każdej z imprez zarów-
no programy  jak i odrębne zaproszenia. Ponadto uro-
czystości  te  są  popularyzowane za pośrednictwem 
loka lnych  mediów oraz  na  s t ron ie  in te rne towej 
Legnickiej  Bibl ioteki  Publ icznej .  (Maria  Pietruś)

Oleśnia

"Czesał  czyżyk"  . . .

Miejska i  Powiatowa Bibl ioteka Publiczna 
z a p r o s i ł a  d o  O l e ś n i c y  P a n i ą  M a ł g o r z a t ę 
S t r z a ł k o w s k ą  –  z n a n ą  p o e t k ę  i  i l u s t r a t o r k ę , 
która 27 kwietnia br.  dwukrotnie  spotkała s ię  
z  młodymi czytelnikami w Bibl iotece dla Dzieci 
 i  Młodzieży "Pod Sową" przy ul .  M. Reja.

A u t o r k a , k t ó r a  d e b i u t o w a ł a  n a  ł a m a c h 
„Świerszczyka” znanym dziś powszechnie  wierszem 
„Dżdżownica”,  a  pierwszą książką  pt .„Wierszyki 
łamiące języki” opublikowała w 1996 roku, posiada 
obecnie spory dorobek literacki obejmujący 14 tytułów. 
Jeden z nich - „Wiersze, że aż strach” jest laureatem 
Nagrody Literackiej  im. Kornela Makuszyńskiego. 
Pani  Małgorzata  sama zdobi  swoje książki ,  wyko-
r z y s t u j ą c  t e c h n i k ę  c o l l a g e .  W s p ó ł p r a c u j e  t e ż  
z  redakcjami  p ism:"Ciuchcia” ,„Nasz  Maks”oraz 
te lewizyjną „Jedyneczką”.   Do najnowszej  książki 
„Gimnastyka dla  języka” jes t  dołączona płyta  CD 
z wierszami,  które  czyta  Piotr  Fronczewski . 

Uwagę obecnych zwróciła niebanalna konwen-
cja  spotkania .  Autorka nie  tylko wciąga  młodych 
czytelników w nurt  interesującej  rozmowy na kan-
wie  przeczytanych wcześnie j  f ragmentów utwo-
r ó w ,  a l e  t a k ż e  p r e z e n t u j e  s p o s ó b  i l u s t r o w a n i a 
 i opracowania graficznego książki przygotowywanej 
do druku.  Na koniec inicjuje  konkursy i  zabawy, 
u j a w n i a j ą c e  t a l e n t y  a r t y s t y c z n e  d z i e c i ,  k t ó r e  
z liści i płatków kwiatów potrafią wyczarować wspa-
niałe ,  kolażowe i lustracje  do baśni  i  bajek.

Kierując s ię  pełnymi uznania  opiniami ponad 
100.  młodych czytelników – uczniów oleśnickich 
szkół podstawowych oraz ich kolegów z: Dobroszyc, 
Sycowa i Twardogóry, gdzie gościła  również  autor-
ka, polecamy spotkania autorskie z panią Małgorza-
tą  Strzałkowską innym bibl iotekom.

                                                      (Elżbieta  Korzępa) 
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Twardogóra

W st ro n ę 
p rzed s ięb io rc zo śc i

Biblioteka Publiczna Miasta i  Gminy w Twar- 
dogó rze ,  we  wspó łp r acy  z  Kance l a r i ą  P r awno-
Księgową „Faber” przeprowadziła  II  edycję Twar- 
dogórskie j  Szkoły  Przeds iębiorczości .  Miała   ona 
pos t ać  cyk l i c znych  wyk ładów na  t ema t  dz i a ł a l -
nośc i  gospoda rcze j ,  r ynku  p r acy ,  wa lk i  z  bez ro -  
boc iem,  tworzen ia  b iznes  p lanów i  ana l i z  ekono- 
micznych  oraz  ubezp ieczeń  spo łecznych ,  p rowa-
dzonych przez specjalistów z Powiatowego Urzędu 
Pracy,  Banku Spółdzielczego,  Towarzystwa Ubez-
pieczeń Społecznych, a także przedsiębiorców i pra- 
wn ików. 

Na  u roczys tym podsumowaniu  „Szko ły”   27  
marca  2004 roku  cała 67. osobowa grupa uczestników, 
głównie młodzieży z Zespołu Szkół Ponadgimnazjal- 
nych z Twardogóry, otrzymała z rąk Pana Burmistrza 
– Jana Dżugaja specjalne certyfikaty wraz z życze-
niami sukcesów we wdrażaniu zdobytej wiedzy i do- 
św iadczeń  w  do ros łym życ iu . 

(Krys tyna  Ba j ca r )

Zło tory ja 

D n i  L i te ra tu ry 
An g ie l sk ie j

W dniach 19-21 maja 2004r. w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Złotoryi - już po raz piąty - świętowano 
Dni Literatury dla Dzieci i  Młodzieży. Ideą imprezy 
j e s t ,  aby  co  roku  p rzeds tawiać  dorobek   l i t e rack i 
innego kra ju .W poprzednich  la tach prezentowana 
była literatura: szwedzka, czeska, niemiecka  i  fran- 
cu ska ,  a  w  roku  b i eżącym -  l i t e r a tu r a  ang i e l ska . 
             Impreza rozpoczęła się  19 maja  sesją popular- 
nonaukową, adresowaną  do czytelników dorosłych,   
w tym do b ib l io tekarzy  i  nauczycie l i ,  jak  również  
do   uczn iów  g imnaz jów  i  s zkó ł  ś r edn i ch .  Wśród 
zaproszonych gości  był burmistrz  miasta i  s tarosta 
powia tu .

Wykład nt.  "Robinsonady, podróże i  magiczne 
p r zypadk i  boha t e rów  l i t e r a tu ry  ang i e l sk i e j  d l a 
dzieci i młodzieży” przedstawiła Zofia Beszczyńska, 
poe tka  i  k ry tyk  l i t e r ack i .

Dr Justyna Deszcz z Uniwersytetu Wrocławskie- 
go swój referat o literaturze fantastycznej zatytułowała: 
„ Na skrzydłach „Urojonego Organizmu Latającego”  
Ha run  i  Morze  Opowieśc i  Sa lmana  Rushd i ego , 
c zy l i  ba śń  z  Tys i ąca  i  j edne j  nocy” . 

Kolejny wykład dotyczył również tematu"fan- 
tazy w literaturze". Wygłosił go w niezwykle atrakcyj- 
ny i  interesujący sposób dr  Marek Oziewicz z  Uni-
wersytetu  Wrocławskiego.  Tytuł  jego wykładu to: 
„  Drugi  bunt  an io łów:  fantas tyczna  wiz ja  t ry logi i 
„Mroczne  Ma te r i e ”  Ph i l i pa  Pu l lmana” .  Wyk ład 
wywoła l  ożywioną  dyskus j ę  wś ród  s ł uchaczy .

Na zakończenie pierwszego dnia sesj i  ucznio- 
w ie  z ł o to ry j sk i ego  L i ceum Ogó lnoksz t a ł cącego  
p r zeds t awi l i  w  o ryg ina l e ,  w  j ę zyku  ang i e l sk im , 
inscenizację fragmentów powieści :  „Alicja  w Kra-
i n i e  Cza rów”  –  L .  Ca r ro l l a  i  „Kubuś  Pucha t ek” 
– A.  Milne’a.  Zebral i  gorące brawa za nowatorskie 
pomys ły  i n t e rp r e t acy jne  i piękną  s cenog ra f i ę .

W dn iu  na s t ępnym w odby ły  s i ę  I n t eg racy j - 
ne Warsztaty Twórcze pn.„Wędrujemy po Krainach 
Fantazji od Guliwera do Harry Pottera”. Uczestniczą- 
c e  w  n i ch  dz i ec i  wykaza ły  s i ę  dużą  wyobraźn i ą 
twórczą ,  zdolnośc iami  p las tycznymi ,a  także  wie-
dzą  na  t ema t  l i t e r a tu ry .

W os t a tn im  dn iu  obchodów "Dn i  L i t e r a tu ry 
Ang ie l sk i e j  d l a  Dz i ec i  i  Młodz i eży"  odby ł a  s i ę 
"Z  Kubus i em Pucha tk i em,  Gu l iwe rem i  Ha r rym 
Poterrem zabawa na 102". Przy dźwiękach bębenków, 
p i s zcza ł ek  i  śp i ewie  u l i c ami  Z ło to ry i  p r ze szed ł 
barwny korowód bohaterów l i teratury angielskiej . 
Odbył  s ię  również   konkurs  na  na jc iekawszy s t ró j 
boha t e rów  t e j  l i t e r a tu ry .  

W czas ie  obrad  ju ry  dz iec i  i  zaproszen i  goś - 
c ie  oglądal i  występy zespołu indiańskiego,  przed-
s tawia jącego  zwycza je ,  obrzędy  i  l egendy  Ind ian 
Ameryk i  Pó łnocne j . 

Uroczystości zakończyły się wręczeniem wszyt-
k im dz iec iom nagród  rzeczowych  i  s łodyczy  oraz 
ob i e tn i cą  spo tkan i a  s i ę  z a  r ok .  ( J adwiga  Szwed)

Wrocław

Bibl ioteka Plenerowa

Z okazji  obchodzonego -  co roku -  Święta Wro-
cławia Miejska Bibl ioteka Publ iczna we Wrocła- 
wiu przygotowała dla  mieszkańców miasta  projekt 
pt .  „Poczytajmy razem – Bibl ioteka Plenerowa”.

Główną ideą programu była promocja czytelnic-
twa i biblioteki jako instytucji zapewniającej miesz-
kańcom Wrocławia a t rakcyjną ofer tę  kul turalną.  
26 czerwca br .  na dziedzińcu Arsenału s tanęła  Bi-
bl ioteka Plenerowa.  Pod namiotami umieszczono 
regały z poszukiwanymi przez czytelników nowoś-
ciami wydawniczymi i  prasą,  wygodne krzesełka, 
leżaki  i  s tol iki .

Dla dzieci  przygotowano dodatkowe s tol iki , 
przy których mogły - wspólnie z rodzicami - wylepiać 
ze szmatek ilustrację do ulubionej książki. Dorosłych  
i  dzieci  zapraszano do czytania  w Plenerowej  Bi-
bl iotece.  Rozdawano materiały informujące o sieci 
wrocławskich bibliotek publicznych i  oferowanych 
przez nie  usługach.  Do wspólnego czytania  udało 
s ię  zaprosić  prawie 100 osób.

 Fi l ia  nr  22 przy ul .  Chociebuskiej  i  f i l ia  nr  47 
przy ul. Polnej we Wrocławiu przygotowały imprezy 
propagujące kulturę Romów.  Wzięły w nich udział 
dzieci  z zespołu tanecznego „Neło Drum”. W parku 
przy f i l i i  nr  22 odbyły się  zajęcia dla najmłodszych 
dzieci :  głośne czytanie  baśni  romskich i  konkurs 
plastyczny na i lustrację  do baśni .  Przygotowano 
także wystawę  pt .  „Romowie – naród mało znany 
– wczoraj  i  dziś”  oraz kiermasz książek. 
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                                                 (Alic ja  Leszczyńska)

Wrocław

Gromadzenie i  opracowanie 
czasopism w systemie 
zautomatyzowanym

16 czerwca 2004 r.  w Wojewódzkiej i  Miejskiej 
Bib l io tece  Publ icznej  we Wrocławiu  odbyło  s ię 
szko len ie  na  t ema t  g romadzen ia  i  op racowan ia 
czasopism na bazie programu komputerowego MAK. 
Szkolenie  spotkało s ię  z  dużym zainteresowaniem 
pracowników działów udostępniania,  gromadzenia 
i  op racowan ia  zb io rów do lnoś ląsk ich  b ib l io t ek 
publicznych (56 osób), a także  bibliotekarzy z wyż-
szych szkół niepaństwowych, którzy zwrócili  się ze 
specjalną prośbą o stworzenie im możliwości udziału 
w różnych formach doskonalenia zawodowego, orga-
nizowanych  przez wrocławską bibl iotekę. 

Szkolenie zostało w całości przygotowane przez 
zespół  pracowników Czytelni  Czasopism WiMBP 
we Wrocławiu. Ideą szkolenia było zaprezentowanie  
i analiza wszystkich podstawowych zasad dotyczących 
pozyskiwania, opracowania, selekcji i udostępniania 
czasopism, a także wykorzystania nowych technologii  
i  oprogramowania komuterowego do automatyzacji 
tych procesów.

Dagmara  Ba tóg  –  spec ja l i zu jąca  s ię  w pro-
b l e m a t y c e  c z a s o p i ś m i e n n i c t w a  r e g i o n a l n e g o  
i lokalnego, przedstawiła zasady gromadzenia i opra-
cowania czasopism, zwłaszcza regionalnych, a także 
strukturę i sposób prowadzenia baz komputerowych, 
służących do opracowania bieżącego czasopism pn. 
„Zamówienia” i  „Akcesja”. 

Alic ja  Leszczyńska – kierownik działu,  odpo-
wiedzialna za prenumeratę,  inwentaryzację,  selek-
c j ę  i  u b y t k o w a n i e  c z a s o p i s m ,  o m ó w i ł a  z a s a d y 
opracowania czasopism dla celów archiwalnych ze 
szczególnym uwzględnieniem przepisów prawnych, 
dotyczących ewidencj i  zbiorów,  a  także zaprezen-

W Bibliotece przy ul .  Jesiennej  (f i l ia  nr  54) 
w nocnym poszuk iwaniu  baśn iowego  kwia tu 
paproc i  wzię ło  udz ia ł  25  dz iewcząt  w wieku 
10-13 la t .

Bibl iotekarze z  f i l i i  nr  16 przy ul .  Kol is te j 
spotkal i  s ię  w plenerze  z  n iepełnosprawnymi 
uczestnikami projektu Cafe Club i ich rodzinami. 
W programie były tańce i  wspólne czytanie . 

Przygotowano też kilka wystaw, np.: „Parki, 
skwery i  ogrody Wrocławia” (f i l ia  nr  44 z  ul .  
Powstańców Śląsk ich) ,  „Jeden  dz ień  z  życ ia 
Popowic" (f i l ia  nr  10 z  ul .  Je leniej) ,  „Wrocław 
w starym drzeworycie  1850 -  1900 ze zbiorów 
Wojciecha Lizaka” (f i l ia  nr  57 z ul .  Szewskiej) . 
Główną atrakcją  przygotowanych przez  MBP 
imprez było otwarcie Mediateki (Plac Teatralny) 
–  bibl ioteki  dla  młodzieży.  (Ewa Pietraszek)

towała  dwie  kole jne  bazy komputerowe:"Inwen-
tarz” oraz „Ubytki” . 

Problematyka udostępniania  czasopism bie-
żących i  archiwalnych w bibl iotece,  wzbogacona 
o prezentację bazy „Katalog”, była  treścią wystąpienia 
Gabrieli Łuc, która na co dzień zajmuje się kontakta-
mi z  wydawcami oraz dystrybutorami czasopism 
spoza Dolnego Śląska. 

Spotkanie ,  oprócz rozważań i  dyskusj i   o  cha- 
rakterze  warszta towym, dostarczyło  szeregu do- 
datkowych postulatów,  zgłoszonych przez uczest-
ników, a   dotyczących udostępnienia  baz danych 
WiMBP innym bibl iotekom (zarówno s t ruktur ,  jak 
i  baz z  pełną zawartością) ,  a  także opubl ikowania 
materiału metodycznego, dotyczącego gromadzenia, 
opracowania i  udostępniania  czasopism na łamach 
„Książki  i  Czytelnika”.  Prace w toku! 

W momencie oddawania 
do druku numeru naszego 
czasopisma dotarła  do nas 
bardzo smutna wiadomość. 

Zmarł  
CZESŁAW 
MIŁOSZ 

wielki Polak, wielki poeta, prozaik, eseista, tłumacz, 
wielki patriota, w  czasie wojny  działacz podziemia
kulturalnego, dyplomata, nauczyciel, redaktor, 
Człowiek o ogromnej wiedzy, laureat wielu nagród, 
w tym literackiej Nagrody Nobla .  
Świat kultury poniósł ogromną stratę.
  

Opole 

Spotkanie  
bibliografów w Opolu

W dniach  2 - 3 czerwca  2004 r.  odbyło  się w  Opolu    
XVI spotkanie  Komisj i  ds .  Bibl iograf i i  Regional- 
nej przy ZG SBP  nt. „Bibliografia województwa a bi- 
bliografia powiatu”. Przedstawiono na niej zasady ko-
operacji z powiatami przy opracowywaniu bibliogra- 
fi i  województw: opolskiego, kujawsko-pomorskie- 
go i  dolnośląskiego.  Uczestnicy spotkania  miel i 
też okazję zapoznać się z regionalna bazą komputero- 
wą PBP w Kędzierzynie  Koźlu,  usta l ić  harmono- 
gram spotkań, szkoleń i konferencji -  w ramach Zespo-  
łu, a także zwiedzić biblioteki i kolekcje w Opolu, Ro- 
gowie  Opolskim i Kędzierzynie Koźlu.   

                                                                          (Joanna Gaworska)
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Le Mont Saint Michel. Fot. Rafał Werszler

KARTKA  Z  PODRÓŻY

Le Mont Saint Michel. Fot. Rafał Werszler

Le Mont 
Saint  Michel
Ra fa ł  Wers z l e r

Oczom wędrowca, poruszonego 
urodą krajobrazów i zabyt- 

k ó w  a r c h i t e k t u r y  N o r m a n d i i  – 
o j c z y z n y  C a l v a d o s u  i  W i l h e l m a 
Zdobywcy – ukazuje  s ię  na koniec 
obraz najpiękniejszy.  Mont  Saint 
Michel – stroma, granitowa skała na 
płaskich po horyzont  nadmorskich 
roz l ewi skach ,  do  k tó re j  dos t ępu 
bronią fale - wzbierającego potężnie 
z każdym przypływem - oceanu. Na 
skale  warowny klasztor ,  wybudowany w 708 
roku na życzenie biskupa Auberta z Avranches, 
któremu objawił  się Archanioł Michał i  nakazał 
w tym właśnie  miejscu postawić sanktuar ium.

W X wieku w opactwie osiedl i l i  s ię  bene- 
dyktyni .  Tu wielu z  nich spędzi ło  żywot   w ka- 
miennych celach na modli twie i  nad arkuszami 
zapisywanego pergaminu.

Od czasu rozwiązania wspólnoty religijnej do 
rewolucji  francuskiej  i  w 1863 roku w opactwie 
mieśc i ło  s ię  więz ien ie .  Obiek t  w 1874  roku 
uznany został  za  zabytek.  Obecnie  w tych mi- 
sternie wykończonych, potężnych murach, pou- 
s t awianych  kamień  na  kamien iu ,  mieśc i  s i ę 
muzeum.

Forsowna wędrówka wąską  - pnącą się ku gó- 
rze  niezl iczoną i lością  s topni  -  drogą 

do benedyktyńskiego klasztoru uruchamia wy- 
obraźnię,  wywołuje postacie,  zdarzenia,  sytua- 
cje, które  pozwalają ujrzeć tętniące tu przed laty 
życie . 

W kominku drwa, tli się płomień, a podmuch 
ciepła ogrzewa zimne mury Skryptorium. Przez 
w y s o k i e ,  s t r z e l i s t e  o k n a  p a d a j ą  p r o m i e n i e 
s łońca.  Przy potężnych,  drewnianych s tołach 
s iedzą mnisi  rubricatorzy i  za  pomocą gęsich 
piór ,  umaczanych w kałamarzu z  czerwonym 
inkaustem, zapisują znakami kolejne szeleszczące 
pergaminy .  Reguła  benedyktyńska  wypełn ia 
ich czas  modli twą i  pracą w klauzurze.  Ubrani 

w habi ty ,  sprawiają  wrażenie 
zmęczonych, ledwie widzących. 
Wilgoć,  z imno i  nużąca praca 
p r z y  p r z e p i s y w a n i u  t e k s t ó w 
w y z n a c z a  c e l  i c h  ż y c i a . 
W pomieszczen iu  miesza  s ię 
zapach wilgoci, popiołu i dymu. 
P o m i m o  n i e w y g o d y  i  z i m n a 
odczuwa s ię  tu  też  lęk  przed 
c h o r o b ą ,  k t ó r a  p o c z ą t k o w o 
niegroźna,  może w rezul tacie 
okazać się  dla nich śmiertelną. 
Mnisi  jednak wierzą,  że  są  już 
prawie w raju. Kaligrafują literę 
za l i terą  z  niezłomną ufnością, 
że  działają  na chwałę Boga. 



43

Ilustracja z Manuskryptu Le Mont Saint Michel. Fot. Ze zbiorów WiMBP   

Le Mont Saint Michel.     Fot. Rafał Werszler

Za oknem s łychać  szum fa l  i  czuć  fe to r 
schnących w słońcu skór  z  martwo urodzonych 
cieląt  i  owiec.  Wyrobiona powierzchnia skóry, 
pozbawiona s ierści  i  nasycona kredą,  po  wys- 
chnięciu s taje  s ię  mater iałem piśmienniczym – 
pergaminem zwierzęcym, przeświecającą błoną, 
e l a s tyczną  i  w io tką .  Pe rgamin  z  Normand i i 
należał  zawsze do najprzedniejszych.

Mnich dyktuje kolejne wersy modli twy, 
z a p i s a n e  z o s t a j ą  n a s t ę p n e  a r k u s z e 

pergaminu.  Zdolniejs i   mnisi  miniatorowie oz- 
dabiają strony pięknymi ilustracjami. Najpierw, 
na starannie przygotowanym pergaminie rysują 
srebrnym ołówkiem szkic, następnie kontury po- 
krywają tuszem, w końcu wypełniają  je  natu- 
ra lnymi farbami kryjącymi,  dla  których spo- 
iwem było białko ja j  kurzych – clarea.  Farby 
k ładz ione  n ie  k reskami ,  a  punk tami ,  częs to 
p rzy  użyc iu  szk ła  powiększa jącego ,  świad - 
czą o ta lencie ,  wielkiej  c ierpl iwości  i  praco-  
witości  mnichów. Źródłem tematów i lumino- 
w a n y c h  m a n u s k r y p t ó w  j e s t  P i s m o  Ś w i ę t e . 
Pojawiają s ię  także autorskie,  fantazyjne orna- 
mentacje,  splatające się  z  personif ikacjami ab- 
s trakcyjnych pojęć lub wizerunkami Chrystusa 
czy świętych.  Na końcu,  dla  podniesienia  wi- 
zualnego efektu,  miniaturę  zdobiono złotem.

Oprawiony w skórę cielęcą wielokilogramowy 
manuskrypt, księgę pełną już wiedzy, mnich tra- 
garz  zabiera ,  nies ie  przez długie ,  c iemne ko- 
ry t a rze ,  by  w  końcu  j ą  umieśc i ć  na  g rube j , 
dębowej  półce średniowiecznej  bibl ioteki ,  do 
której dostęp mieli  jedynie ówcześni dostojnicy 
kościelni .  Obecnie też niel icznym te miejsca są 
udostępniane.

J e d n a k  i  t u ,  w  s a n k - 
tuarium, czuje się bieg historii, 
widzi  s ię  zmiany zachodzące  
w świecie. Powszechne wpro- 
w a d z e n i e  p a p i e r u 
i  g u t e n b e r g o w y  w y n a l a z e k 
druku odebrały sens mozolnej 
p r acy  mn ichów i  zamknę ły 
epokę ręcznego przepisywania 
ksiąg. Na domiar złego, nowe, 
e l e k t r o n i c z n e  t e c h n o l o g i e 
gubią  mistyczny wymiar  te j 
pracy .  Dziś  ś redniowieczne 
m a n u s k r y p t y ,  w s p a n i a ł e 
miniatury (pośród nich słynne 
"Godzinki  Księcia  du Berry" 
z XIV wieku) zreprodukowane 
na płytach CD lub DVD można 
k u p i ć   w  s k l e p i k u  w  S a l i 
Rycerskiej . 

Ale wraz z kolejną pełnią księżyca wody Atlan- 
tyku znowu gwałtownie zbliżają się do budowli 
na Mont Saint Michel, zalewając ją wokół. Mury 
wraz z  całym wnętrzem tworzą po raz kolejny 
wie lką ,  odda la jącą  s i ę  wyspę  p iękna ,  dobra 
i wiary, których istota nie poddaje się zbyt łatwo 
elektronicznym konfrontacjom.
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